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wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego Stanisław Czapiewski, 

za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70
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Poznań, 20 lipca.

W drażliwej sprawie
Poruszamy dziś temat drażliwy; 

czynimy to jednak w głębokiem prze­
konaniu, że tern samem dobrze speł­
niamy swój obowiązek jako pismo, 
stojące od początku swego istnienia 
twardo na gruncie katolickim. Mamy 
na myśli sprawę „Małego Dziennika“ 
O. O. Franciszkanów z Niepokalanowa.

Nie chodzi nam o stronę polityczną 
sprawy. Nie we wszystkiem poglądy 
nasze są z natury rzeczy te same, co 
„Małego Dziennika“; nieraz jednak 
czytelników swych zapoznajemy z ar­
tykułami tego pisma, trafnie i intere­
sująco ujmującemi dane zagadnienia. 
Stronę polityczną i redakcyjną zosta­
wiamy tu całkiem na uboczu. Musimy 
natomiast zwrócić uwagę na pewne 
drażliwe momenty natury wydawni­
czej i wydawniczo-propagandowej.

Niezależna prasa katolicka, dla ja­
kiejkolwiek warstwy jest wydawana, 
musi się o własnych siłach borykać z 
trudnemi warunkami dzisiejszych sto­
sunków gospodarczych, z jednej strony 
mając do czynienia z ubóstwem społe­
czeństwa, z drugiej musząc dźwigać 
brzemię płac pracowników umysło­
wych i fizycznych, ubezpieczeń spo­
łecznych oraz podatków państwowych 
i komunalnych. To brzemię w wydaw­
nictwie „Małego Dziennika“ wielokrot­
nie maleje, boć tam główną siłą pra­
cowniczą w redakcji, administracji i 
drukarni są zakonnicy, braciszkowie 
i postulanci, nie objęci przepisami 
prawnemi o podatkach i ubezpiecze­
niach i nie otrzymujący płac, jakie 
inne wydawnictwa płacić muszą swym 
redaktorom, urzędnikom administra­
cji i personelowi technicznemu.

Wskutek tej całkiem odmiennej sy­
tuacji faktycznej i prawnej, to, na co 
świeckie wydawnictwo dziennikarskie 
wydawać musi setki tysięcy złotych, to 
wydawców „Małego Dziennika“ ko­
sztuje skromny tego ułamek. Każdy 
człowiek bezstronny przyzna, że 
jest to stan rzeczy niesprawiedliwy, 
w dotkliwem pokrzywdzeniu stawiają­
cy świeckie wydawnictwa katolickie 
(o innych nie mówimy, bo one nas nie 
interesują).

Powiada się jednak: tego wymaga 
dobro sprawy katolickiej, by organ 
Niepokalanowa mógł się jak najbar­
dziej rozpowszechnić i wyprzeć złą 
prasę sensacyjną oraz prasę o dąże­
niach czerwonych.

Nie sądzimy, by z dobrem sprawy 
katolickiej dało się pogodzić stwarza­
nie krzycząco nierównemi warunkami 
wydawniczemi tak niesprawiedliwej 
konkurencji dla świeckiej prasy kato­
lickiej. Ale pytamy: czy „Mały Dzien­
nik“ naprawdę godzi w brukowce i 
wydawnictwa skrajnej lewicy?

Już samym swym charakterem nie 
może on podważyć podstawy ich po- 
czytności. Ofensywa zaś propagando­
wa „Małego Dziennika“ nie idzie na- 
ogół wcale w urn kierunku. Niebardzo 
widzimy „Maty Dzięnjn.ik“ te©»

Hiszpanja w ogniu rewolucji
W Marokku powstańcy pod wodzą gen. Franco odnoszą poważne sukcesy—Sprzecz­

ne wieści w sprawie położenia w samej metropolii
Paryż (PAT) Marokańscy kore­

spondenci dzienników paryskich dono­
szą, że samoloty rządowe bombardowa­
ły w sobotę wieczorem miejscowości 
Ceuta, Meliłla, Larache i Tetuan. Po­
wstańcy na lotnisku w Larache ostrze­
liwali samoloty z karabinów maszyno­
wych. Jeden z samolotów spadł po 
stronie francuskiej.

Z Rabatu donoszą, że dowódca po­
wstańców marokańskich gen. Franco 
ma poparcie na kontynencie. W Ma- 
rokku otrzymano potwierdzenie wiado­
mości, że w Sewilli powstała 22-ga dy­

golnie na peryferjach miast, gdzie trze­
ba walczyć z socjalizmem, komuni­
zmem, bezbożnictwem i z prasowem 
straganiarstwem moralnem. Widzimy 
go natomiast na terenie naszych ko­
ściołów, jak się narzuca wierzącym i 
praktykującym katolikom, dotąd czy­
tającym inne pisma katolickie.

Gdy wierni wychodzą z kościołów, 
przy wrotach, na gruncie kościelnym, 
wywołuje się i sprzedaje „pierwszy 
dziennik O. O. Franciszkanów“. Agita­
cja idzie szczególnie szeroką falą z o- 
kazji odpustów, uroczystości kościel­
nych, zjazdów związków i stowarzy­
szeń katolickich.

Czy to się nazywa walką z prasą 
przewrotową i demoralizującą? Nie, to 
jest kroczenie po linji najmniejszego 
oporu, to jest gonitwa za czytelnikami 
pism, z których już niejedno dziesiątki 
lat pracuje dla sprawy katolickiej. 
Gdzie tu jest dobro katolickie i gdzie 
jest katolicka sprawiedliwość, budują­
ca na równouprawnieniu?

Dlaczego np. wychodzący w Pelpli­
nie na Pomorzu, a wydawany przez 
pomorskich księży-patrjotów „Piel­
grzym“ ma być gorszy od „Małego 
Dziennika“ i niema być propagowany 
na gruncie kościelnym, jeżeli ten przy- 
ffSej przysługuje prgąnowi z Niepoka-

wizja pod dowództwem gen. de Liano.
Trzy samoloty hiszpańskie po zbom­

bardowaniu lotniska w Melilli, wylą­
dowały na terytorjum Marokka hi­
szpańskiego. Autobusy pomiędzy Ra­
batem a Tangerem kursują bez prze­
szkód.

W Tangerze otrzymano komunikat 
radjostacji w Sewilli, donoszący, że po­
wstańcy przybywający z Marokka, wy­
lądowali w Kadyksie i maszerują w 
kierunku Sewilli.

Gen. Quiepo de Liano komunikuje, 
że objął władzę w Sewilli, wydając jed­

łanowa? A dlaczego z „Pielgrzymem“ 
nie mają być zrównane inne wierne 
katolicyzmowi pisma, których redak­
torzy za obronę Kościoła Katolickiego, 
jego zasad i jego duchowieństwa sie­
dzieli w więzieniu lub płacili ciężkie 
grzywny?

A, jeżeli po tej linji pójdziemy, czyż 
z przedsionków, placów i cmentarzy 
kościelnych nie zrobimy jarmarków 
handlu dziennikarskiego, odbijania so­
bie wzajemnie katolickich czytelni­
ków i abonentów?

Nie tędy wiedzie droga do wypiera­
nia czerwieni i śmieci! Gdy „Mały 
Dziennik“ ma przywileje materjalne, 
stawiające go w porównaniu z świecką 
prasą katolicką w stokroć korzystniej- 
szem położeniu, niechaj je wyzyskuje 
dla istotnej walki z komunizmem, so­
cjalizmem i trucizną moralną, a niech 
niewłaściwemu metódami wydawnicze­
mi nie pracuje nad osłabieniem pozycji 
pism innych, wypróbowanych w walce 
Kościoła Wojującego, co musi się 
szczególnie ujemnie odbić na wydaw­
nictwach mniejszych i słabszych, z któ­
rych inicjatywy słowa te kreślimy.

Nawiasowo już tylko wspomnimy, 
że administracja „Małego Dziennika“ 
nie cofa się nawet przed nielojalnem 
dociekaniem przez agentów wewnętrz­

nocześnie rozporządzenie, mające na 
celu udaremnienie szeregu politykom 
zbliżonym do rządu ucieczki zagranicę.

P a r y ż. (PAT) Z Gibraltaru don<> 
szą, że kanonierka powstańcza przybi­
ta do portu Algeciras. Po 6-tym wy­
strzale armatnim na wszystkich gma­
chach rządowych i koszarach w Alge­
ciras ukazały się białe chorągwie. Ca­
ły obszar na północ od Gibraltaru pod­
dał się powstańcom.

Z Rabatu donoszą, że trzy okręty 
wojenne, wysłane z Hiszpanji przeciw­
ko powstańcom, przeszły na stronę 
wojsk powstańczych. Z załogą czwar­
tego okrętu powstańcy prowadzą per­
traktacje. Gen. Franco znajduje się w 
Melili i panuje nad sytuacją w całym 
Marokku hiszpańskiem. Powstańcy, 
zajmują wszystkie najważniejsze punk­
ty strategiczne, a także koleje i szosy.

Około 20 tys. powstańców należy do 
armji regularnej i legji cudzoziem­
skiej. Doszło do poważnych walk w 
miejscowościach Zogo, Jemis, Angera, 
Bebi 'os, gdzie powstańcy zadali cięż­
kie straty gwardji cywilnej. W sobotę 
wieczorem oddziały powstańcze usiło­
wały owładnąć pocztą hiszpańską w 
Tangerze, lecz zostali odparci. Ilość 
ofiar ludzkich jest nieznana, lecz przy­
puszczają, że jest bardzo wielka.

T a n g e r (PAT) Wierne rządowi 
samoloty bojowe przybyły w 
niedzielę z Hiszpanji do Marokka i 
bombardowały miejscowości Larache, 
Ceuta i Melilla.

Lotnictwo powstańcze stoczyło z si­
łami rządowemi walkę powietrzną. 
Gen. Franco przyleciał samolotem z 
Las Palmas do Larache i objął dowódz­
two nad powstańcami. Wojska po­
wstańcze mają panować nad całą sy­
tuacją w Marokku hiszpańskiem.

(Ciąg dalszy na str. 4-ej)

nych spraw innych wydawnictw kato­
lickich, na co mamy w archiwum 
swem dowody.

Powtarzamy, cośmy powiedzieli na 
wstępie, że poruszamy sprawę drażli­
wą. Ale prosimy na nią spojrzeć zu­
pełnie bezstronnie, ze stanowiska Istot­
nego dobra katolickiego, ze stanowi­
ska wpływu i siły polskiej prasy kato­
lickiej jako całości. Wówczas przyzna 
każdy, że należało w tej sprawie głos 
zabrać otwarcie, szczerze i stanowczo, 
bo dalsze milczenie musialoby przy­
czynić się do powiększenia jeszcze nie­
zadowolenia i zaostrzenia krytyk, nie­
korzystnych dla sprawy katolickiej.

W kołach wydawców dzienników i 
czasopism zagadnienie wyjątkowych 
podstaw wydawniczych i połączonych 
z niemi przywilejów „Małego Dzienni­
ka“ jest już wentylowane pod kątem 
widzenia interesów .nie katolickich, 
lecz ogólno-wydawniczych. Komenta­
rze padają cierpkie i różne rodzą się 
pomysły. Sądzimy, że w tych warun­
kach „Mały Dziennik“ nie winien przy­
najmniej katolickiej prasy drażnić 
swemi niewłaściwemi metodami wy­
dawniczemi, mając rozległe pole twór­
czej pracy tam, gdzie się panoszy 
chwast przewrotu i demoralizacji.
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Protest Wysokiego Komisarza — Posiedzenie „komitetu trzech“ i możliwość zwoła­
nia Rady Ligi — Szykanowanie przez senat p. Lestera — Manifestacje w całej Polsce
Paryż. (Tel. wł.) Ministerstwa 

spraw zagranicznych Francji, Anglji i 
Polski otrzymały pisemny protest wy­
sokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, Lestera, który wypowiada 
się przeciw sabotowaniu i teroryzowa- 
niu go przez senat gdański.

Na podstawie zażalenia wysokiego 
komisarza zbierze się w przyszłym ty­
godniu w Londynie jednocześnie z 
konferencją lokarneńską „komitet 
trzech“ (Anglja, Francja, Polska), po­
wołany do rozpatrywania spraw gdań­
skich. Jest możliwe, że „komitet 
trzech" postanowi zwołać Radę Ligi 
Narodów, lecz niewiadomo jeszcze, w 
jakim terminie.

Londyn. (PAT). Cała prasa ob­
szernie referuje ostatnie zarządzenia 
senatu gdańskiego, krytykując je. 
Dzienniki przewidują, że Liga Naro­
dów będzie musiała zająć się tą spra­
wą i podkreślają możliwość odbycia 
narady „komitetu trzech" w obecnym 
tygodniu w Londynie z okazji konfe­
rencji francusko-belgijsko- brytyjskiej.

W sprawozdaniach pisma angiel­
skie podkreślają stanowczą postawę, 
zajętą przez społeczeństwo polskie, 
zwłaszcza na wiecu w Warszawie.

Warszawa. (Teł. wł.) Według 
doniesień, napływających z zagranicy, 
wśród zwolenników Ligi Narodów w 
Londynie powstał projekt przeniesie­
nia do Genewy konferencji lokarneń- 
skiej. Utrzymują oni, że Gdańsk może 
być okazją do odbudowania autoryte­
tu tej instytucji. Jeżeliby dyskusję 
lokarneńską przeniesiono do Genewy, 
to konferencja ta mogłaby się odbyć 
we właściwych ramach, a więc na te­
renie Ligi. Postanowienie jednak co 
do tego zależy od Anglji, a przede- 
wszystkiem od Polski, nie mówiąc już 
o komisarzu Lesterze.

Jeżeli chodzi o stosunek władz 
gdańskich do Wysokiego Komisarza, 
to znamienne jest doniesienie „LTn- 
transigeant", że poczta gdańska odmó­
wiła przyjęcia od Lestera telegramu, 
adresowanego do sekretarza general­
nego Ligi Avenola. Lester musiał wy­
jechać do Gdyni i stamtąd dopiero na­
dał depeszę.

Prasa paryska jest zdania, że w 
chwili obecnej niema już sprawy gdań­
skiej, senat bowiem działa wedle pole­
ceń Berlina. Istnieje sprawa pomiędzy 
Polską a Niemcami, oraz pomiędzy 
Rzeszą a Ligą. Od rozwiązania pierw­
szej będzie zależał wynik drugiej, (w)

Warszawa. (PÂT). W ciągu nie­
dzieli w licznych miastach i miastecz­
kach Rzeczypospolitej odbyły się ma­
nifestacje w sprawie Gdańska.

W wiecach brały udział wszystkie 
organizacje społeczne i przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań politycznych. 
Uchwalono rezolucje, stwierdzające, że 
cała ludność państwa polskiego prze -

ciwstawi się solidarnie wszelkim pró­
bom naruszenia praw Polski w Gdań­
sku i domaga się utrwalenia oraz roz­
szerzenia tych praw,

W Krakowie demonstracja odbyła 
się z inicjatywy oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. Wiec odbywał się na 
Błoniach.

W Zakopanem na Rynku zgroma­
dziło się kilka tysięcy osób.

W Katowicach demonstracja odby 
ła się na rynku miejskim, wypełnio­
nym po brzegi przez publiczność U- 
chwalono tekst rezolucji w redakcji

wiecu warszawskiego, poczem wznie­
siono okrzyki: „Najjaśniejsza Rzecz­
pospolita Polska z polskim Gdańskiem 
niech żyje!"

W Lublinie pomimo upału, docho­
dzącego do 40 st. w cieniu, w demon­
stracji wzięło udział 5.000 osób.

W Toruniu odbyła się manifestacja 
na Rynku Staromiejskim.

W Tarnowie wiec urządzono na p’. 
Kazimierza Wielkiego przy tłumnym 
udziale.

O takich samych manifestacjach 
donoszą z wielu innych miast.

Rządy policyjne w Wolnem Mieście
G d a ń s k. 20. 7. Sobotnie zarządze­

nia senatu, poddające całe życie poli­
tyczne Gdańska niezaskarżalnym za­
rządzeniom policyjnym, wywołały zro­
zumiałą zupełnie sensację. Przede- 
wszystkiem zauważa się, że zarządze­
nia są faktycznem przekreśleniem kon­
stytucji gdańskiej, zwłaszcza jej po­
stanowień o prawach obywateli. Za­
rządzenia i obowiązujący zakaz urzą­
dzania zgromadzeń czyni w Gdańsku 
zupełnie niemożliwą jakąkolwiek pracę 
organizacyjną i polityczną stronnictw 
opozycyjnych. Wprowadzenie zaś 
trzymiesięcznego aresztu ochronnego 
na podstawie niezaskarżalnego nakazu 
policyjnego, jest słusznie uważane za u- 
rządzenie w Gdańsku miejsc odosob­
nienia dla niewygodnych działaczy 
opozycyjnych.

Wnrowadzone zarządzenia przepro­

wadzają w całej rozciągłości zapowiedź 
prez. Greisera, według której senat ma 
więcej nie rozmawiać z Ligą Narodów 
w sprawach wewnętrznych. W kołach 
hitlerowskich zapowiadają, że zarzą­
dzenia zostaną konsekwentnie wpro­
wadzone w życie, że władze gdańskie 
bezwzględnie stosunki wewnętrzne w 
Gdańsku uporządkują tak, jak będą to 
uważały za stosowne.

Zarządzenia i ich wykonanie ozna­
czają faktyczne przejście do porząd­
ku dziennego nad statutem wolnego 
miasta i wprowadzenie rządów policyj­
nych.

Sobotni krok senatu gdańskiego, 
jak wyraźnie oświadczają w kołach 
hitlerowskich, jest odpowiedzią na ma­
nifestacje, jakie urządziła w Tolsce 
Liga Morska i Kolonjalna. (p)

Start wielkiej sztafety olimpijskiej
Ateny. (PAT). W niedzielę odbyła 

się tu uroczystość startu sztafety olim­
pijskiej do Berlina, niosącej ogień 
dawnej świątyni. Zeusa.

W uroczystości wziął udział grecki 
minister Yokalopulos, który wzniecił 
płomień na miejscu starożytnej areny 
Aitis, poczem w towarzystwie kilku­
nastu dziewcząt w strojach starogrec- 
kich przeniósł ten płomień do dawnej 
świątyni Zeusa, Zawodnik, który miał 
rozpocząć wielką sztafetę, zapalił po­
chodnię, poczem rozpoczął bieg od

4^
— W początkach października r. b. odbędzie 

sio w Rzymie międzynarodowy katolicki kon­
gres kinematograficzny, którego wszystkie te­
maty nawiązywać będą do wskazań papieskich 
w encyklice „Vigilan ti Gura“. Do komitetu 
organizacyjnego 'wpłynęły już zgłoszenia udziału 
ze ©trony Włoch, Francji, Belgji, Holandji i 
Stanów Zjednoczonych.

*
— W dniach od W do 30 sierpnia r. h. odbę­

dzie się w Bułgarji XVIII kongres Międzynaro­
dowej Konfederacji Studentów (C. I. E.) Ob­
rady rozpoczną się w Sofji,, zamknięcie zjazdu 
nastąpi w Warnie, poczem uczestnicy kongresu 
odbędą wycieczkę do Konstantynopola.

*Król Edward VIII udaje się w najbliższych 
dniach do Francji na odsłonięcie pomnika pole­
głych kanadyjczyków pod Vimy. Po odsłonię­
ciu pomnika król pojedzie do Cannes.

*
_ Z, Wiednia donoszą, że skazany na 4 lata 

więzienia w związku z zabójstwem kancl. Doll- 
fussa, b. poseł austrjacki w Rzymie, Rintelen 
przewieziony został do kliniki naskutek ciężkie­
go stanu zdrowia. W7 Berlinie spodziewają się, 
ze w stosunku do Rintelena zastosowana bę­
dzie amnestja.

*
W Berlinie toczyły się w ostatnich dniach w 

urzędzie do spraw zagranicznych i min. spr. 
wewn. Rzeszy rozmowy w związku z austrjac- 
ko-nienneckim układem. W pierwszym rzędzie 
omawiano zagadnienia polityczne, prasowe, go­
spodarcze, oraz sprawy turystyczne.

_ We Francji w okolicach Douai spad! 
śnieg, który natychmiast «topniał, powodując 
znaczne obniżenie temperatury.

■ obserwatorjum serologiczne w zatoce 
Tiksi (Rosja północna) wypuszczono t. zw. ra­
diosondę (automatyczny balon stratosferyczny) 
która osiągnęła wysokość 47.500 mtr.

miastach, na polach i w cieplarniach. 
Sześć osób zginęło od piorunów.

Spotkanie Schuschnigga 
z Hitlerem? Ł 1

Wiedeń. (PAT). Kanclerz Schu- 
schnigg wyjechał na parodniowy wy­
poczynek do St. Gilgen w Tyrolu.

Jak wiadomo, St. Gilgen jest od e- 
głe o godzinę drogi samochodem oa 
Berchtesgaden, gdzie przebywa obec­
nie kanclerz Hitler.

Tragedja na jeziorze
Berlin. (PAT). Donoszą ze Stutt­

gartu, że wczoraj na jeziorze Boden- 
skiem dwie łodzie niemieckie, płynące 
z Kreuzlingen (w Szwaj carji/ do 
Meersburga (w Niemczech), trafiły na 
silną burzę na jeziorze.

Jedna z łodzi zatonęła. Z czterech 
wioślarzy jeden utopił się, a trzej u- 
trzymali się przez półtorej godziny na 
wodzie, dopóki nie przybył ratunek. 
Druga łódź również zatonęła, przy- 
czem z pięciu wioślarzy uratowano 
tylko dwóch. Poszła na dno 
łódź szwajcarska z jednym 
rzem.

Tracki zaprzecza
Oslo. (PAT). Trocki ogłosił zaprze­

czenie wiadomości, jakoby zawarto o- 
statnio porozumienie pomiędzy jego 
zwolennikami a „trzecią międzynaro-
dówką".

również
wiośla-

okrążenia areny.
Z okazji rozpoczęcia biegu sztafety

twórca nowoczesnych igrzysk olimpij­
skich bar. Tle Coubertin nadesłał do 
Aten specjalne pismo. Przypomina, że 
w r. b. upływa 50 lat od chwili, w któ­
rej rozpoczął swą akcję na rzecz 
wskrzeszenia starożytnych igrzysk i 
oświadcza, że przyszłość należy do na­
rodów, wychowujących swą młodzież 
w atmosferze sportowej lojalności i ry­
cerstwa ku ideałom wszechświatowego 
pokoju.

POZNAASKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 20. 7. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za o/o 
poż. konwers. 46% oraz za 4% premj. doi. 
48. — przy braku oddawców.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofiaro­
wano 4%% listy zlotowe w zlocie po 45%, 
zaś 4% listy zlotowe obracano po 40%— 
41 —% jak również 4% listy konwert po
38%. ,

Z akcyj bankowych płacono za Bk. Pol­
ski 93.—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 
w Poznaniu

Kurs w procent ach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwersyjna 46.— P 
4% poż. premj. doi., serja III 48.— P 
4%% listy zast. złote w zlocie przest emulo­

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4/z% 
doi. listy zast. w zł = 8,9141 zł za Idol.) 
45.— O

4%% zlotowe listy zastawne serji L Pozn.
Ziemstwa Kredyt. 40,50—41.— +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
38.— +

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 93.— P.

Tendencja: utrzymana.

Kraków tonął w ciemnościach
Kraków (PAT) Po wczorajszym 

bardzo upalnym (41 st. Celsj.) i par­
nym dniu przeszła późnym wieczorem 
nad Krakowem i okolicą dwukrotnie 
gwatlowna burza, połączona z pioruna­
mi i ulewą.

Spływające ulicami masy wody, w 
kilku punktach miasta pozalewały 
mieszkania w suterenach. Z pomocą 
pośpieszyła straż ogniowa, która ewa­
kuowała mieszkańców i sprzęty domo­
we.

O godz. 21,29 w calem mieście zga­
sło światło elektryczne, z powodu 
uszkodzenia przewodów. Na ulicach 
stanęły tramwaje. W lokalach publicz­
nych i mieszkaniach zapanowały ciem­
ności. Po pół godzinie zdołano przy­
wrócić oświetlenie.

Burza w ogrodach i na polach po­
czyniła znaczne szkody. W okolicach 
miasta pioruny spowodowały pożary, 
zlokalizowane przez miejscowe straże 
ogniowe i ludność.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbo2owei i Towarowe)

Poznań. 20. 7. 1936 r. 
Warunki! Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżącą za 100 kgt

STANDARTY: 1) żyto 700 g/I., 2) pszenica 
753 g'l., 3) owies 420 gd.

Ceny orientacyjne:
Żyto nowe, zdrowe, suche . . , 12,00— 12,25

Usposobienie spokojne.
Pszenica (Usposob. spokojne . • 19.25— 19,50 
Jęczmień zim. (Usposob. stale) . 14,75— 15,00
Owies 450—470 gd. ... 14.75 ń5-—
Owies standartowy (Uspos. spok. 14,25— 14,50

Sen. Hejman-Jarecki ustąpił
Łódź (Teł. wł.) Senator Aleksander 

Hejman Jarecki, prezes zarządu Związ­
ku Przemysłowców Włókienniczych w 
Państwie Połskiem, zrzekł się ub. so­
botę tego stanowiska Sen. Hejman 
Jarecki znany jest ze swego wystąpie­
nia w czasie jednego z posiedzeń Sena­
tu, na którem to doszło do ostrej wy­
miany słownej pomiędzy nim i pre- 
mjerem Sławoj-Składkowskim.

Należy dodać, że p. Hejman-Jarecki 
„nie jest" Żydem, gdyż już dwa razy się 
wychrzcił.

0 zajścia w Krzeszowicach
Przemyśl. (Tel. wł.) W niedłu­

gim czasie znajdzie się przed sądem 
sprawa o zajścia w Krzeczowicach. 
Władze prokuratorskie przygotowały 
już akt oskarżenia przeciw mgr. Ale­
ksandrowi Paradyżowi, który, jak wia­
domo, aresztowany został po zajściach 
w Krzeczowicach, w pow. przeworskim.

Paradyż odpowiadać będzie przed 
sądem grodzkim w Jarosławiu za wy- 

, stępek z art. 170 k. k

Ofiary katastrof
Nowy Jork. (PAT). W pobliżu 

miejscowości Dundee (Michigan) po­
ciąg najechał na samochód i zrzucił 
go do rzeki. Jest 7 zabitych.

Madryt. (PAT). Koło m. Orense 
6 robotników zostało żywcem pogrze­
banych w przekopie budującej się li- 
nji kolejowej.

Wydobyto 4 trupy. Istnieje obawa 
o los pozostałych dwóch robotników.

Paryż. (PAT). Podczas wyścigów 
w Deauville zderzyły się dwa samo­
chody. Zna-ny automobilista francuski 
Lehoux został zabity, a Włoch Farina 
odniósł ciężkie rany.

Grobie burze
Stuttgard. (PAT). Nad miastem 

i okolicą przeciągnęła gwałtowna bu­
rza gradowa, która zniszczyła urodza­
je na znacznej przestrzeni. W niektó­
rych miejscowościach powłoka grado­
wa dochodziła do pół metra grubości.

Haga. (PAT). Nad IIolandją prze­
ciągnęła silna burza, połączona z u- 
lewnemi deszczami. Szybkość wiatru 
wynosiła 22 m na sekundę.

Burza wyrządziła wielkie szkody w

żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. . 21,75— 22.00
*ytn.ia gat. I 0-50% wt. w. . • • 21,25— 21,50
żytnia gat. I 0-65% wł. w. . * • 20,25— 20.75
żytnia gat. II 50-65% wł. w. • • 15.00— 16,00
żytnia pośl. pon. 65% wł. w. • • 13,50— 14,50

Usposobienie spokojne.
pszenna gat. I wyc. 9-20% wł. w. 32,50— 34.25
pszenna gat. TA 0-45% wt. w. 31,75— 32.25
pszenna gat. IB 0-55% wł. w. 30.75— 31.25
pszenna gat. IC 0-60% wł. w. • • 30,25— 30.75
pszenna gat. ID 0-65% wł. w. 29.25— 29.75
pszenna gat. IIA 20-55% wł. w. 28 50— 29.00
pszenna gat. ITB 20-65% wł. w. 28 00— 28.50
pszenna gat. IID 45-65% wł. w. 25,50— 26,00
pszenna gat. IIF 55-65% wł. w. 21,25— 21.75
pszenna gat. IIG 60-65% wł. w. 10,75— 20.25
pszenna gat. III A 60-70% wł. w. 17,75— 18.25
pszenna gat. IIIB 7C-75% wł. w. 15,75— 16,25

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . # . « » 9.00— 9.50
Otręby pszenne grube stand. • 9,00— 9,50
Otręby pszenne Iredni? stand. 8,00— 8.73
Otręby jęczmienne . , , , ■ « 9.50— 10.75
Gorczyca 32.00— 34.00
Groch Folgera........................... V • 20 00— 22.00
Łubin niebieski • ■ > • ■ 13.00— 13.50
Łubii, żółty , 15 75— 16.25
Inkarnatka « « 25.00— 30.00
Makuch lniany w taflach . 15.25— 15.50
Makuch rzepak, w taflach » ■ • 13,00— 13.25
Słoma pszenna luzem . . « V ■ 1,40— 1.65

„ pszenna prasowana * • • 1.90— 2.15
M żytnia luzem . • • « » 1,50— 1.75
w żytnia prasowań.; . » • • 2.25— 2.50
H owsiana luzem . . , • ■ 1,75— 2.00
h owsiana prasowana » « ■ 2.25— 2.50
m jęczmienna luzem . . • • 1.40— 1.65
„ jęczmienna prasowana • ■ 1.90— 2.15

Siano zwykłe luzem . . , • • 4,25— 4.75
zwykle prasowa-.e . . » 4,75— 5.25

„ nad noteckie li-ztm . » • 5.25— 5.75
„ nadnoteckie prasowane • 6,23— 6.75
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 2085,5 tonn, w tern żyt:i 900

twin, pszenicy
owsa 15 toron.

2(53,5 twin, jęczmienia 124 twin,
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Walki w hiszpanji

WIDOK OGÓLNY KADYKSU, OPANOWANEGO PRZEZ POWSTAŃCÓW.
Od czterdziestu ośmiu godzin płyną, 

z Hiszpanji alarmujące wiadomości o 
nowej wojnie domowej.

Przeciwko lewicowo - masońskiemu 
rządowi w Madrycie powstały wojska 
hiszpańskie i Legja Cudzoziemska w 
afrykańskiej posiadłości republiki, w 
Marokku. Tam się zaczęło. Płomień 
powstania przeniósł się szybko do me­
tropolii. Do powstania przyłączyły się 
liczne garnizony wojskowe w miastach 
południowego wybrzeża Hiszpanji i je­
go zaplecza.

Powódź sprzecznych informacyj, 
wychodzących od rządu madryckiego 
i powstańców, którzy opanowali nie­
które radiostacje, nie pozwala na 
stwierdzenie, kto w tej chwili panuje 
nad sytuacją. Miarą krytycznego poło­
żenia są w pewnym stopniu błyska-

MARTINEZ BARRIO

Gabinet premjera Casaresa Quiroga u- 
stąpił. Brak doniesień o okoliczno­
ściach, w których nastąpiła dymisja. 
Martinez Barrio, prezydent Kortezów, 
mąż zaufania kół lewicowych uchylił 
się od misji tworzenia nowego rządu. 
Podjął się tego zadania Giral, polityk 
mało znany poza Hiszpan ją. Rząd, któ­
ry ma stłumić powstanie, musi się skła­
dać z ludzi bardzo zdecydowanych; 
przypuszczać wrięc należy, że do rządu 
w Madrycie doszli ludzie o jeszcze 
skrajniejszych zapatrywaniach lewi­
cowych.

Materjału palnego' do "walk we­
wnętrznych istnieje w Hiszpanji aż 
nadto. Nieszczęśliwa struktura spo­
łeczno-gospodarcza daje szerokie pole 
do operowania hasłami skrajnych re­
form, szczególnie agrarnych. Tę sła­
bość oceniał już przed laty Lenin, 
wskazując swoim towarzyszom kraj 
za barjerą Pirenejów jako najbardziej 
sprzyjający swem podłożem do stwo­
rzenia drugiej bazy wyjściowej dla so- 
wietyzacji Europy.

Wiosenne w’ybory w Hiszpanji zbli­
żyły Komintern do upatrzonego celu. 
„Front ludowy“, który według zaleceń 
moskiewskiej Trzeciej Międzynarodów­
ki utworzyły: stronnictwo radykałów’ 
republikańskich poprzez socjalistów 
nż do komunistów włącznie, odniosły 
zwycięstwo wyborcze nie dzięki prze­
wadze głosów (4.365.000), lecz skutkiem 
solidarności w działaniu.

Prawica hiszpańska i umiarkowa­
ne żywioły, działające samopas w kil­

ku stronnictwach, poniosły klęskę, 
mimo uzyskania pół miljona głosów 
więcej (4.910.817) od bloku „frontu lu­
dowego".

Lewica objęła rządy niepodzielnie. 
Taktycy Kominternu nie śpieszyli się z 
pójściem po władzę na rzecz sowietów 
hiszpańskich. Wysunęli na czoło le­
wicowców umiarkowanych. Po obale­
niu prezydenta Zamorry zasłonięto się 
osobą Azany. Tymczasem w terenie 
agenci komunistyczni dokonywali a- 
narchizowania umysłów społeczeń­
stwa i podrywania autorytetu władz 
i rozprężania ładu społecznego. — 
Wszystko przy pomocy metod, które 
dostrzega się równocześnie we Francji, 
Belgji i Litwie. A więc rozpalanie 
strajków, zwykłych i okupacyjnych, 
pchanie robotników do walki z policją, 
opanowywanie i radykalizowanie or- 
ganizacyj zawodowych, teroryzowanie 
społeczeństwa i t. p.

Rząd Quirogi nic znalazł sił na stłu­
mienie objawów rozkładu. O to 
też chodziło wysłannikom Komin­
ternu, którym, jak w swoim czasie do­
nosiliśmy, patronował kat Węgier, 
Żyd Bela Kun, i sam Trocki, o którym 
już wiadomo, że uprawiając pozorną 
opozycję wobec Moskwy, z tein więk- 
szem powodzeniem pracował dla bol- 
szewizmu w Europie. Lecz rząd Qui- 
rogi tolerował usuwanie z wojska, 
policji i gwardji cywilnej tych ofice­
rów’, których zapatrywania społeczno- 
polityczne nie odpowiadały reżyserom 
socjal-komunistycznym i mogli 
stawać na przeszkodzie.

Swoboda wypowiedzenia się ży­
wiołów umiarkowanych i prawicy z 
trybuny parlamentarnej w’ Kortezach 
uległa ograniczeniom. Monarchiści hi-

Nastroje dokoła sprawy gdańskiej
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Berlin, 19 lipca
Ambasador Lipski nie powrócił je­

szcze do Berlina, a nagły jego wyjazd 
do Gdyni dla narad z min. Beckiem 
wobec położenia w Gdańsku jest głów­
nym przedmiotem rozmów na tutej­
szym gruncie. Rozmów — w kolach 
dyplomatycznych, niespokojnych do­
mysłów — w opinji niemieckiej. Bo 
nie ulega już dziś wątpliwości, że ja­
skrawa forma wystąpienia p. Greisera 
w Genewie, a wr porównaniu z tern sta­
nowcza, godna postawa opinji polskiej, 
stającej w obronie praw traktatowych 
Polski w Gdańsku i żądającej ich roz­
szerzenia w danym razie, musiały o- 
trzeźwdająco podziałać na sposób my­
ślenia Berlina.

Nazajutrz po zakończonej sesji ge­
newskiej pisała pew na francuska a- 
gencja z Berlina, w postaci pogłosek, 
że wystąpienie prezesa senatu gdań­
skiego na forum Ligi zrobiło w Berli­
nie najgorsze wrażenie, że p. Greiser 
spotkał się w’ powrotnej drodze z lo­
dowałem przyjęciem, wreszcie, że 
„Führer“ odmówił mu audjencji, 
chcąc jakoby dać przez to wyraz swe­
go niezadowolenia.

Wiadomość powyższa mogła pier­
wotnie wydać się dziwną. Bowiem 
wszystkim wiadomem było, że p. Grei­
ser przed jazdą swą do Geneww u- 
zbrojony był w instrukcje p. Forstera, 
tenże znów na kilka dni przedtem był 
w stałym kontakcie z berlińskiemi 
władzami partyjnemi. Jedynie wiec 
mogła być mowa o uchybieniach co do

szpańscy opuścili parlament. Ostatnio 
wreszcie prace lewicowego parlamen­
tu zostały zawieszone, aby opozycji 
odebrać możność interpelowania rzą­
du o niepokojące wydarzenia w kraju 
oraz alarmowania patriotycznej opi­
nji kraju. Lista zabitych w walkach 
politycznych, spalonych kościołów, zni­
szczonych warsztatów pracy, przed­
stawiona przez Gil Roblesa, przywód­
cę Katolickiej Akcji Ludow’ej, jest 
strasznym aktem oskarżenia pod adre­
sem kilkumiesięcznych rządów lewi­
cy. Wreszcie bestialskie zamordowanie 
posła Calvo Sotelo, jednego z przy­
wódców monarchistów przez ofice­
rów’ i żołnierzy upaństwowionej gwar­
dji cywilnej dopełnia reszty, rzucając 
ponure światło na moralne spustosze­
nie, dokonane przez czynniki lewico- 
w’o-masońskie.

W tej atmosferze zrodził się bunt 
wojskowy przeciwko rządowi madryc­
kiemu, który dopuszcza ponadto do 
parcelacji Hiszpanji, ustanawiając po 
autonomji katalońskiej nowy rząd au­
tonomiczny w Galicji. Podnieśli broń 
żołnierze, należący do elity hiszpań­
skiej armji, gdyż w Marokku ciągle 
jeszcze z narażeniem życia trzeba trzy­
mać w ryzach buntowmiczych górali z 
gór Riffu.

Od wyniku toczących się teraz walk 
będzie też napewno zależało jutro Hi­
szpanji. Czy stoczy się głębiej ku prze­
paści komuno-bolszewickiej, czy znaj­
dą się siły, które się temu skutecznie 
przeciwstawią. Wynik tej walki nie 
jest obojętny dla państw o cywiliza- 
cji zachodnio-europejskiej.

formy ze strony p. Greisera w Gene­
wie, nie zaś co do istoty rzeczy, czemu 
zresztą nie trzebaby się dziwić, zwa­
żywszy, że w subtelnej grze, jakiej za­
pewne domagał się Berlin w Genewie, 
domorosły kunszt dyplomatyczny p. 
Greisera nie potrafił sobie dać rady.

Atoli dziś ma się wrażenie, że 
wspomniana wiadomość agencji fran­
cuskiej nie była całkiem pozbawiona 
podstaw7. Zamieńmy tylko słowo „nie­
zadowolenie Berlina“ w — „zdenerwo­
wanie Berlina“, a będziemy mieli w 
przybliżeniu obraz tutejszych nastro­
jów.

To wrażenie dziś wzmogło się je­
szcze. Reakcja polska zrobiła swoje. 
Po wielokroć pojawia się ostatnio u- 
spokajające jakoby zapewnienie stro­
ny niemieckiej, że „incydent gdański 
nie naruszy dobrych stosunków pol­
sko-niemieckich“. Tylko, że takie „u- 
spokajanie“ — to już zły znak. Naw’et 
gdyby „łatanie“ odniosło narazie re­
zultat.

W każdym razie pozostaje fakt, że 
ostatni atak Gdańska na Ligę był 
próbnym ciosem w gmach praw’ sta­
tutowych nad ujściem Wisły, po czem 
już tylko spodziewać się można defi­
nitywnego uderzenia. Gdy próba zawa­
dzi, niekoniecznie program się zmie­
nia.

Czy próba wytrzymałości Ligi na 
odcinku Gdańska przyciemni stosunki 
polsko-niemieckie, jest pytaniem, na 
które niekoniecznie trzeba zaraz odpo- 
wiedzieć pozytywnie. Ale wiele już, że

’ZdajLei, IdsnJd i fMunia-tMt, 
ujbcii/fnu+ß, Uf poMĄtLku. 7-úola. 'Pma- 
CJq/MctAjafii 4Ca.\. p L ń s i i e. $ a 
‘PaVzJia. 1.50, touAJca. 25 pauiuf.
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Z życia
(_) w tych dniach zmarł prezydent m. 

Lublina. Magistrat i rada miejska roz­
lepiły klepsydry, a w, nich wyliczyły 
wszystkie godności, sprawowane ostatnio 
przez zmarłego. Zajęło to wyliczenie — 
18 wderszy druku.

Ten długi szereg godności i obowią­
zków przypomina nam dzisiejszą rzeczy­
wistość polską z bolesnej strony. Władze 
państwowo i miejskie nie mają zaufania 
do społeczeństwa i dlatego na wszystkie 
posterunki społeczne, oświatowe, gospo­
darcze delegują starostów, burmistrzów, 
inspektorów’ szkolnych, wójtów, naczel­

ników urzędów skarbowych, czasem ofi­
cerów’. Częstym jest obecnie wypadek, że 
burmistrz lub starosta prezyduje w dwu­
dziestu lub trzydziestu komitetach, że 
jest prezesem ochronki, straży pożarnej, 
klubu sportowogo, czytelni, spółdzielni 
spożywczej, teatru amatorskiego i opieki 
nad podrzutkami, że w ciągu jednego dnia 
wzywają go na dziesięć posiedzeń. Sta­
rosta zaś ma dziś obowdązki podwojone, 
boć poza administracją polityczną, kieru­
je również samorządem.

Dodajmy do tego małe przygotowa­
nie wielu do spraw’ow’ania urzędu, a bę­
dziemy mieli obraz mało budujący: sta­
rosta czy kierownik samorządu ma znać 
się na wszystkiem, ma być wszędzie, ma 
robić wszystko i ma odpowiadać za wszyst­
ko, Oczywiście, nie zna się na wszyst- 
kiem. Potroić się również nie może. Re­
zultat jasny: wszystko kuleje, wszyscy 
narzekają na w’szędobylstw’o wdadz poli­
tycznych, na złą administrację państwa, 
na zanik samodzielności społeczeństwa, 
na zwalanie wszystkich prac i całej ini­
cjatywy na czynniki państwowe, na prze­
szkody ze strony władz w twórczej pracy 
społecznej żywiołów narodowych itp.

Prędzej czy później wrócić muszą nor­
malne stosunki. Dobrym może być tylko 
rząd, oparty o dobrze zorganizowany na­
ród. Dobrze będzie wtedy, gdy każdy 
zrobi swoje, gdy wdęc państwo ograniczy 
swe funkcje do właściwych celów i ro­
zumnych granic, gdy między rządzącymi 
a rządzonymi nastąpi harmonia i równo­
waga, gdy zbudzi się inicjatywa społecz- 
na.

Powrót do normalnych warunków rfti- 
leżałoby zacząć od złożenia przez woje­
wodów’, starostów’, burmistrzów znacznej 
liczby prezesur w społecznych i kultural­
nych organizacjach.

takie pytanie wrogóle się nasuwa. Sta­
wiają je sobie w tutejszych kołach dy­
plomatycznych. Wypływa też ono po­
średnio z pewnych dyskretnych enun­
cjacji prasowych.

„Frankfurter Zeitung“ alarmuje w 
korespondencji z Gdańska na temat 
krystalizujących się w Polsce tenden- 
cyj — wśród obozu narodowego oraz 
w Lidze Morskiej i Kolonjalnej — nie- 
rezygnow’ania z gwrarancyj Polski w 
Gdańsku, lecz, przeciwnie, ich rozsze­
rzenia. „Nie da się narazie przewidzieć 
w jakiej mierze pretensje te pokrywa­
ją się z planami miarodajnych czyn­
ników’ rządowych“ — dodaje dziennik 
niemiecki, ale widocznie nie jest po­
zbawiony wątpliwości, skoro wskazuje 
„Polskę Zbrojną“, „organ polskiego 
kierownika armji“, który solidaryzuje 
się z powyższemi tendencjami.

Głosów’ w tym mniejwięcej tonie 
bywa teraz częściej.

M arto też nawiasem wspomnieć, że 
niedawna mowa ambasadora Łukasie- 
wicza przy składaniu listów’ uwierzy­
telniających prezydentowi Lebrunowi, 
dotycząca niewzruszalnych podstaw 
sojuszu polsko-francuskiego, nie prze­
szła tu niezauważona. B. L.

Nauczka
dla butnego Niemca

Chodzie ż. Sąd okręgowy z Po­
znania na sesji wyjazdowej w Chodzie­
ży zasądził dnia 18 bm. młodego hitle­
rowca Habera z Chodzieży na sześć 
miesięcy bezwzględnego więzienia za 
publiczną obrazę narodu polskiego, 
oraz 20 zł grzywny.

I izestępstwa tego dopuścił się but­
ny Niemiec przez nazwanie w czasie 
sprzeczki z kilku bezrobotnymi, jedne­
go z nich: „Ty polska mordo“.
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Biurokracja 
a system polityczny

Że dzieje się u nas niedobrze, żc na­
gromadziło się „dużo nieprawości“, o 
tem mówią, wszyscy, nawet tacy, któ­
rzy doniedawna widzieli wszystko w 
różowych kolorach, — ale nie wszyscy 
mają ochotę i odwagę sięgnąć do źró­
dła, wskazać istotne przyczyny szero­
ko i głęboko sięgającego zła.

W związku z rozmaitemi, coraz 
liczniejszemi przykładami obrażenia 
moralności publicznej pisze się dużo o 
naszej biurokracji. Zarzuca się jej ne­
potyzm, protekcjonizm, nadużywanie 
władzy dla prywatnej korzyści, niesu- 
mienność, brak fachowego wykształ­
cenia i rozmaite inne jeszcze wady.

Wszystko to prawda, choć nie chce- 
my zarzutów uogólniać. Ale dlaczego 
prasa „sanacyjna“ ogranicza się do za­
rejestrowania i poparcia dowodami 
faktycznemi tych błędów, a nie mówi, 
skąd mamy taką właśnie biurokrację, 
co sprowadziło na złe drogi wielu jej 
—r nieraz, wybitnych — przedstawi­
cieli?

Niedomagania biurokracji są tak 
stare, jak ona sama. Zawsze i wszę­
dzie, pod każdą szerokością geograficz­
ną i polityczną zdarzały się i zdarzają 
nadużycia urzędników. Ale rozmiary 
tych nadużyć nie wszędzie i nie zawsze 
są równe.

Biurokracja jest wykładnikiem sy­
stemu politycznego, któremu służy. 
Obóz „sanacyjny“, nie mając dość 
mocnego oparcia w społeczeństwie, u- 
czynił biurokrację swem narzędziem 
politycznem. Urzędnicy obok obowiąz­
ków zawodowych obarczeni zostali za­
daniami połitycznemi, musieli prowa­
dzić walkę ze stronnictwami opozycyj- 
nemi, robić wybory, atakować i zdo­
bywać organizacje społeczne i zawodo­
we. Kwalifikacje ich i użyteczność pod 
względem politycznym były wyżej ce­
nione od zalet i zasług ściśle urzędo­
wych.

Kontrola publiczna, uznana za na­
rzędzie „partyjnictwa“, nie znajdowała 
należytego posłuchu u czynników kie­
rujących życiem państwa. A kontrola 
wewnętrzna, urzędowa albo nie docie­
rała wszędzie, gdzie dotrzeć powinna, 
albo napotykała na trudności natury 
politycznej.

Moralność biurokracji w systemach 
jednopartyjnych, totalnych, dyktator­
skich jest szczególnie narażona na 
szwank. Wszechwładza rządu łatwo 
przeradza się w tych systemach w sa­
mowolę i nadużycia biurokracji.

Nie można naprawiać biurokracji 
bez wnikania w treść całego systemu 
politycznego, którego ona jest tylko 
jedną częścią składową. I dlatego to­
cząca się u nas obecnie dyskusja o biu­
rokracji nie przez wszystkich prowa­
dzona jest szczerze. Niektóre pisma 
dosiadają konika biurokracji, aby u- 
niknąć w ten sposób konfliktu poli­
tycznego, a przecież jakoś utrzymać 
się na powierzchni aktualności.

Konik biurokracji jest obecnie po­
pularny. Ale w galopie może zawiezie 
jeźdźca dalej, niż on chce. Bo biuro­
kracja jest córą systemu politycznego.

M. K.

Kosztowne „stutlja"
Kielce (tel. wł.) Wielkie wrażenie 

w mieście wywołała sensacyjna pogło­
ska o zawieszeniu w urzędowaniu dy­
rektora wodociągów i kanalizacji w 
Kielcach, inż. Nowodworskiego. Po­
głoska ta okazała się prawdziwa.

Inż. Nowodworski wysłany został 
na koszt miasta do Anglji, Belgji i Ho- 
landji dla przeprowadzenia studjów 
w zakresie odczyszczania ścieków 
ulicznych. Z podróży tej dotychczas 
nie powrócił, choć zarząd miasta po­
szukuje go.

Zawieszenie inż. Nowodworskiego 
w urzędowaniu jak i unieważnienie u- 
chwały zarządu miasta w sprawie wy­
jazdu dyrektora wojdociągów i kanali­
zacji zagranicę nastąpiło podczas po­
wrotu do Kielc wojewody.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO WILDA

Zebranie plenarne we wtorek 21 
b. m. w sali p. Zawadki, nl. Górna 
Wilda 75. Początek o flodz. 20.

KOŁO WINIARY
Zebranie plenarne w środę 22 b. m. 

w Sokolni przy nl. Obornickiej. Począ­
tek o godz. 20.

DO DZISIAJ ZEBRALIŚMY 61.330,56 ZŁ

Składki na samolot „Chrobry“
W dalszym ciągu wpłynęły do admini­

stracji na&zei następu ,ące składki na sa­
molot ..Chrobry“:
Stronnictwo Narodowe, Ostrzeszów 20,— 
Danutka i Ali Sladek, mali czytel­

nicy „Mego Przyjaciela" 1,50
Włodzimierz Dworzaczek 1,10
Czesław Kulczycki, student 1,
Zrzeszenie Zawodowych Automobi-

listów R. P. w Poznaniu 5,—
Beyer, Poznań 6.80
Konstanty Strzelecki, Sosnowiec 5,—
Radziecki Klub Narodowy w Ino­

wrocławiu: Adwokat Groblewski

Hiszpania w ogniu rewolucji
(Ciąg dalszy ze strony 1-ej).

Londyn (PAT.) Reuter donosi z 
Gibraltaru, że wedle nadeszłych tam 
informacyj, 20 tys. żołnierzy z legji cu­
dzoziemskiej miało się przyłączyć do 
powstańców w Marokku. Z Kartageny 
wyruszyły w sobotę wieczorem dwa 
okręty wojenne do Melilli, wioząc na 
pokładzie wojska rządowe.

M a d r y t. (PAT). Rząd ogłosił ko­
munikat o usunięciu ze stanowisk ge­
nerałów Franco i Cabanettas. 4 kontr- 
torpedowce otrzymały rozkaz wyrusze­
nia do Afryki przeciw powstańcom, 
lecz załoga jednego z nich „Lepanto“ 
odmówiła posłuszeństwa i usiłowała

Walki na półwyspie Pirenejskim
Paryż . (PAT) Z Gibraltaru dono­

szą ,że część wojsk, przybyłych z Ma­
rokka ,wylądowała w Kadyksie, skąd 
wyjechała w kierunku Sewilli, aby po­
łączyć się z powstańcami w tamtej­
szym garnizonie, a następnie wspólnie 
rozpocząć marsz na Madryt.

W Kadyksie część garnizonu, wier­
na rządowi, zaatakowała powstańców, 
celem oswobodzenia gubernatora i ob­
lężonej gwardji cywilnej.

W Huelva garnizon odmówił wyko­
nania rozkazu powstańczego gen. Quei- 
po de Liano o wymarszu w kierunku 
Sewilli. r|

Madryt (PAT) Rząd komuniku­
je, żc ruch powstańczy został opanowa­
ny w trzech ośrodkach, w których był 
najgwałtowniejszy, a mianowicie w 
Barcelonie, Sewilli i Maladze.

Z Gibraltaru donoszą, że w okolicz­
nych wioskach hiszpańskich doszło do 
gwałtownych starć. Jest wielu zabi­
tych.

Madryt (PAT) Noc z soboty 
minęła naogół spokojnie. Patrole mi­
licji ludowej wycofano z ulic. Miasto 
przyjęło normalny niedzielny wygląd.

Czterdzieści samolotów wystarto­
wało do Marokka ,celem rozpowszech­
nienia wśród powstańców ulotek rzą­
dowych. Samoloty zabrały ze sobą 
również bomby.

Ochotnicze oddziały, złożone z gór­
ników ,zostały włączone do gwardji cy­
wilnej i wyruszyły do Sewilli celem 
walki z powstańcami.

W Kadyksie tłum i gwardja cywil­
na odbili gmach gubernatorstwa, któ­
rym owładnęli powstańcy.

Według ostatnich doniesień, 6 tys. 
górników z Asturji znajduje się w dro­
dze do Madrytu, celem wzmocnienia 
sił, wiernych rządowi.

Paryż. (PAT). W prasie ukazały 
się pogłoski na temat położenia w 
Madrycie.

Dwukrotna zmiana rzgdu
Paryż. (ATE). Z Madrytu dono­

szą:
W nocy z soboty na niedzielę rząd 

Quiroga podał się do dymisji. W ciągu 
godzin nocnych utworzył się nowy ga­
binet, na czele którego stanął prze­
wodniczący kortezów, Martinez Barrio. 
Nowy rząd zebrał się w niedzielę przed 
południem na pierwsze posiedzenie, 
na którem premjer ustąpił ze swego 
stanowiska.

Paryż. (ATE). Obrady gabinetu 
Quiroga, które nad ranem doprowadzi­
ły do zmiany, miały przebieg drama­
tyczny. W łonie rządu ścierały się 
sprzeczne poglądy w sprawie opano­
wania położenia, wytworzonego roz­
szerzającą się rewolucją. Wyrazem 
tych sprzeczności jest dokonana re­
konstrukcja gabinetu, z którego ustą­
piło kilku przedstawicieli timiarkowa- 
nej lewicy.

10,—, Red. . Przybylski 5,—, Apte­
karz Reszka 5—, Radca Er. Be- 
nedykciński 5,—, D-towa Gano- 
wiczowa 5,—, Radca Wyduba 
5,—. Ksawery Czajkowski 5,—, 
Stanisław Kapeliński 5—, Łucz 
kowiak 5,-—, Michalski 5,—, Ma­
rek 2,—, Jurkowski 2,—, Bociek 
2,—, Kaz. Wróblewski 1,—, razem 62,-

54511,50
Zdeklarowano wypłacić: 6.921,46
Razem wpiacono, zadeklarowano

i uchwalono wypłacić 61.433,16

przeszkodzić odpłynięciu pozostałych 
okrętów.

Powstanie na wyspach Kanaryj­
skich nie zostało stłumione. Stolica 
wysp Las Palmas znajduje się w rę­
kach powstańców.

Paryż. (PAT). Z Rabatu donoszą, 
że wódz powstańców, gen. Franco, 
obwieścił przez rad jo, iż cała Andalu­
zja oraz prowincje Valladolid i Bur­
gos są całkowicie objęte ruchem po­
wstańczym.

Pasażerowie samolotu towarzystwa 
„Air France“ opowiadają, że Barcelo­
na była bombardowana przez samo­
loty.

Korespondent „P a r i s S o i r“ do­
nosi z pogranicza Hiszpanji, że w Ma­
drycie, Śaragossie, Sewilli i Pampelu- 
nie, gdzie ogłoszono strajk generalny, 
powstańcy zdają się zwyciężać i uzy­
skiwać przewagę również w wielu in­
nych miastach Hiszpanji. Oddziały 
wojsk na wyspach Balearskich przy­
łączyły się do akcji powstańczej. Poło 
żenie w Barcelonie ma być bardzo po 
ważne. Dowódcą powstańców w Maro 
ku jest gen. Frapco, brat słynnego lot­
nika.

W prasie powtarzają się wciąż po 
głoski,, że powstańcy po wylądowaniu 
w Ąłgesirąs i połączeniu się ze zbun- 
towańemi oddziałami w Sewilli, ma­
szerują na Madryt. Według ostatnich 
wiadomości, zamieszki miały wybuch­
nąć również i w Walencji.

Niepokojące światło na wydarzenia 
w Hiszpanji rzuca fakt dwukrotnej 
zmiany na stanowisku premjera w 
ciągu 24 godzin.

Gibraltar. (PAT) W niedzielę 
przybyli tu samochodami liczni Ame 
rykanie i Anglicy, opuszczający Hi 
szpanję. Na samochodach są ślady 
kul

Władze brytyjskie zatrzymały 
swoich obywateli w Gibraltarze. Znaj­
duje się tam obecnie kilkuset uchodź­
ców Hiszpanów, a także kilkanaście 
rodzin angielskich, stale zamieszkują­
cych w Hiszpanji.

Gibraltar. (PAT). Wojska ma­
rokańskie i legja cudzoziemska opa­
nowały miasta hiszpańskie w sąsiedz­
twie Gibraltaru.

Między wojskiem a syndykalistami 
i komunistami, stawiającymi energicz­
ny opór, trwa bez przerwy walka. W 
Gibraltarze słychać już wyraźnie 
strzały.

Jest wielu zabitych i rannych. O- 
koło 3 tys. osób schroniło się w Gi­
braltarze

Jak podkreślają w kołach politycz­
nych, wobec rozszerzającej się rewolty 
położenie nowego rządu uważane jest 
powszechnie za niepewne.

Madryt. (PAT) Martinez Barrioj 
odmówił utworzenia nawego rządu.

Premjerem został Giral, który jed­
nocześnie objął tekę marynarki. Dalej 
skład, rządu jest następujący:

Spr. zagr. — Azcarate, sprawy wewn.l 
— gen. Pozas, gen. inspektor gwar­
dji cywilnej. Tekę wojny objął gen. 
Miajas, finansów — Ramos, pracy — 
De Los Rios, sprawiedliwości — Gar- 
zon ,robót publicznych — Lara, komu­
nikacji — Lluhi, rolnictwa Feted, prze­
mysłu i handlu — Buyałla, oświaty —-| 
Domingo i minister bez teki — Roman.

W nowym gabinecie pięciu mini­
strów należy d) unji republikańskiej,! 
czterech do lewicy republikańskiej,] 
trzech do partji narodowo - republi-

kańskiej i jeden do lewicy kataloń- 
skiej.

Paryż. (PAT). Korespondent „Fi­
garo“ w Hiszpanji telefonował do swe­
go dziennika z nad granicy francu­
skiej, że kryzys minister jąlny wybuchł 
nagie i w sposób tajemniczy wczoraj 
rano.

Korespondent zapewnia, ze b. pre- 
mjer Quiroga od czasu śmierci Calvo 
Sotelo był znienawidzony przez koła 
prawicowe. Ustąpił on rzekomo namo­
wom swych przyjaciół i opuścił Ma- 
iryt wraz z ministrem spr. wewn., u- 
clając się w kierunku granicy francu­
skiej.

NA KOLONJE DO POLSKI
W dniach 23 i 25 hm. przybędą do kraju 

grupy dzieci polskich z Westfalji i Nadre­
nii, które spędzą sierpień na kolonjach, 
organizowanych przez Towarzystwo Porao- 
cy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niem­
czech wespół z Polskim Za­
chodnim. Grupy te obejmą około 1000 dzie­
ci polskich z Westfalii i 700 z Nadrenji. M 
dniu 24 hm. opuści Polskę specjalnym po­
ciągiem 650 dzieci polskich z Berlina, któ­
re spędziły miesiąc na kolonjach w kraju.

tPAi i

DALSZE „CHRZTY PRUSKIE"
Ostatnio mamy znowu do zanotowa- 

nia szereg wypadków systematycznego 
zacierania polskości na Śląsku Opolskim 
w postaci zmian nazw polskich miejsco­
wości i osad. W ten sposób przeprowa­
dzono w ostatnich dniach w pow. strze­
leckim 21 nazw, a w pow. raciborskim 
nadano 3 miejscowościom nazwy nie­
mieckie. (ATE)

TURYŚCI ZAGRANICZNI 
W ZAKOPANEM

Ostatnie dni czerwca wykazały znowu 
znaczne ożywienie ruchu przyjezdnych do 
Zakopanego, a zwłaszcza przybyło wielu 
cudzoziemców i wycieczek zagranicznych. 
Z tych ostatnich bawiły w Zakopanem wy­
cieczki: 16 Anglików, 22 Duńczyków, 17 — 
sokołów i sokolic polskich ze Stanów Zjed- 
noćzonych Am. Półn., 30 — Polaków ze 
Zjednoczenia Katolickiego w Stanach Zjed­
noczonych, oraz uczestnicy Konferencji 
Traktatowej Polsko - Niemieckiej. Ponad­
to bawiło w Zakopanem wielu cudzo­
ziemców pojedyńczych przybyłych z roż­
nych stron Europy, jak np. z Niemiec, ua- 
nji, Czechosłowacji, Francji, Anglji, i t. p. 
Nie brak było nawet gości egzotycznych, 
bawił bowiem nawet parę dni pewien Bni- 
dus z Bombaju, który w czasie swej podro­
ży naokoło świata, zatrzymał się w Polsce 
i odwiedził również Zakopane. (ATL)

Pogrzeb 
ś.p. gen. Dreszera

Gdynia. (Tel. wł.). Na krótko 
przed rozpoczęciem uroczystości ża­
łobnych i pogrzebowych ś. p. generała 
Dreszera, do Gdyni przybył p. Prezy­
dent Rzplitej i rząd oraz inni dostoj­
nicy państwowi. Krótko po godzinie 
9 uroczysty pochód żałobny ruszył z 
przed gmachu dowództwa floty na 
Oksywie. Pochód żałobny otwierała 
kompanja honorowa marynarzy, a za 
nią postępował szwadron 1 p. szwole­
żerów, dalej szwadron 2 pułku swole- 
żerów, baterja 16 p. art. lekkiej z 
Grudziądza, baon morski z Wejhero­
wa oraz bataljon marynarzy z Gdyni, 
każdy z nich poprzedzany orkiestrą.

Po defiladzie oddziałów wojsko­
wych i floty ruszyła laweta z trumną, 
którą nieśli z gmachu dowództwa flo­
ty generałowie - koledzy ś. p. tragicz­
nie Zmarłego. Za. trumną postępowała 
matka, żona, brat adwokat i dalsza 
rodzina, dalej p. Prezydent i gen. in­
spektor armji, gen. Rydz-Śmigły, rząd, 
przedstawiciele Sejmu i Senatu, gene- 
ralicja, attaches zagraniczni, wojsko­
wi oraz liczne delegacje oficerów.

Wartę honorową przy lawecie w 
drodze na cmentarz pełnili oficerowi© 
lotnictwa oraz dwaj beliniacy w mun­
durach. Na trumnie złożono szablę 
i czapkę marynarską śp. generała Dre­
szera oraz odznaki generalskie. Orde­
ry niósł jeden z oficerów wyższych.

Pochód ruszył do starego kościółka 
kaszubskiego, gdzie liczne duchowień­
stwo odprawiło egzekwje. Stamtąd 
uroczysty kondukt żałobny ruszył na 
nowy wojskowy cmentarz w Oksywiu, 
gdzie w prowizorycznie urządzonym 
grobowcu zwłoki złożono na wieczny 
spoczynek.
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Zmiana ustrojowa
Zamianowanie generalnego inspek­

tora armji „pierwszą osobą-1 po Prezy­
dencie Rzeczypospolitej“ oznacza nie­
wątpliwie — wbrew twierdzeniu agen- 
eji „Iskra“ i prasie „sanacyjnej“ — za­
sadniczą zmianę ustroju. Wykazuje 
to „\A arsz. Dziennik Nar.“w następują­
cym wywodzie:

Może to czytelników dziwi, że kon­
stytucja, o której doskonałości i trwa­
łości tyle się mówiło i pisało w prasie 
„sanacyjnej“, już po 15 miesiącach 
ulega zmianie, i że zmiana ta zostaje 
dokonana poprostu, okólnikiem pre­
mjera. Ale w stosunkach, w jakich 
żyjenry, właściwie niczemu dziwić się 
nie należy.

Zasadnicza zmiana ustrojowa, jaką 
wprowadza okólnik, polega na tern, 
że bierarchja władz państwowych 
zwiększa się o jeden stopień, miano­
wicie „osobę pierwszego obrońcy Oj­
czyzny“, dotychczasowe zaś stanowisko 
rządu i prezesa Rady Ministrów ulega 
gruntownej redukcji.

W myśl obowiązującej konstytucji 
i zasad przyjętych na całym świecie, 
szef państwa, u nas Prezydent Rzeczy­
pospolitej — sprawuje władzę za po­
średnictwem mianowanego przez sie­
bie rządu. Rząd ten jest odpowiedzial­
ny przed nim politycznie, parlamen­
tarną zaś i konstytucyjną odpowie­
dzialność ponosi przed Sejmem i Try­
bunałem Stanu. W ten sposób rząd

Wszystkie nierówności cery, jak za­
czerwienienia, krosty, wypryski i t. p.,
powstałe naskutek złego trawienia 
znikają niezawodnie po częstem sto­
sowaniu naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lek. 
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z prezesem Rady Ministrów na czele 
był, po Głowie państwa, najwyższym 
szczeblem bierarchji władzy wykonaw­
czej. W nim ześrodkowywał się cały 
zarząd państwa i kierownictwo jego 
polityki.

Obecnie rzecz się przedstawia zu­
pełnie inaczej. Pomiędzy Prezydentem 
Rzeczypospolitej a rządem powstaje 
nowa instancja w postaci „pierwszego 
współpracownika Prezydenta Rzeczy­
pospolitej“, któremu rząd winien jest 
posłuszeństwo, a co zatem idzie, przed 
którym jest również odpowiedzialny. 

AA fen sposób polityczna odpowiedzial­
ność rządu zostaje rozdwojona pomię­
dzy Prezydentem Rzeczypospolitej a 
generalnym inspektorem sił zbrojnych.

Jest to zasadnicze novum, nieznane 
zresztą w ustroju żadnego z istnieją­
cych państw. Jeśli, jak wyjaśnia 
„Iskra“, dla Polski jest rzeczą niezbęd­
ną, aby „mąż, który sprawuje pieczę 
i władzę nad kompleksem sił i środ­
ków“ obronnych, miał wyjątkowe sta­
nowisko polityczne w hierarchji władz 
państwowych, to czy nie byłoby słu­
szniej i lepiej dla zwartości władzy 
wykonawczej znieść urząd prezesa 
Rady Ministrów i uznać za szefa rządu 
każdorazowego inspektora generalnego 
sił zbrojnych? Uniknęłoby się wtedy 
dwutorowości, z którą twórcy nowej 
konstytucji przez długi czas tak za­
wzięcie walczyli

Już dekret P. Prezydenta z dn. 12 
maja o organizacji naczelnych wdadz 
wojskowych ograniczył bardzo wydat­
nie rząd w sprawach związanych z 
kwestjami obrony narodowej, obecnie 
okólnik premjera ograniczenia te po­
suwa dalej, w’krac.zając w dziedzinę 
politycznych i administracyjnych u- 
prawnień rządu.

Jest rzeczą jasną, że okólnik pre­
mjera Sław-oj-Składkowskiego nie jest 
wyrazem jakiejś myśli czy doktryny 
konstytucyjnej. Jest on poprostu po­
sunięciem politycznem, odzwierciadla- 
jącem ewolucję, jaką odbywa obóz 
rządowy.

Obóz ten usiłował pod koniec życia 
marszałka Piłsudskiego i po jego zgo­
nie wytworzyć ściślejszy, oparty na 
określonych zasadach ustrojowych, sy­
stem rządów w Polsce. AVyrazem lego 
była konstytucja kwietniowa, kłócą 
uznano, ze względu na figurujący 
nią podpis marszałka, za jego pisany

uwTuionny pudem 
MDEin oDzywczy
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testament. „Od dziś rządzić nami bę­
dzie tylko prawo“ — obwieścił ówcze­
sny premjer, p. Sławek, zalecając na­
rodowi nową konstytucję.

Okazało się jednak, że obóz rządo- 
nie jest w stanie istnieć, gdy rządzi 

tylko prawo. Obóz ten nietyle potrze­
buje prawa, co wodza. Bez niego nie
może ruszyć się z miejsca.

Dlatego też przeprowadzono zmiany 
w obowiązującej konstytucji i dosto­
sowano jej przepisy, w drodze okólni­
ka, do realnych potrzeb obozu?

„Iskra“ twierdzi, że jest to w zgo­
dzie z testamentem marszałka Piłsud­
skiego. AA prawdzie nie z tym pisa­
nym, za który przywódcy „sanacyjni“ 
dotychczas podawali konstytucję 
kwietniową, ale z „ustnym“'. To wy­
jaśnienie „Iskry“ powinno uspokoić 
ł1 I L

Sportowcom, taternikom
i kapiącym się w życiodajnych promieniach słońca polecamy ochronne preparaty 
z przepisu Dra Lustra: Krem „Ulitrasol“, olejek „Negrita“, lub „Ultraeol“ w postaci 
płynnej emulsji. One chronią przed zapaleniem skóry, a ułatwiają piękne opalenie.

W sobotę popołudniu Londyn pusto­
szeje. Szary człowiek wyjeżdża poza 
miasto na wypoczynek. Minister jest 
także tylko człowiekiem. Może więcej 
tęskni do weekendu niż człowiek zwy­
czajny. Jest przecie bardziej zmęczony 
ciężarem odpowiedzialności. Stamtąd 
też trudniej go ściągnąć. Niemcy znów 
zyskują dobę i... zmianę nastrojów. 
Sami zaś przez swą propagandę stara­
ją się odrazu narzucić swoje oświetle­
nie i dyplomacji i opinji publicznej — 
w poniedziałek.

Przyznacie mi chyba rację, że... „jest 
w tern szaleństwie metoda“...

*
Obok sezonu dyplomatycznego, któ­

rego repertuar jest niewyczerpany, 
mamy i sezon wewnętrzny, polityczny. 
Niedawno byliśmy świadkami wyda­
rzenia wewnętrznego dużej miary, 
stanowiącego faktycznie niejako uzu­
pełnienie konstytucji. Teraz zaś 
wszyscy spodziewają się, że początek 
sierpnia znów' przyniesie wydarzenia 
wielkiej miary. Na ten temat kursują 
nieustanne domniemania, obracające 
się tylko w sferze przypuszczeń, bez 
żadnych konkretów.

Ale i tak zapowiedzi realizacji re­
formy rolnej, powdarzające się ciągle, 
zdają się św iadczyć o jakichś naradach 
i zamierzeniach kół rządzących, poro­
zumienia z chłopem poza stronnictwa­
mi politycznem i. Od daw na w idzimy 
już nastawienie na wieś, nastawienie, 
zmierzające do pozyskania wypływów 
na wsi z ominięciem główmie ludow­
ców'. Powtarzające się co jakiś czas 
wersje na temat Witosa oraz sposobów 
jego powrotu i zawieszenia wykonania 
■wyroku sądowego są albo pragnienia­
mi niektórych czynników', albo też 
balonami probierni. O ile się można 
zorjentowrać w nastrojach sfer rzadzą-

19 1 i p c a.
Pomimo wakacji nie można się u- 

żalać na brak wydarzeń i nie trzeba 
szukać cudów o wężach morskich czy 
o potworach z jezior. Nie mamy po­
trzeby oglądać się za wyszukiwaniem 
osobliwości. Jesteśmy ciągle w sezo­
nie.

Trudno powiedzieć, żeby polityka 
niemiecka nie dawała nam ciągłe ma- 
terjału sensacyjnego. Na każdą nie­
dzielę jakiś pasztet. Czyście zwrócili 
uwagę? Od jakiegoś czasu systema- 
tycznie w sobotę wybuchają jakieś 
niemieckie sensacje. Dowiadujemy się 
o nich z niedzielnych dzienników.

*
Niemców pomawiamy o metodycz- 

ność. Słusznie. AA y zysku ją nawet dro­
biazgi dla konstrukcji swych zamie­
rzeń. Pozornie zaskakiwanie innych 
wypadkami sobot niemi nie ma znacze­
nia. Tymczasem rachuba taka jest 
mylna. Przedew'szystkiem opinja pu­
bliczna ma na niedzielę soczysty 
przedmiot deliberaefi. Zanim zdoła się 
wypowiedzieć prasa, która normalnie 
niema czasu na sformułowanie swoich 
opinij natychmiast i sugerowanie ich 
czytelnikowi — minie conajmniej 24 
godziny, a jest przecie rzeczą noto­
rycznie znaną, że czas koi rany: 
pierwsze wrażenie mija, zawziętość 
słabnie, a człowiek się przyzwyczaja 
do faktów.

Jeżeli zaś chodzi o Niemców j ich 
technikę organizowania zdarzeń, to 
trzeba pamiętać, że umiejętnie wyzy­
skują słabostki angielskie. Weekend.

Statki „Batory“ i „Piłsudski“ w Gdyni
Gdynia, 20 lipca

Niedziela była w porcie gdyńskim 
dniem wyjątkowym. Po raz pierwszy 
stanęły w porcie obok siebie oba pol­
skie transatlantyki, „Batory“ i „Pił­
sudski“. Statek „Batory“ powrócił o 
godzinie 11 z wycieczki do „Stolic Bał­
tyku“, a w porcie stał już statek „Pił­
sudski“, który wrócił z Ameryki.

„Batory“ przywiózł turystów' z po­
dróży, która dała zadowolenie pasaże­
rom i niewątpliwie przysporzyła ban­
derze polskiej nowych przyjaciół w 
krajach bałtyckich. Był on przedmio­
tem podziwu w portach, w których

s

r 'ż

sumienia ołwońeów fcooeepejrj uetwąo- 
wych p. Sławka i p. Cara..

Na zakończenie wypada podkneśłlć 
jeszcze jedną bardzo ważną okołics- 
ność. Poddanie rządu generalnemu 
inspektorowi sił zbrojnych wytwarza 
dla armji nową pozycję. Trzeba przy­
znać, że konstytucja kwietniowa usiło­
wała zachować siły zbrojne poza gra­
nicami życia politycznego kraju. Obec­
nie armja, w osobie swego wodza na­
czelnego, jest wciągnięta w wir tego 
życia.

Skoro bowiem cały aparat państwo­
wy z rządem na czele ma być posłu­
szny generalnemu inspektorowi sił 
zbrojnych, to chyba po to, aby otrzy­
mywać odeń rozkazy i wskazówki po­
lityczne. To zaś nieuchronnie pociąga 
za sobą conajmniej moralną odpowie­
dzialność wodza naczelnego za poli­
tykę każdorazowego rządu.

Nad temi konsekwencjami należy 
się bardzo poważnie zastanowić.

stawał. Szczególnie owacyjne pożegna­
nie urządzono „Batoremu“ w Rydze, 
gdzie przed odjeżdżającym statkiem 
zgromadziło się ponad 5.000 osób.

„Piłsudski“ w niedzielę po południu 
wyruszył z wycieczką na fjordy Nor- 
wcgji. Wycieczka ta będzie niewątpli­
wie rekordową w tegorocznym sezonie. 
Wszystkie dosłownie miejsca na stat­
ku zostały zajęte. Na niedzielę odpły­
nął do Bornholmu również statek „Ko­
ściuszko“ z 300 turystami. Niedziela 
była więc, w Gdyni dniem wielkiego 
ruchu osobowego. Takiego natężenia 
ruchu pasażerskiego w ciągu jednej

* OS

M/S „BATORY“ W PORTACH BAŁTYKU 
Z lewej w Rydze obok zamku prezydenta, z prawej w Helsinkach.

éau de CoCogne
•Łączy w sobie cudowną świeżość 
Wody Kolońskiej “4711 “ ze wspa« 
niałym aromatem perfum “Tosca”
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cych, to nie widać "wcale tendencji do 
ułatwienia W. Witosowi powrotu.

*
W sobotę wieczorem doszło do bar­

dzo charakterystycznego zajścia w' 
centrum miasta: kolporterzy „Tygod­
nia Robotnika“, członkowie TUR‘a 
(Tow. Uniwersytetu Robotniczego) 
choieli przepędzić kolporterów pism 
narodowych, antysocjalistycznych, 
■wskutek czego doszło do zajścia ulicz­
nego. Wmićszał się w to wszystko kie- 
rowmik TUR‘a, b. poseł Dubois, który 
w' konsekwencji został poraniony. So­
cjaliści poranili dw'U kolporterów „Ty­
godnika Politycznego“ i „Warsz. Dzien­
nika Nar“.

Pozornie drobny to szczegół. Za to 
niezmiernie charakterystyczny. Zaczy­
nają się w stolicy walki międry naro­
dowcami a socjalistami. Ostre stazcie 
pomiędzy zwolennikami obu kierun­
ków nastąpi w Łodzi, gdzie wybory do 
rady miejskiej będą zmierzeniem się 
sił obu obozów. Walka rozegra się 
przede wszy stki cm w łonie warstwy 
robotniczej. Ona już tam dzisiaj wre. 
Walczący między sobą kolporterzy to 
przecież także synowie tej sfery, o dwu 
różnych światopoglądach.

Mija już okres treuga Del, który 
istniał przez szereg lat pomiędzy 
stronnictwami opozycyjnemu Zawie­
szenie broni trwało w dobie, kiedy 
wszystkie ich siły były skoncentrowa­
ne przeciwko „sanacji“. Widocznie 
ten czynnik nie przedstawia teraz tak 
zwartej pozycji, skoro zarzynają się 
już różnice i zmagania między grupa­
mi opozycyjnemu Rozpoczyna się wal­
ka. idei, a za nią walka sil, które je 
reprezentują.

WARSZAWIANIN

Zwolnienie hitlerowców
Berlin. (PAT). Niem. Biuro Inf. 

donosi z Grazu (Austrja) o zwolnieniu 
na wniosek obrony z aresztu śledczego 
58 narodowych socjalistów'. Prokura­
tura nie wniosła sprzeciwu.

Zawieszenie postępowań sądowych’ 
przeciwdko dalszym narodowym socja­
listom postępuje nadal. Liczni hitle­
rowcy, znajdujący się dotychczas w 
więzieniu policyjnem, zostali również 
zwolnieni.

doby jeszcze w Gdyni nie było.
Poza turystami, którzy do portu 

gdyńskiego powracali, względnie na 
pokładach statków udawali się na wy­
cieczkę, gromadziły się w porcie nie­
zliczone tłumy publiczności, która z 
dumą spoglądała na stojące w porcie 
chluby naszej marynarki handlowej.

AV czasie przybijania „Batorego“ 
do mola w Gdyni został nakręcony 
fragment filmu p. t. „Amerykańska a- 
wantura“. AV fiknie tym główne role 
grają: Bodo, Znicz, Nakoneczna, Sie- 
lański i inni.
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Daniela pr. 1 Marji Magdaleny
KALENDARZ SŁ< )\V 1 ANS Ku

Stosława 1 Bolesławy

Ważne numery telefonów: 
Pogotowia ratunkowe: 66-66

i o5-55
Straż ogniowa 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówki: Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynku Jeż. 77-08 przy ul. 
Marsz. Kocha (narcżn. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców 28-36 
Pocztowe biuro dcceó: 49-27 
Dokładny czas. 55-66

Stan wody w dn. 19 bm. + 0,16 mtr.
w dn. 20 bm. + 0,18 mtr.

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt przy ul. 27 Grudnia 19; 

Apt. Im. Dr. Marcinkowskiego w Bazarze, ul. 
Nowa; Apt. Czerwona, St. Ryr.ek 37; Apt. Zie­
lona, ul Wrocławska 31; Apt. przy Grobli, W. 
Garbary 41. Jeżyce: Ap' pod Gwiazda, ul. 
Kraszewskiego 12. Łazarz: Apt. św. Łazarza, 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Korona, G. Wil­
da 61. Dębiec: Apt. przy ul. Dębieckiej 6. Ko­
łacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12. Główna: 
Apt. przy Krzyżu ul. Główna 19. Slarołęka: 
Apt. miejscowa.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 21 lipca 1926 r.

Zanotowano liczne wypadki szkarlatyny. — Na 
śródce zaprowadzono prąd trójfazowy. — Cena 
detaliczna funta masła stołowego wynosiła

3,40 zł.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Archidiecezja Poznańska. Prowizje ka­

noniczna otrzymał: Ks. Zbigniew Wroniewicz 
na beneficjum w Trębaczowie; ks. Gracjan Sin- 
da na benificjum w Przemiecie.

W zarząd otrzymali: Ks. Teodor Korcz ko­
ściół parafialny w Gorzycach Wielkich; ks. 
dziekan Stanisław Michalski z Śremu przejściowo 
kościół parafjalny w Dulsku; fes. Kazimierz Bo­
rowicz dotychczasowy wikarjusz w Wielicho­
wie kościół parafjalny w Siekierkach; ks.» Fran­
ciszek Grzesiek dotychczasowy proboszcz w No­
skowi« kościół parafjalny w Benicach; ks. Cze­
sław Grzonka dotychczasowy wikarjusz, kościół 
parafjalny Chrystusa Odkupiciela w Poznaniu; 
ks. Łucjan Haendschke, dotychczasowy wika­
riusz przy Katedrze w Poznaniu, notariusz Me­
tropolitalnego Sądu Duchownego, kapelan Bisku­
pa Sufragana, .kościół parafialny w Mosinie; ks. 
Leon Misiolek dotychczasowy dyrektor „Cari­
tas“, kościół parafialny w Żabnie; fcs. Nikodem 
Nowaczyński dotychczasowy wikarjusz, kościół 
parafialny w Gulczu: ks. Edmund Rossa, pro­
boszcz w Potarzycy; przejściowo kościół para­
fialny w Noskowie; ks. Gracjan Siuda, dotych­
czasowy proboszcz w Żabnie kościół parafialny 
w Przemęcie; ks. Ireneusz Szczerkowski, do­
tychczasowa wikarjusz w Czempiniu kościół pa­
rafialny w Chojnie; ks. Leonard Tybiszewski, 
dotychczasowy wikarjusz przy kościele św. 
Marcina w Poznaniu, kościół parafialny w Sta­
rym Gostyniu; ks. Józef Tyma, dotychczasowy 
administrator w Siekierkach kościół parafialny 
w Tuchorzy; fes. Stefan Ogrodowski, proboszcz 
w Świętochowle, przejściowo kościół parafialny 
w Lesznie. Na wikarjat powołani: Ks. Fran­
ciszek Adamczewski z Kębłowa do Buku; ks. 
Edmund Banaszak z Obornik do Wielenia; ks. 
Alfons Czwojda z Zaniemyśla do Wielichowa; 
ks. Antoni Helka z Wielenia do Obornik; ks. 
dr. Wiktor Koperski z Kobylina do Lubonia; ks. 
Hieronim Lewandowski z Kaźmierza do Zanie­
myśla; ks. Marian Magnuszewski z Starego Go­
stynia do Katedry w Poznaniu; ks. Stanisław 
Poczta z Ttirwi do Chrzypska Wielkiego; ks. An­
toni Schwarz z Buku do Wolsztyna; ks. Antoni 
Szymczak z Chojna do Gzempina; ks. Roman 
Ziembiewicz z Wolsztyna do parafii św. Marci­
na w Poznaniu.

Na kapelanów powołani: Ks. prefekt Anto­
ni Gryczka do Zakładu Sióstr Elżbietanek w 
Poznaniu; ks. Kaźmierz Kowalski do szpitala 
Ubezpieczalm Społecznej w Poznaniu; ks. wika­
rjusz Jan Kujawa do Zakładu św. Józefa Sióstr 
Rodziny Marji w Wieleniu nad Notecią. — Wa­
kują beneficja: Dolsk, Nosków i Leszno.

WYCIECZKI
— * Wycieczka S. N. — Kolo Stare 

Miasto. Urządza się wycieczkę całodzien­
ną do lasu w Kobylnicy w niedzielę, 26 bm. 
Zbiórka przy salce parąfjalnej na Śródce 
(koniec linji tramwajowej nr. 2) o godz. 8 
tano. Bilety w cenie 50 gr dla dorosłych 
i 25 gr dla dzieci.

Obrady zjazdu delegatów ogródków działkowych okr. poznańskiego odbyły się wczoraj w Poznaniu w sali Bel­
wederu, pod przew. p. Lubawego (X).

Ważne dla wyjeżdżających zagranice
Jak już informowaliśmy, na polskich

stacjach granicznych są obecnie bar- I 
dzo częste wypadki aresztowania w/.gl. I 
zatrzymywania osób, które jadąc z 
Polski zagranicę, bądź rozmyślnie prze­
mycają waluty i dewizy, bądź nieświa­
domie obowiązujących przepisów, mają 
przy sobie więcej pieniędzy, aniżeli 
jest to dozwolone.

Aby osoby udające się zagranicę i 
nie orjentujące się w przepisach dewi­
zowych, uniknąć mogły przykrości na 
stacjach granicznych, zwróciliśmy się 
do Dyrekcji Cel w Poznaniu, celem uzy­
skania wyjaśnień, co do szeregu kwe- 
styj, żywo interesujących tych, co 
szczególnie teraz w okresie wakacyj­
nym — opuszczają czasowo granice 
Polski.

Otóż na osobny paszport zagranicz­
ny wolno wywieźć z Polski jedynie 
500 zł lub rówowartość w zagranicz­
nych środkach płatniczych. Wszystkie 
pieniądze ponad te 500 zł należy na 
granicy samorzutnie zadeklarować u- 
rzędnikowi celnemu. Pieniądze te 
można złożyć w depozycie wzgł. polecić 
urzędowi celnemu wysłać pocztą pod 
wskazany, adres. Można to uskutecz­
nić tak w dzień, jak i w nocy. Gra-

WIECZORY, KONCERTY
— * Koncert Orkiestry Symfonicznej.

Następny koncert Miejskiej Orkiestry 
Symfonicznej odbędzie się dnia 21 bm. po 
południu o godz. 17 w Ogrodzie Zoologicz­

Kinoteatr Kinoteatr
Dziś, w poniedziałek, dnia 20 lipca b. r. Pcemjcra
Głośne arcydzieło filmowe niemieckiej kinematografii 
realizacji GUSTAWA DIESSLA

,1 O \ I ll l
HERTA TRIELE - GUSTAW DIESSU

Prześliczna treść! Niebywałe efekty! Cudowne krajobrazy!
Film „MONIKA“ odznaczony został złotym medalem na konkursie w Wenecji (Biennale)

Sala specjalnie chłodzona.!
ng 13170

O OI
Zjazd delegatów ogródków działkowych

Wczoraj obradował w Poznaniu, w 
sali restauracji Belweder, zjazd delega­
tów Związku Towarzystw Ogródków 
Działkowych na województwo poznań­
skie. W obradach, które rozpoczęły 
się po nabożeństwie odprawionem w 
kościele św. Marcina na intencję zja­
zdu, uczestniczyło 70 delegatów z wo­
jewództwa poznańskiego, zastępują­
cych towarzystwa zrzeszające właści­
cieli około 5 tysięcy działek.

Po zagajeniu zjazdu przez prezesa 
okręgowego p. Bąkowskiego, który po­
witał przybyłych, przewodnictwo po­
wierzono sekretarzowi związkowemu 
p. Lubawemu. Do pióra powołano pp.: 
Gintrowskiego i Sobkowiaka. Na zje- 
ździe przemawiali m. in. delegat po­
morskiego okręgu związku ogródków 
działkowych p. Klimaszewski i przed­
stawiciel Towarzystwa Pszczelarzy p. 
Krysztofiak.

Po referacie o potrzebie ustawowej

niczny urząd celny wydaj© od po Wied­
nie pokwitowała.

Stosując się do powyższego, podróż­
ni, udający si zagranicę, unikną wie­
lu przykrości.

Osoby, które uzyskały w komisji de­
wizowej osobne zezwolenie na wywóz 
zagranicę pewnej kwoty, mają prawo, 
na podstawie rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 26 kwietnia 1936, pozy­
cja 250, par. 11, ustęp 1), wywieźć poza 
tem, bez specjalnego zezwolenia, rów­
nowartość 500 zł na osobny paszport 
zagraniczny. Znaczy to, że jeżeli ktoś 
posiada zezwolenie komisji dewizowej 
na, 1000 zł, to wyjeżdżając zagranicę, 
może wywieźć w sumie zł. 1500.

Ci którzy jadą przez Polskę tran­
zytem, winno o tem pamiętać, by na 
stacji wjazdowej deklarowali posiada­
ny krajowe i zagraniczne środki płatni­
cze i aby posiadane przez nich walu­
ty i dewizy były zanotowane w pa­
szportach. Wówczas nie będą, mieli 
kłopotów na stacjach wyjazdowych.

Przypominamy, że władze celne na 
stacjach granicznych postępują, bar­
dzo rygorystycznie z temi osobami, 
które nie stosują się do obowiązujących 
przepisów dewizowych.

nym. Dyryguje kapelmistrz Wiktor 
Buchwald.
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Święto pułkowe 7 p. s. k. — 112 
sierpnia. Z powodu tragicznej śmierci

ochrony ogródków działkowych w 
Polsce i wyborze komisji, zarządzono 
przerwę dla obrad komisji. Po wspól­
nym obiedzie w restauracji Belweder, 
toczyły się dalsze obrady, w których 
toku dokonano wyboru władz okręgo­
wych. Prezesem okręgu poznańskiego 
wybrano ponownie p. Bąkowskiego, do 
zarządu weszli pp.: Cenker, Stróżykie- 
wicz, Gintrowski, Mniejżyński i Wroń­
ski z Poznania, oraz pp.: Malinowski 
z Gniezna, Surma z Ostrowa, Nowak z 
Szamotuł, Mazur z Bydgoszczy i Bam­
bosz z Wrześni.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Ziętek z Gniezna, Andersz i Matela z 
Poznania.

W skład komisji rozjemczej weszli 
pp.: Sobkowiak, Wieczorek, Jankow­
ski, Musialski i Bienert z Poznania.

Obrady zakończono dopiero pod 
wieczór, (kl)

Słońca: wschód 3,55, zachód 20,02
Długość dnia 16 godz. 07 minut
Księżyca: wschód 7,19, zachód 20,46 
Faza: 3 dzień po nowiu.____  .

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę nowo- 
odrestaurowaną i pokoje klubowe na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

n 12 89 i

Złodziej skoczył do Warty
W sprawie sobotniego pościgu za 

złodziejem, który skoczył do W arty, 
dowiadujemy się następujących szcze­
gółów:

Z wozu na Wielkich Garbarach 
skradl pewien osobnik plandekę z na­
pisem „Młyn Parowy Swarzędz“ i po­
czął uciekać. Kradzież zauważył 
funkcjonarjusz policji śledczej i począł 
ścigać nieznajomego, którym był 31- 
letni Edward Dybizbański, mieszkają­
cy na osiedlu naramowickiem, na 
działce nr. 167.

Na widok zbliżającego się funkcjo­
nariusza policji Dybizbański uciekał 
Groblą, Mostową i na Ewangelickiej 
wskoczył do Warty.

Ucieczka rzeką odbywała się do 
Szeląga. Funkcjonariusz policji 
wskoczył do przejeżdżającego auta i 
przytrzymał Dybizbańskiego w pobli­
ży Szeląga. Osadzono go w areszcie 
policyjnym, (kl)

inspektora Obrony Powietrznej Państwa, 
śp. generała dywizji Gustawa Orliez-Dre- 
szera, uroczystość święta pułkowego i 
wręczenie sztandaru odbędzie się w dn, 
1 i 2 sierpnia br., a nie jak podano 28 i 
29 lipca.

Korpus oficerski 7 pułku strzelców 
konnych w Poznaniu prosi wszystkich pp. 
podoficerów, którzy służyli zawodowo w 
tym pułku i zostali przeniesieni w Stan 
spoczynku i do rezerwy, oraz tych, któ­
rzy jeszcze służą w innych formacjach, o 
jak najśpieszniejsze podanie swych do­
kładnych miejsc zamieszkania i daty uro­
dzenia, celem przesłania programu święta 
pułkowego i wręczenia sztandaru, ofiaro­
wanego przez Polonję Amerykańską, oraz 
wpisanie służby do księgi pamiątkowej.

— * Budowa muszli w parku Wilsona 
dobiega końca. Prace przy budowie mu­
szli koncertowej w parku Wilsona 'posu­
nęły się już tak daleko, że w najbliższym 
czasie spodziewane jest oddanie muszli 
do użytku orkiestry symfonicznej m. Po­
znania. Czy muszla będzie wykończona 
całkowicie jeszcze w tym tygodniu — nie-

Dzisiejszy stan budowy muszli w Parku 
.Wilsona.

wiadomo, bo jest obecnie w stanie suro­
wym. Należałoby raczej przypuszczać ze 
stanu budowy, że ukończenie muszli kon­
certowej nastąpi raczej w przyszłym ty­
godniu.

W obecnej chwili muszla niezbyt do­
brze się prezentuje, zewnętrzne obudowa­
nie przygniata wnękę i wogóle proporcje 
nie wydają się być szczęśliwe. Może gdy 
muszla będzie gotowa w całości przybie- 
rze inny wygląd, milszy dla oka. Nieza­
leżnie od prac przy pawilonie muzycznym 
trwają roboty ziemne, przy zakładaniu 
trawników i żwirowaniu terenu przed sa­
mą muszlą.

— * Nie p. Krawczyk, lecz p. Talarczyk.
W związku ze sprawozdaniem naszeni o 
szaleńcu, który w sobotę rozbijał szyby na 
Jeżycach, prostujemy, że właściciel po- 
szkdowanej restauracji „Pomorzanka“ nie 
nazywa się Krawczyk, lecz Bogdan Talar­
czyk.

— * Niekulturalni widzowie. Wczoraj,
w Teatrze Nowym, w przerwie pomiędzy 
pierwszym i drugim aktem sztuki „Co­
dziennie o 5 tej“, dwaj widzow ie, zajmu­
jący miejsca w ostatnich rzędach, urzą­
dzili bardzo gorszącą awanturę. Przy a- 
kompanjamcncic rynsztokowych wyzwisk, 
poczęli się okładać pięściami, poczem, 
przewróciwszy się na podłogę, nie przery­
wali bójki. Zawezwany policjant z tru­
dem, przy pomocy pałki gumowej i służ­
by, uspokoił awanturników..

Niestety nie są nam znane nazwiska 
ludzi, którzy wybrali widownię teatru do 
załatwienia osobistych porachunków. — 
Wiemy tylko, że ci potępienia godni, nie­
kulturalni osobnicy byli w posiadaniu
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bezpłatnych biletów wstępu, które dyrek­
cja Teatru Nowego ofiarowała Lokalne­
mu Komitetowi Funduszu Pracy w Po­
znaniu do rozdziału pomiędzy bezrobot­
nych inteligentów, „łakących kulturalnej 
rozrywki, a nie posiadających pieniędzy 
na ten cel".

— * Jeszcze o Żydzie na ul. Wroniec- 
kiej. Pod tymże tytułem zwróciliśmy się 
w kronice miejscowej nr. 325 naszego pi­
sma do obywatelstwa o dalsze szczegóły 
odnośnie domu przy ul. Wronieckiej 19. 
Dziś wpłynęły od czytelników naszych na­
stępujące wiadomości: Przypuszczać na­
leży, że właścicielką domu jest żona p. 
Adama Wardęskiego, ponieważ posesja ta 
należała do jego ojca, lub bezdzietnego 
stryja, a administratorka, p. Dolatkowska 
jest z pp. Wardęskimi pokrewnionaż Sam 
p. Adam Wardęski mieszkał przez pewien 
czas w tym domu, zajmując posadę sekre­
tarza Towarzystwa Melioracyjnego Obra, 
którego dyrektorem był p. Stefan Czar­
necki, posiedzieiel ziemski w Siekowie. — 
Najwłaściwszych informacyj w poruszo­
nej sprawie mógłby zatem udzielić jedy­
nie sekretarz p. Adam Wardęski w Po­
znaniu, obecnie ul. Strzelecka 3 b.

— * „Kujawskie Koło Łowieckie“ urzą­
dza po porozumieniu się z Wydziałem Ki- 
nologicznym „Łowca Wielkopolskiego“ i 
z jego współdziałem „Konkurs wyżłów 
wszechstronnych“ na swoich terenach ło­
wieckich w dniach 9 i 10 września rb. — 
Kandydatów zgłosić należy najpóźniej do 
dnia 15 sierpnia rb. do Wydziału Kinolo- 
giczncgo „Łowca Wielkopolskiego“ (ks. Ł. 
Niedbał, Poznań, Al. Marcinkowskiego 1) 
na osobnych formularzach, które otrzy­
mać można w sekretariacie „Łowca Wiel­
kopolskiego“ (Poznań, Piekary nr. 5, I p.). 
gdzie również można nabyć broszurki, za­
wierające dokładny regulamin i warunki 
konkursu (cena 35 gr).

— * Gmach P. K. O. pod dachem. W
ub. sobotę na budowie gmachu P. K. O. 
aawieszono dwa wieńce na znak, że firma 
Rychlicki i Skrzypnik ukończyła zewnętrz­
ne prace murarskie przy budowie gma­
chu. (pt.)

Z TARGU
— Dnia 30 b. m. na placu Sapieżyńskim pła­

cono (w złotych za pół fcg wzgl. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1.10—1.20, masło 

mlecz. 1.20—1.80. twaróg 30—25, śmietana (litr) 
l.W—1.20, mleko (litr) 17 — 20, jaja (mendel) 
90—95 gr.

Mięso: wieprzowina 75 — 1.00. wołowina
50—90, cielęcina 60—1,20, ekopowina 80—1,20. 
słonina 85—90, smalec 1.15—120. mózg cielęcy 
40—50.

Ryby: szczupak 1.30—1.40, węgorz 1.30 _ 
1.40, lin 0.90—1.00 leszcz 50—80. białe ryby 20— 
40, sandacz 1.60—1.80, sum (dziel.) 1.30—1.40, ry­
by śnięte 20—30 gr mniej

Raki: mendel 3)—2.00.
Drób i dziczyzna: kara 1.60—3.20: 

kaczka 2,00—2,50, geś 2,50—3,50, gołębie (pa­
ra) 80-0,90, perlica 2,00—2,40, królik 1,00—1,20 
para kurcząt 1,60—2,50.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4 ->.5, 
szpinak 10 — 15, baraki (peczek) 10,
pietruszka (pęczek) 10, seler (sztuka) 
10—30, rabarbar 5—10, zielona sałata 3—5, 
rzodkiewki (peczek) 5 mł. marchew (pęczek) 5, 
kalafjor 10—40, cebula mł. 5, ziemniaki młode 

groszek 10—15, pomidory 40—50, fasola 
żółta ^20— 25, zielona 15 — 20, ogórki mendel 
20—25, kapusta biała (główka) 10, wioska 10 do
15.

Owoce: agrest 10—15, maliny 45, porzeczki 
o—10, czereśnie 15—35, wiśnie 10—15, jabłka 
20—40, gruszki 15—30, owoce suszone 80—1,00,

Grzyby: Kurki (lisice) 20. (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
—• * Wypadek na budowli P. K. O. Z

szóstego piętra budowli P. K. O. na placu 
Wolności, spadła w sobotę cegła na przy­
ległą posesję i przebiwszy dach szklany, 
wpadła na biurko w Hurtowni Liturgicz­
nej Antoniego Szancera. Inna ze spada­
jących cegieł uderzyła robotnika Adama 
Gurbę (Jeżycka 58), łamiąc mu dwa że­
bra. Po udzieleniu pomocy w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego i prześwietleniu 
p. Gurba udał się do domu, (kl.)

— * Niemądry wybryk. Na Chwali- 
szewie samochód niemiecki I. B. 9.925, pro­
wadzony przez p. Lewandowskiego, za­
mieszkałego tymczasowo w Poznaniu przy 
ul. Poplińskich 8 a, najechał p. Mieczysła­
wa . Śniadeckiego, mieszkającego przy ul. 
Woźnej 3. Jak się okazało, Śniadeckiego 
popchnął pod przejeżdżający samochód 
mieszkający na Tylnem Chwaliszewie 26, 
Wiktor Geppert. W sprawie tego wybry­
ku przeprowadza dochodzenia komisariat 
V. P. Śniadeckiego, który wskutek ude-

POGODYPOZNANIUW

20 lipca 1936
Temperatura 7 godz. + 15,9
Ciśnienie

7 godz. 753,2 mm. umiarkow.
Nachmurzenie

7 godz. pogodni«.
Wiatr
7 godz. kierunek połud.-zach., asybk 3 m'sek.

Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
0,3 mm, rodzaj opadu des,zez.
Temperatura w dniu 19 lipca br. była 

najwyższa + 26,8 o godz. 11 
najniższa + 17,4 o godz. 4

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Dość pogodnie i ciepło, umiarkowane

wiatry południowe i południowo-zachod­
nie, w ciągu dnia wzrastające zachmurze­
nie i wyładowania atmosferyczne z opa 
darni.

rżenia przez samochód odniósł potłucze­
nie na lewym boku, opatrzono w szpitalu 
miejskim, poczem mógł on udać się do 
domu, (kl.)

— * Nagły zgon. W mieszkaniu przy 
ul. Przemysłowej 40 zmarł nagle 35-lCtni 
Jan Kopankiewicz, z zawodu rzeźnik. — 
Przywołany lekarz pogotowia ratunkowe­
go (66-66) stwierdził zgon. Śp. Kopankie­
wicz zmarł prawdopodobnie na udar ser­
ca. (kl.)

KRONIKA POLICYJNA
. — • Ujęcia, Podczas obławy w rejo­

nie komisariatów I„ VI. i VII. doprowa­
dzono do biur komisariatów 46 osób, z 
tych zatrzymano dwie jako poszukiwane 
przez policję i siedem karanych za różne 
kradzieże. Za opilstwo osadzono w aresz­
cie policyjnym 15 osób, jako podejrzanych 
o usiłowano oszustwo zatrzymano trzech 
osobników i dwócli podejrzanych o kra­
dzieże. — Za wałęsanie się na ulicy osa­
dzono w areszcie policyjnym kobietę lek­
kich obyczajów, Matyidę Boelimert z Za­
wad (blok 4), poszukiwaną przez komi­
sariat VI jako podejrzaną o kradzież.

— * Ciężkie zatrucie alkoholem. Na 
Drodze Dębińskiej leżał wczoraj wieczo 
rem pewien bezprzytomny osobnik. W o- 
bawie o chorego, przywołano pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz stwierdził, że 
bezprzytomny osobnik zachorował z powo­
du zatrzucia alkoholem. Był to 20-letni B. 
J„ mieszkający przy ul. Dęhieckiej. Pija­
nego, którego stan był ciężki, przewiezio­
no do aresztu policyjnego, ikl.)

— * Bójka na Wildzie. Podczas po­
wstałej na niewyjaśnionem tle bójki na 
Wildzie, poraniono dotkliwie na głowie 
32-letniego Franciszka Pucka, mieszkają­
cego przy ul. Gen. Chłapowskiego 3. Po 
udzieleniu doraźnej pomocy przez lekarza 
pogotowia ratunkowego (66-66) p. Pucka 
pozostawiono w leczeniu doniowem. (kl.)

— * Przekroczenie przepisów koło­
wych. Za nieprzestrzeganie przepisów ko­
łowych i administracyjnych ukarano do­
raźnym mandatem karnym 12 osób. Prze­
ciw 60 osobom spisano doniesienia za nie­
przestrzeganie przepisów kołowych, (kl.)

KRONIKA SADOWA
— * Żydówka, oskarżona o przestęp­

stwo dewizowe. W sądzie okręgowym w 
Poznaniu znalazła się sprawa Fanny Ge- 
schwind, Żydówki, obywatelki amerykań­
skiej, stale zamieszkałej w Nowym Jorku, 
oskarżonej o przestępstwo dewizowe. — 
Przestępstwo to podlega ustawie Prezy­
denta z dnia 26 kwietnia, rb. o obrocie de­
wizami. Oskarżona w dniu 28 czerwca r. 
b-, wyjeżdżając do Ameryki, została za­
trzymana w urzędzie celnym w Zbąszy­
niu i poddana rewizji. Jak się okazało, 
ukrywała ona czekami amerykańskiemi 
1030 doi. oraz 100 doi. w banknotach. Cze­
ki miała ukryte w bardzo misterny sposób, 
mianowicie jedną połowę miała zaszytą 
w koszuli, drugą zaś w pończochach pod 
stopą. Zoslała ona natychmiast areszto­
wana i osadzona w areszcie w Zbąszyniu. 
Później jednak została wypuszczona za 
kaucją. Przed sądem okręgowym w Po­
znaniu nie przyznała się do za,rzuconego 
przestępstwa, tłumacząc się, że nie wie­
działa,, iż pieniądze te podlegają regla­
mentacji dewizowej. Zaznaczyć należy, że 
oskarżona, mówi tylko w języku angiel­
skim, wobec czego wezwano tłumacza w 
osobie prokuratora dr. Kuczmy.

Na wniosek obrony, rozprawa została 
odroczona, a to celem stwierdzenia w u- 
rzędzie celnym w Zebrzydowicach, że o- 
skarżona przy wjeździo do Polski w dniu 
6 maja br. zgłaszała w urzędzie czeki, 
które ze sobą przywniozła.

Z WIELKOPOLSKI
— ♦ GNIEZNO. Na strychu domu mieszkal­

nego Michała Kielczyka w Lipkach powstał w 
niewytłumaczony sposób pożar. Dzięki natych­
miastowej akcji ratunkowej zdołano ogień w 
zarodku ugasić.

— Y»’ związku ® konkursem okień z okazji 
„Dnia Morza“, komitet wykonawczy przyznał 
I nagrodę firmie Weiss, II nagr. firmie Wem- 
gerek, III nagr. „Zgodzie“.

— W sprawie niedoboru w kasie wójtostwa 
Gniezno I umorzone zostało śledztwo przeciw 
jednemu z 3 podejrzanych, Teodorowi Gramo- 
lińskiemu z Gniezna, który w areszcie przesie­
dział 6 miesięcy.

— W zabudowaniach gospodarskich Wincen­
tego Gabryelskiego w Kłecku wybuchł pożar. 
Pastwą ognia padła stodoła, szopa, chlew, oraz 
maszyny rolnicze.

— W Rogówku* zapalił się w nocy podczas 
snu domowników dom mieszkalny Walentego 
Tyreliwskiego. Dom i część umeblowania spło­
nęły. Przyczyną pożaru na razie nie ustalo­
no. (br)

— * INOWROCŁAW, Złote gody małżeń­
skie obchodził dnia 20 b. in. p. Władysław Plich- 
ciński z małżonką swą Joanną z d. Jankiewicz. 
Jubilat znany jest z pracy narodowej na tere­
nie naszego miasta.

— Zatrudniony przy wyładowywaniu piasku 
z wagonu kolejowego robotnik Jan Szacnowicz 
z Brześcia Kuj. został tak nieszczęśliwie przy­
gnieciony wagonem,, że w niemal beznadziejnym 
stanie odwieziono go do szpitala.

— Walne zebranie Ochotn. Straży Pożarnej 
ni. Inowrocławia odbędzie się dnia 24 to. m. o 
godz, 17 w sal Parku Miejskiego.

— Na zjazd Zjedn. Kurkowych Bractw Strze­
leckich do Gdyni w dn. 15—20 sierpnia r. b. wy­
biera się z Inowrocławia kilkudziesięciu człon­
ków z prezesem adw. Groblewskim na czele.

— Za jazdę na gapę w pociągu towarowym 
z Bydgoszczy do Inowrocławia otrzymał Józef 
Szancer 2 tygodnie aresztu.

— Rolnikowi Marcinowi Kąszakowi w Lę- 
śniankach spalił się dom mieszkalny. Straty po­
kryje ubezpieczenie.

— Bardzo ruchliwy inowrocławski klub sza­
chistów przeniósł się do pięknego lokalu kawiar­
ni „Nad stawkiem“ w parku solankowym.

— W Turzanach pod Inowrocławiem odtoy’» 
się poświęcenie strażnicy a figurą św. Floriana 
oraz sikawki. Aktu poświęcenia dokonał ks. kan. 
Jaśkowski. Następnie odbyły się zawody straży

pożarnych o mistrzostwo rejonowe, przyczem
I miejsce zdobyła straż łojewsa.

—■ Do mieszkania rolnika Wilhelma Eićh-
horeta w Orchówku włamali się złodzieje, plon- 
drując mieszkanie i zabierając mnóstwo bieli­
zny, odzieży i obuwia.

— Na strzelnicy Bractwa Kurkowego odby­
ło się doroczne strzelanie związku oficerów ret. 
o cenne nagrody. Pierwsze nrejsce, po zaciętej 
walce, zdobył dr. Pawlak, II nagrodę dyr. Ski­
biński, III — ziemianin Chrzanowski, IV — sę­
dzia Kłumiński, V — adw. Groblewski.

— Odbyło sie walne zebranie Tow. kolonij 
wakacyjnych, jednej z najbardziej zasłużonych 
miejscowych organzacyj charytatywnych. Do­
chód w minionym czasokresie wyniósł 9.195,50 
zł. Z sumy tej rozchodowano na urządzeenie na­
stępujących kolonij leczniczo - wypoczynkowych: 
kolon, kuratorjum okr. «zkoln. poznańskiego, 
kolon, dzieci polskich z Warmji, kolon, dzieci z 
pow. inowrocławskiego, wreszcie dwie .półkolo­
nie dla najbiedniejszych dzieci bezrobotnych. 
Budżet n a okres 1936/37 ustalono na sumę 10.200 
zł Zarząd stanowią pp. dr. Bydałek — prezes, 
Bogusławski — wiceprezes. Wieczorkowa — 
sekr., dyr. Tok.arska — skarbnik, oraz członko­
wie in.sp. szkolny Halardziński i dyr. Matula.

— Wiec przeciwko zakusom Gdańska, zwo­
łany przez zarząd miejski i Ligę Morską 1 Kol., 
odbył sic w niedziele na dziedzińcu Teatru Miej­
skiego. Obecnych było około 300 osób. Przema­
wiali pp. major Rudnicki i adw. Kowalski, po­
czem uchwalono rezolucję protestacyjną, którą 
podpisali przedstawiciele organizacyj społecz­
nych o»^z P; W. i W. F. (c)

— * KOŚCIAN. Ogólny komitet, obywatelski 
zwołał w ub. niedziele wielki wiec manifesta­
cyjny celem zaipotest.owania pzeciwko stosun­
kom. ' wy tworzonym na terenie wolnego miasta 
Gdańska i przeciwko wystąpieniom prezydenta 
senatu gdańskiego Greisera. W manifestacji 
protestacyjnej brało udział około 2.000 osób. Od­
powiednie przemówienie wygłosił emeryt, insp. 
szkolny p. Sowiński., który podniósł, że należa­
łoby raz na zawsze zaprzestać klasyfikacji oby­
wateli, a więcej uwagi zwrócić na‘nasze grani­
ce. które płoną. Przedłożoną rezolucję jedno­
głośnie przyjęto. Na zakończenie odśpiewano 
„Nie rzucim ziemi".

— K. S. M. m. w S;erakowie urządziło w 
dniu 19 b. m. zabaw «ludową z nader urozmai­
conym programem.

— Z okazji 15-lecia istnienia gniazda Sokoła 
w Kluczewie odbędzie się w dniu 26 b. m. w 
Kluczewie zlot podokręgu.

— Do mieszkania nauczyciela p. Ignacego 
Chrzanowskiego w Mościszkach zakradł się nie­
znany złodziej i skradł pościele, ubrania, męskie 
i suknie damskie w wartości ponad 309 zl.

— Robotnik majętności Górka Duchowna 
został przy zaprzęgu koni przez konia tak silnie 
uderzony w głowę, że poniósł śmierć na miejscu.

— Tow. śpiewu Moniuszko z Kościana urzą­
dziło w dniu 19 b. m. w Lubosizu zabawę ludową 
z bardzo nrozmąconym programem, (mk)

— * OSTRÓW. W niedzielę, dnia 9 sierpnia
odbędzie się poraź pierwszy konkurs dudziarzy 
urządzony przez Zjednoczenie Kolejowców Pol­
skich Oddz. 1 w Ostrowie. Zgłoszenia uczestni­
ków do konkursu Ii II uprasza się skierować 
do dnia 5 sierpnia do Oddz, I Zjednoczenia Ko­
lejowców Polskich w Ostrowie na ręce prezesa 
Artura Ducliti.nga w Ostrowie, ul. Starotargo- 
wa 12. (n)

— Burmistrz miasta wydal zarządzenie, że 
wszelki handel aa ulicach wzgl. placach wa­
rzywem i owocem jest dopuszczalny tylko na 
podstawie specjalnego zezwolenia miejscowej 
władzy. Wszyscy handlarze, chcący uprawiać 
handel warzywem w dni pozatargowe, winni 
przeto zwrócić się do zarządu miejskiego o u- 
dzielenie zezwolenia.

— Policja ujęła tu niej. Zofję Kowalewicz z 
pow. krotoszyńskiego za włóczęgostwo i żebrac­
two.

— Osobliwym pasażerem okazał się niej. 
Zygmunt Panek, pochodzący z Warszawy. Ja­
dać wieczornym pociągiem do Ostrowa, rozbił 
w drzwiach szybę i tą drogą dostał się na dach 
wagonu. Stąd w czasie biegu pociągu przesko­
czył na dach następnego wagonu. W ten spo­
sób odbywał swą wędrówkę i po dalszych wago­
nach. Musiano go obezwładnić, a następnie od­
stawiono go do szpitala, celem zbadania jego 
stanu umysłowego.

.“7 Staraniem tutejszego oddziału Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej odprawione zostało dziś w 
poniedziałek o godz. 9 w kościele parafj. nabo­
żeństwo za dusze śp. gen. Orlicz-Dreszera. U- 
dział w nabożeństwie wzięły władze i repre­
zentanci organ iza cy j.

* OSTRÓW. Kat. Stów. Mł. m. w Gorzy­
cach Wielkich obchodziło w ub. niedzielę uro­
czystość poświęcenia sztandaru. W czasie su­
my aktu poświęcenia, dokonał ks. asystent 
Korcz. Po nabożeństwie odbył się pochód 
przez wies, a następnie uroczyste zebranie. Po 
południu odbyły się występy młodzieży i zabawa 
na murawie.

. 7\w- Młodych Przemysłowców urządziło 
w zdisiejszą niedzielę zabawę łatową na boisku 
„Sokoła“ w Kiręp.e. Sympatyczna zabawa zgro­
madziła liczny zastęp obywatelstwa.

— Trzeci już. w tymroku zlot K. S. M. ż. w 
okręgu ostrowskim odbył się w ub. niedzielę we 
Wysocku Wielkiem. P.ył t0 zlot oddziałów‘pół- 
okręgu Ostrów-Wschód połączony z uroczysto­
ścią zamknięcia obozu wychowania fizycznego. 
Zlot miał charakter instruikcyjny. Referat zlo­
towy wygłosił ks. Andrzejewski. Urządzono 
propagandowa wystawę przysposobienia rolni­
czego. Były pokazy gimnastyki wzorowej, tań­
ców ludowych, hazeny i ćwiczenia przeciwgazo­
we ostrowskiej drużyny ratowniczej Młodych 
Polek. Zlot zakończył się uroczystem ogniskiem 
wieczo rn em. (os)
- * SZAMOTUŁY. Nieszcześli wemu wy- i 

padkowi uległ 1^ roczny Edward Dąbrowski z 
Wronek. Zajęta «pra-niem b i elfen y matka, pozo- 
stawiła, na chwilę dziecko samo. W tym czasie 
Zbliżył się imały Edward do wiadra z gorącą wo­
dą i rozlał r,a siebie war, odnosząc straszne po­
parzenia. 5V etanie beznadziejnym przewieziono 
dziecko do szpitala. W kilka chwil później ma­
leństwo zutarło.

Zjäu.d chórów kościelny h. należących do 
9 okręgu, odbędzie się 16 sierpnia w hotelu E! 
dorado.

— Walnemu zgromadzeniu banku «pditteiel- 
czego przewodniczył prezee rady nadzorczej p.
L. Müller. Po sprawozdania^ członków zarzą­
du p.. Straszewskiej Stefanji i p. Czerwińskiego 
Marjana oraz rady nadzorczej przyjęto bilans, 
rachunek strat i zysków oraz udzielono pokwi­
towania zarządowi i radzie nadzorczej. Walne 
zebranie uchwaliło dabze istnienie spółdzielni, 
gdyż istnieje nadzieja Wysanowania spółdzielń’, 
która poniosła większe straty. Budżet na rok 
193« uchwalono w dochodach 16.36« »!,>-
tych, w rozchodach 16.324 złotych. Do za­
rządu delegowano ,p. Stefana Majchrzaka. Do 
rady nadzorczej wybrano pp. Józefa Prenssa 

Woźniaka z Emiljanowa ? Feliksa 
Bylińeikiego z Brodzisaewa. Roczną wpłatę na

Grom uderzył
w Wieżę Mazurską

Brodnica (gn). Podczas gwał­
townej burzy uderzył grom w histo­
ryczną Wieżę Mazurską, niszcząc dach 
tej potężnej budowli. Huk piorunu, a 
następnie trzask opadających na są­

siedni budynek gruzów wywołały zro­
zumiały popłoch wśród mieszkańcov\

Wieża była zaasekurowana. Zarząd 
miejski postanowił natychmiast przy­
stąpić do prac, mających na celu przy­
wrócenie zabytkowej budowli do po­
przedniego stanu.

udział obniżono dla wszystkich członków na 20 
zł. (ec)

— * ZBĄSZYN. W pociągu pośpiesznym 
Warszawa — Paryż w czasie rewizji celnej jed­
na z pasażerek, niejaka Teofila Szymańska, za­
mieszkała w Londynie oświadczyła urzędnikowi 
celnemu, że posiada tylko 1 funt angielski. Wy­
dawało się to urzędnikowi podejrzane i skiero­
wał pasażerkę do osobistej rewizji. Rewident- 
ka celna znalazła u Szymańskiej około 70 fun­
tów szterlingów. Pasażerkę zatrzymano i odda­
no do dyspozycji władz sądowych,

— Odbyło się tu zebranie zarządu okr. So­
koła i prezesów poszczególnych gniazd. Na ze­
braniu omówiono sprawę złota okręgowego w 
’Wolsztynie oraz sprawę zakazanego zlotu w> 
Zbąszyniu w roku 1931.

—- Msze św. w dnie powszednie odprawiać 
się będą od środy dnia 22 lipca rb. aż do odwo­
łania tylko dwie i to: o godz. 6,30 >i 7,30 rano.

_—Nastąpiło tu otwarcie półkolonji dla kilku­
dziesięciu dzieci najbiedniejszych kolejarzy z
miasta i okolicy.

— * ŻERKÓW7. W ub. tygodniu wybuchł a 
ip. Kukuly w Żernikaeh pożar. Spalił się do­
szczętnie dom mieszkalny. Spłonęły również me­
ble lokatora tego domu, p. Kaczmarka.

— Z pola gospodarza Andrzeja Łyskały w 
Żernikaeh skradziono wóz żyta. Policja, znala­
zła łup na polach gromady Lisew. Złodzieje 
przewieźli żyto przez Prosnę łódkami. Żyto od­
dano Łyskale. Policja spisała protokół.

— Przy koszeniu żyta u gospodarza Andrze­
ja Kaczmarka w Stęgoszy zdarzył się nieszczę­
śliwy wypadek. Robotnik, Władysław Łącznia, 
ciął kosą w nogę robotnicę, Zofję Malinowska 
tak nieszczęśliwie, że poprzecinał jej ścięgna i 
żyły, (żl)
, ~ * ŻNIN. W Cegielni p. Mączyńskiego w 
żninie z bliżej niewyjaśnionych przyczyn wy­
buchł pożar. Spalił się tylko dach nad piecem..
. — Do biur adkowata Smoczyka włamali się
jacyś bliżej niewykryci sprawcy, skąd zabrali 
akta adwokackie.

_ — \V zabudowaniach roi. p. Olejniczaka Sta­
nisława w Łankowicach z bliżej niewyjaśnio­
nych przyczyn wybuchł pożar. Spaliła się więk­
sza część zabudowań gospodarczych.

Na cele wykopaliskowe w Biskupinie p. 
Erazm Jankowski z Żnina ofiarował 19 zł.

. . W tych dniach na terenie Żnina pojawił
się niej. Józef SchredeUmieszkający rzekomo w 
1 oiumu przy ul. Mostowej. Popełnił on szereg 
oszustw, na terenie żnina i Pakości oraz w in­
nych, miejscowościach i jest poszukiwany przez 
policję. Oszust zbierał zamówienia na materia­
ły bielskie i pobieraj zaliczki. W razie pojawie­
nia 6ię oszusta należy oddać go w ręce policji.

W kościele parafj. w żninie został pobło­
gosławiony związek małżeński pomiędzy p. Ma- 
nianiakiem, kier, szkoły w Gałęzewie a p. Ma­
łecką, nauczycielką w Gałęzewie. Związek mał­
żeński zawarli również p. Kurowski, nauczyciel 
i p. Małecka, nauczycielka z Barcina. (żd)

JARMARKI
* JUTROSIN. Jarmark na konie.'hvdło 

i trzodę chlewną oraz towary kramne odbędzie 
się dnia 4 sierpnia 1036 r.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 18. b. m. wywieszono następujące 
powiedzi (osoby, przy których me jest pod 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Sekret, dyr. lasów państw. Alojzy Dybów 
w Toruniu i Pelagja Palaczówna; Borysław 
baków w Warszawie i maszyn. Marjanna i 
bińska; mur. Franciszek Tomczak i Konstar 
Wesołówna; mlecz. Edmund Bromke w Kai 
wie i krawc. Pelagja Szczeszkówna; urza 
pryw. Wacław Skołuda i pomocn. kancel 1 
nisława Smolarzówna; pomocn. monter St 
sław Deutech i służ. Agnieszka Wosiów 
owdow. »»ucz Franciszek Stachowicz i na 
Marjanna Mikułówna; absolw. mcd. Wie 
mierz Drobeć i naucz, gimn. Bogusława A 
Zh ą?a: czo1a<in; 'kowalski Józef Lenarl 
sku 1 Marja Nowakówna w 7
»ku, grom. Januszewice, pow, mowotomyski

18 Hpca wilnego zgłoszono i
T a -1 O r\nast9PUjące zgony:HiLl'itWfL a'C- ’eh’, lIX>dmtetrz murarski, 47 
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— CZĘSTOCHOWA. Narodowa mani- 
iestaeja antykomunistyczna. W dniu 21
czerwca odbyło się w Częstochowie wiel­
kie zebranie antykomunistyczne.

Obszerna sala straży o-gniowej była 
przepełniona, wiele osób spowodu braku 
miejsca musialo zrezygnować z wysłucha­
nia referatu dr. Tadeusza Bieleckiego 
przybyłego z Warszawy.

W imieniu okręgu częstochowskiego 
Str. Nar. zagaił zebranie kol. Waczyński, 
po nim zebrał głos del. dr. Tadeusz Bie­
lecki.

Półtoragodzinny referat kol. Bieleckie­
go dawał obraz walki z komunizmem na 
tle ostatnich wydarzeń, zarówno w Hisz­
panii i Francji, jak i w Polsce. Wzrasta­
jąca aktywność komunizmu („fronty lu­
dowe“) z jednej strony, a rozwój świado­
mości narodowej z drugiej strony wróżą 
upartą walkę. Ten obóz zwycięży, który 
wyrósł na pełnem żywotności podłożu in­
stynktów narodowych; zwycięży swą je­
dnolitością. zwartością i hartcm ducho­
wym swego materjału ludzkiego, jasnością 
i trzeźwością swego programu polityczne­
go, oraz wzniosłą realnością swej idei.

W Polsce takim obozem jest Stronnic­
two Narodowe, którego pierwszym postu­
latem jest — ostateczne rozwiązanie kwe- 
stji żydowskiej.

Odsunięcie Żydów od wpływów na życie 
P Iski nietylko poderwanie korzeni ko­
munizmu w naszym kraju, ale uzdrowi 
również nasze życie gospodarcze. Agitacja 
komunistyczna, prowadzona przez Żydów, 
zmierza do wywołania zamieszek j krwa­
wych zajść. Przykładem Przytyk i Mińsk 
Mazowiecki. Poiacy umieją dawać sobie 
radę z zalewem żydowskim, z podżegacza­
mi i „podpalaczami Europy“.

W walce z żydo-komuną wytęża Stron­
nictwo Nar. wszystkie siły; dynamika tej 
narodowej ofensywy olbrzymieje z dnia, na 
dzień i nieuchronnie zbliża się chwila zwy­
cięstwa, które będzie pierwszym etapem 
w realizowaniu państwa narodowego.

— Rada okręgowa S. N. W tym samym 
dniu odbyło się zebranie rady okręgu czę­
stochowskiego, przy współudziale przed­
stawicieli zarządu głównego kol. kol. dr. 
Tadeusza Bieleckiego i Jana Matłachow- 
skiego, oraz zarządu okręgowego w pełnym 
składzie, z kol. prezesem Kozerskim na 
czele. Na zebranie zjawili się delegaci 
wszystkich powiatów, wchodzących w skąd 
okręgu częstochowskiego, a więc delegaci 
z powiatów: częstochowskiego, włoszczow- 
skiego, wieluńskiego, radomskowskiego i 
piotrkowskiego.

Na program rady okręgowej złożyły się 
sprawozdania delegatów, referat politycz­
ny, referat organizacyjny oraz komunika­
ty i instrukcje organizacyjne-

Sprawozdania delegatów wykazały dal­
szy rozrost sieci organizacyjnej oraz udo­
skonalenie techniki działania. Delegaci 
stwierdzili, że na komunizm w okręgu czę­
stochowskim niema miejsca, tam, gdzie 
komunizm próbuje rozwijać swą rozkłado­
wą akcję, placówki Stronnictwa Narodo­
wego z całą energją, niszczą ją w zarodku.

Po sprawozdaniach — kol. Jan Mała­
chowski wygłosił referat o położeniu po- 
litycznem w kraju i zadaniach St. Naród.

Sprawy organizacyjne twnówił kol. dr. 
Bielecki.

Żebranie zakończano komunikatami i 
instrukcjami organizac^^aemk których u- 
dzielił kok Waczyński.

Stwierdzić należy, że wszelkie próby 
tworzenia komunistycznych jaczejek na 
terenie okręgu częstochowskiego, spotyka­
ją się tam z odpowiednią i szybką odprawą.

ŁÓDZKIE
— ŁASK. Wielka manifestacja siły Obo­

zu Narodowego. Nieduże miasteczko po­
wiatowe w wojew. łódzkiem, Jbask, obcho­
dziło w swych murach w dniu 21 czerwca 
wspaniałą uroczystość poświęcenia sztan­
daru Stronnictwa Narodowego. Na sztan­
darze obok wizerunku Matki Boskiej i in­
nych godeł narodowych, jest wyszyta data 
rek 1935. Daty więc 21 czerwca 1936 roku 
i 1935 r. wymownie świadczą, ile trudności 
i walk musiał pokonać narodowy Łask, by 
móc poświęcić swój symbol walki i zwy­
cięstwa. Sztandar wykonany rok temu zo­
stał obecnie poświęcory w Kolegjacie w 
Łasku.

Już od wczesnego rana poczęły napły­
wać szeregi członków Stronnictwa Naro­
dowego na pięknie przyozdobiony plac 
Targowicy Miejskiej. Przybył szereg dele- 
gacyj. Zarząd główny reprezentował red 
Stefan Sacha, a zarząd okręgowy, kol. 
Czernik, dr. Rostkowski z adw Kowalskim 
na czele. Zaś powiat sieradzki dr. W. Dą­
browski, prezes powiatowy. Z powiatu ła­
skiego przybyli liczni członkowie ze 
wszystkich prawie kół.

O godz. 11 formował się imponujący 
pochód poprzedzony przez banderję konną 
z rolnikiem kol. Antonim Sochą na czele, 
oraz rowerzystów i wyruszył do kolegjaty 
łaskiej, prowadzony, jako całość, przez 
Romana Kaźmierczaka. Ceremonij po­
święcenia sztandaru dokonał ks. R. Kacz­
marek, który wygłosił zarazem podniosłe 
okolicznościowe kazanie. Po wyjściu ze 
świątyni Roman Każmierczak jako kie­
rownik Koła odebrał nowopoświęcony

i r'
sztandar z rąk prezesa powiatowego S. N. 
p Z. Karja, ślubując, że do ostatniej kropli 
krwi walczyć będzie o Polskę narodową 
pod tym sztandarem.

Z kościoła wyruszył piękny pochód 
ulicami miasta. Przed nowopoświęconym 
sztandarem defilowały sztandary wszyst­
kich cechów w Łasku oraz liczne sztan­
dary Stronnictwa Narodowego z okolicz­
nych miast. Defiladę karnych szeregów o- 
d brali kol. red. Stefan Sacha, jako dele­
gat zarządu głównego, i adw. Kazimierz 
Kowalski, jako prezes zarządu okręgowe­
go. W karnych szeregach pochodu kroczy­
ło ponad 3 000 członków Stronnictwa Na­
rodowego, w tem przeważnie rolnicy z o- 
kolicznvch wiosek, oklaskiwani entuzja­
stycznie przez tysiące zgromadzonej pu­
bliczności. Spontaniczną manifestację zgo­
towano zwłaszcza członkom Stronnictwa 
Narodowego, maszerującym w barwnych 
strojach ludowych.

Podniosłym momentem uroczystości by­
ła chwila, kiedy przy dźwiękach hymnu 
narodowego i hymnu Młodych wciągano 
na wysoki maszt wielką flagę o barwach 
narodowych z dużym mieczem Chrobrego. 
Uroczystej akademji, odbytej pod golem 
niebem, przewodniczył prezes powiatowy, 
kol. Zygmunt Kraj. Piękne przemówienia 
nagradzane burzą oklasków, wygłosili kol. 
red. Stefan Sacha, A. Czernik, przedsta­
wiciel młodzieży akademickiej, i W. Stę­
pień. Po uchwaleniu i wystaniu życzeń 
gratulacyjnych Romanowi Dmowskiemu i 
po odczytaniu dziesiątków telegramów i 
życzeń z całej Polski narodowemu Łasko­
wi, nastąpiło wbijanie gwoździ do drzew­
ca nowopoświęconego sztandaru przez ro­
dziców chrzestnych i urzestników uroczy­
stości. Hymnem Młodych zakończono pod­
niosłą manifestacją narodową.

Do Romana Dmowskiego wysłano tele­
gram treści następującej:

„Karni członkowie organizacji Narodu 
P lskiego, zgromadzeni w liczbie 3.000 
członków, na uroczystości poświęcenia 
sztandaru, w Łasku, symbolu walki o 
Wielką Narodową, wolną od wpływów ży­
dowskich — Polskę, — przesyłają Ci tą 
drogą, Wodzu, wyraźy hołdu, czci i uzna­
nia za Twą niezmordowaną działalność 
dla potęgi naszej Ojczyzny. Jednocześnie 
wszyscy tu zebrani solennie zapewniamy 
Ciebie, Wodzu, iż mimo wszelkich prze­
szkód wiernie i niezachwianie trwać bę­
dziemy po dsztandarami Obozu Narodo- 
ewgo, na czele którego Ty stoisz, wierząc, 
że zwycięstwo budzącego się Narodu Pol­
skiego będzie już wkrótce z pomocą Bożą 
osiągnięte.“

— WŁOCKAWEK. Kurs i odprawa kie- 
równików S. N. W dniu 21 czerwca b. r. 
odbył się tu kurs i odprawa kierowników 
kół okręgu Kujawsko-Dobrzyńskiego. O 
godz. 9 wyruszyły karne szeregi narodow­
ców do kościoła, a stamtąd od Sokolni, 
gdzie obrady trwały do godz. 2 pp. Udział 
w kursie brało około 100 osób. Referaty 
wygłosili: delegat z Warszawy, oraz człon­
kowie zarządu,okręgowego S. N. we Wło­
cławku z prezesem okręgu, kol. Micha­
łowskim na czele. Ze sprawozdań, jakie 
były złożone, wynika, że wzmożonej akcji 
komunistyczino-żydowskiiej dzielnie prze­
ciwdziała praca Str. Nar. na terenie po­
szczególnych powiatów naszego okręgu 
.przez silną propagandę w unaradawianiu 
życia gospodarczego oraz przez rozszerza­
nie wpływu i zasięgu działalności narodo­
wej.

Po kursie odbyło się zgromadzenie na­
rodowe przy udziale 800 osób, na którem 
wygłoszono 3 referaty. W referatach tych 
omówiono na tle stosunków międzynaro­
dowych akcję masonerji i żydostwa, które 
wraz z bołszewizem przypuściły ostry atak 
na ruchy narodowe w Europie, a w Pol­
sce w szczególności. Pod znakiem walki 
tych dwu obozów — dwu światów: żydow- 
sko-komunistycznego i narodowego upły­
wa obecnie życie polityczne wszystkich 
państw, a wtięc i Polski. Ponadto poruszo­
no program Obozu Narodowego i koniecz­
ność wytężonej pracy. Po tych przemó­
wieniach, odczytano rezolucję, domagającą 
się zmiany obecnego ustroju politycznego 
na ustrój państwa narodowego i wyrażają­
cej ślubowanie, że zebrani wszystkie swe 
siły wytężą dla pracy i walki o Polskę 
Narodową.

MAŁOPOLSKA
— PRZEMYŚL. Absolwenci w S. N. O-

statnio, jak każdego roku, urządziła sek­
cja akademicka Stronnictwa Narodowego 
w Przemyślu zebrania dla akademików. ( 
Na zebraniu przemyskiem wygłosił refe-’ 
rat o ideologji narodwej akademik kol. 
.Kociuba ze Lwowa. Nazajutrz w „Sokole“ 
odbyła się herbatka zapoznawcza, która 
zgromadziła do 140 absolwentów i absol­
wentek. W części oficjalnej zabierali głos 
kol. Kociiuba, który mówił o życiu młodzie­
ży akademickiej, oraz prezes S. N mgr. 
Bilan, który z ilustrował stosunek młodego 
.pokolenia do Obozu Narodowego. Prze­
mawiał jeszcze krótko jeden z absolwen­
tów, następnie jedna z absolwentek, po­
czerń część oficjalną zakończono odśpie­
waniem hymnu Młodych. Wielu z zebra­
nych zgłosiło przystąpienie do S. N. W 
odróżnieniu do lat poprzednich, żadna z 
organizacyj sanacyjnych nie zdobyła się 
obecnie na urządzenie zabrania.

— KRYNICA. Odbyło się w lokalu wła­
snym koła krynickiego S. N. zebranie 
członków z udziałem prezesa pow. kol.

mjr. Józefa Słysia z Nowego Sącza. Zebra­
nie zagaił prezes miejscowy inż. Karol 
Kmietowicz. Referat na temat organiza­
cyj wygłosił prezes pow. Zebranie zakoń­
czyło się późno w nocy.

Przyjeżdżający do Krynicy działacze 
narodowi proszeni są, aby łaskawie ze- 
chcieli się zgłaszać u prezesa miejscowe­
go inż. Karola Kmttowicza, willa „Sielan­
ka“ lub „Dewajtis“.

— KRAKÓW. Wycieczka S. N. Sekcja 
oświatowa I kola S. N. urządziła w nie­
dzielę 2 czerwca b. r. wycieczkę do kościo­
ła na Skałce, św. Katarzyny i Bożego Cia­
ła. W wycieczce członkowie wzięli liczny 
udział.

POZNAŃSKIE
OSTRÓW. W Biskupicach ołob. odbyło 

się zebranie publiczne — antykomuni­
styczne, zorganizowane prze S. Ń. Licznie 
zebrani włościanie w skupieniu wysłu­
chali referatu n. t. „Naród w walce z ko­
munizmem i bezbożnictwem“, wygłoszone­
go przez sekretarza powiatowego S. N. z 
Ostrowa.

— W Ostrowie w lokalu S. N. przy ul. 
Sądowej odbyła się odprawa kierowników 
kół S. Ń. pow. ostrowskiego. Odprawę za­
gaił prezes pow. wobec zarządu powiato­
wego oraz 42 kierowników, reprezentują­
cych około 4.000 członków. Na odprawie 
wygłoszone zostały przez członków zarzą­
du pow. referaty n. t.: polityczny, gospo­
darczy, społeczny i organizacyjny, (rp)

WĄGRÓWIEC. Koło S. N. w Łeknie po­
święciło drugi proporzec, gdyż pierwszy 
skonfiskowało starostwo w Wągrówcu. 
Nowy proporzec projektował p. Benon 
Piechocki, wykonała p. Mańczakówna.

— Na polecenie zarządu powiatowego 
utworzono w Wągrówcu drugie koło S. N.; 
na pierwszem zebraniu tego koła wygło­
szono referat p. t. „Etyka żydowska w 
świetle talmudu“. (wł)

WRZEŚNIA, Odbyło się w Skarboszewie 
zebranie Koła S. N. Omówiono sprawy or­
ganizacyjne, oraz wszelkie sprawy z zała­
twieniem uroczystości poświęcenia propor­
ca.

ZDUNY. Odbyło się zebranie S. N. w 
Konarzewie, na którem przemawiał obw. 
ref, org. ze Zdun oraz zastępca prezesa. 
r (sz)

S1ĄSK
— DĄBROWA GÓRNICZA. Front noro- 

dowy przeciw komunie. W dniu 21 czerw­
ca b. r. w sali „Ogniska“ przy ul. Krótkiej 
odbyło się zebranie, urządzone przez Str. 
Narodowe w Dąbrowie Górniczej.

•Obszerna sala „Sokola“ (Ognisko), mie­
szcząca około 00 ludzi, była zapełniona 
słuchaczami.

O godz. 14,30 zebranie rozpoczęto. Refe­
rat p. t. „Komunizm awangardą wojują­
cego żydostwa“ wygłosił członek zarządu 
okręgowego Str. Nar. w Dąbrowie Górni­
czej anee. Lisiewicz, poczem zabrał głos 
kpt. Grzegorzak, którego przemówienie 
często przerywano oklaskami.

Zgromadzeni licznie na sali robotnicy 
i rzemieślnicyc po zakończeniu referatu 
wznosili entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Polski Narodowej. Romana Dmowskiego 
i manifestowali przeciw komunizmowi. 
Wielkie to zebranie zakończono odśpiewa­
niem hymnu Młodych.

Na zebraniu uchwalono rezolucję, któ­
ra kończy się stwierdzeniem, że zebrani 
postanawiają:

„Walczyć bezwzględnie z niebezpieczeń­
stwem żvdowsko-komuniśtycznem.

„Skupić całe świadome społeczeństwo 
polskie do walki z judeo-komuną.

„Zebrani stwierdzają, że wojującej ko­
muny nie stłumią mechaniczne środki, 
lecz należy jej przeciwstawić silny prąd 
ideowy, oparty na programie narodowym.“

Tylko naród zorganizowany w Stron. 
Narodowem jest zdolny przeciwstawić się 
niebezpieczeństwu komunistycznemu.

— PILZNO. Wielkie zebranie S. N. W
dniu 14 czerwca b. r. odbyło się zgroma­
dzenie publiczne, zwołane przez Stronnic­
two Narodowe. Zgromadzenie to miało się 
odbyć w Sokole, lecz zarząd Sokoła udzie­
liwszy uprzednio zezwolenia, na trzy dni 
pized zgromadzeniem cofnął zezwolenie, 
bo sala Sokoła została zajęta przez bur­
mistrza na wiec „sanacyjnego“ posła Du­
cha. Ze względu na te „praktyki“ p. bur­
mistrza zebranie narodowe musialo odbyć 
się w salach Tow. Jutrzenki w Pilznie. 
Obydwie esale, i cała klatka schodowa 
wypełnione były narodowcami po brzegi. 
Pomieściło się około 400 osób. Wiele osób 
z powodu braku miejsca powróciło do do­
mu.

W nastroju niezwykle podniosłym, 
wśród ustawicznych oklasków przemawia­
li dr. Rab z Rzeszowa, mgr. Szczeklik, ks. 
Dryja i Przybyło z Pilzna. Szczególnie mi­
łe wrażenie wywarło na zebranych prze­
mówienie księdza Dryji, który w podnio­
słych słowach wyrażał radość z powodu 
taok licznego przybycia młodzieży i za­
chęcał do dalszej wytrwałej pracy w sze­
regach narodowych. Zaznaczyć nam na­
leży, że po raz pierwszy w zgromadzeniu 
narodowem wzięli udział wszyscy kupcy- 
Polacy z Pilzna, mimo, że otrzymali za­
proszenia na zgromadzenie posła Ducha, 
dając tem dowód, że solidaryzują się z o- 
bozem narodowym. Okrzykami na cześć 
Polski Narodowej, Romana Dmowskiego,

ZjazdpawiatowyS.N- 
w Obi mikach

Oborniki, 20. 7. —.W ostatnim 
czasie odbył się w Wielkopolsce sze­
reg zjazdów powiatowych Stronnic­
twa Narodowego. Żywiołowe te mani­
festacje wykazały żywotność i siłę 
Obozu Narodowego, stwierdzając, że 
w jego szeregach grupuje się zarówno 
ludność miast jak i wsi. Ramię przy 
ramieniu staje obok inteligenta chłop 
i robotnik, zdecydowanie walcząc o 
państwo Narodu Polskiego.

Do rzędu tych wspaniałych poka­
zów żywotności ruchu narodowego na­
leży wczorajszy zjazd powiatowy S. N. 
w Obornikach, który odbył się przy 
udziale 2856 osób.

Zbiórka przybyłych kół S. N. odby­
ła się na placu strzelnicy Bractwa 
Kurkowego. Po raporcie, jaki zdał pre­
zes powiatowy, Stanisław Ulatowski, 
przedstawicielowi zarządu okręgowe­
go St. Siechowiczowi, zebrane oddzia­
ły przemaszerowały przy dźwiękach 
„Pieśni Bojowej“ do kościoła parafial­
nego.

Porządek pochodu był następujący: 
orkiestra, zarząd powiatowy i delega­
cje, proporczyki, oddziały kół żeń­
skich, a następnie oddziały kół mę­
skich.

Uczestnicy zjazdu, wysłuchawszy 
mszy św., udali się na miejscowy 
cmentarz parafjalny, gdzie nastąpiło 
ziożenie wieńca na grobach poległych 
za ojczyznę. Wieniec złożył prezes U- 
latouski w asyście oddziału z propor­
czykami.

OBORNIKI MANIFESTUJĄ 
NA RZECZ OBOZU NARODOWEGO

Również w szyku zwartym powró­
cili uczestnicy zjazdu na plac strzel­
nicy, gdzie odbyła się defilada przed 
władzami organizacji.

Przesuwający się przez miasto im­
ponujący pochód witali mieszkańcy 
bardzo serdecznie. Na przechodzących 
sypały się kwiaty ze szpalerów pu­
bliczności, z okien i balkonów.

Z równomiernym odgłosem kro- 
kwó maszerujących kolumn zestrajały 
się harmonijnie huragany oklasków 
i gromkie okrzyki na cześć Obozu Na­
rodowego. Było się czego entuzjazmo­
wać. Jakże bowiem dziarsko prezento­
wały się poszczególne oddziały. Ogo­
rzałe twarze, śmiałe spojrzenia, wy­
prostowane postacie. Promienny duch 
ożywia karne szeregi rycerzy Chro­
brego. A od wszelkich okrzyków i 
braw potężniejsze było brzmienie 
„Hymnu Młodych“.

„Złoty słońca blask dokoła!“ I rze­
czy wiście szeregi maszerujących ską­
pane były w pełni blasków lipcowego 
słońca. „Depcę podłość, fałsz i brud!“ 
Patrząc na te szeregi, odnosiło się nie­
odparte wrażenie, że wypowiedziały 
one w życiu polskiem •walkę lichocie 
i małości, kładąc fundamenty pod no­
wą Polskę.

JEDYNA TWÓRCZA SIŁA 
POLITYCZNA W POLSCE

Wielkie zebranie zjazdowe odbyło 
się pod gołem niebem na placu strzel­
nicy. Otworzył je prezes Ulatowski, 
witając przedstawiciela władzy w oso­
bie komendanta powiatowego PP., ks. 
prób. Szmidta, przedstawicieli zarządu 
okręgowego S. N., prasy, dr. Mamaka 
z Ostrowa, prezesów powiatowych 
S. N., Henryka Janiszewskiego z Sza­
motuł i Witolda Breithaupta z Czarn­
kowa.

Po pięknie wypowiedzianej dekla­
macji „Uderzmy w całość zła“ przez 
Urszulę Ulatowską, przemawiali: Fe­
liks Kolarz o sytuacji politycznej w 
Polsce, Fr. Borowicz o niebezpieczeń­
stwie komunisty cznem, Jan Wyga- 
nowski, który był na procesie o zaj­
ścia w Przytyku i Odrzywole, jako wy­
słannik „Kurjera Poznańskiego“ i „O- 
rędownika“, o przemianach, zacho­
dzących wśród ludu radomskiego, 
Stanisław Sieciechowicz o etapach 
walki Obozu Narodowego. Przemawiał 
nakoniec krótko dr. Jan Mamak. 
Wszyscy mówcy wykazywali, że jedy­
ną silą polityczną twórczą w Polsce 
jest Obóz Narodowy.

Zkolei na wniosek prezesa Ulatow- 
skiego uchwalono rezolucję w sprawie 
Gdańska, zesłanych do Berezy naro­
dowców, dr. Władysława Mecha i 
Franęiszka Jelonkiewicza, oraz prze­
słano braterski'- pozdrowienie ludowi 
ziemi radomskiej.

Po uchwaleniu depeszy z wyrazami 
hołdu dla Romana Dmowskiego i od­
śpiewaniu „Hymnu Młodych“, prezes 
Ulatowski zamknął zebranie. Zgroma­
dzeni, rozchodząc się, wznosili okrzy­
ki na cześć Obozu Narodowego i jego 
przywódców. (ł} ; ’
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RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz

£ i papiery wartościowe
Na giełdach amerykańskich zaznaczyło 

się w .ygodniu ubiegłym duże ożywienie. 
Natomiast na giełdach europejskich obroty 
nie osiągnęły większych rozmiarów. Na 
giełdzie londyńskiej, amsterdamskiej i pa* 

, ryskiej obroty były małe, przyczem na tej 
ostatniej zaznaczyła się silna depresja, wy­
wołana krwawemi rozruchami w Hiszpa- 
nji, zawarciem ukadu między Austrją a 
Niemcami, oraz nicskrystalizowaną sytu­
acją wewnętrzno - polityczną we Francji.

Giełda nowojorska wykazywała tenden­
cję wybitnie zwyżkową. Pożyczki polskie 
miały usposobienie słabe. Kursy wszyst­
kich prawie pożyczek silnie zwyżkowały. 
W dniu 17 bm. notowano (w nawiasach 
cĄfry z. 10 bm.): 8 proc. poż. Biliona 42.00 
(48.04), 7 proc. poż. stabilizacyjna 59.00 
(63.00), 6 prroc. poż. dolarowa 50.12/4 (51.00). 
7 proc. poż. m. Warszawy 36.25 (39.50), 7 
proc. poż. śląska 37.00 (41.00).

Obroty na giełdzie londyńskiej były 
stosunkowo małe, przeważała jednak ten­
dencja mocna. Na paryskiej giełdzie ak­
cyjnej przeważała podaż przy znacznym 
spadku kursów papierów krajowych. Zwyż­
kowały natomiast papiery międzynarodo­
we. W środku tygodnia zaznaczyła się sil­
na zniżka akcyj Banku Francuskiego, 
wskutek czego zakazano obrotów tym pa­
pierem do chwili ukazania się ustawy o re­
formie statutu Francuskiego Banku Naro­
dowego. Na giełdzie amsterdamskiej prze­
ważała tendencja zniżkowa przy obrotach 
małych.

W Berlinie zaznaczył się początkowo 
nastrój mocny, po dwóch dniach nastąpi­
ło jednak ogólne osłabienie spowodowane 
realizacją zysków przez spekulację zawo­
dową. koniec tygodnia przyniósł jednak 
znaczne wzmocnienie tendencji, spowodo 
wane pomyślnemi wiadomościami z placó­
wek subskrybcyjnych o przebiegu zapisów 
na nową pożyczkę wewnętrzną i Wzmożo­
nym popytem publiczności na akcje i ren­
ty państwowe Kursy przodujących akcyj 
osiągnęły zwyżkę.

Na giełdzie wiedeńskiej od chwili za­
warcia układu austrjacko - niemieckiego 
panuje znaczne ożywienie. Kursy w tygo­
dniu ubiegłym przeważnie zwyżkowały. 
Popyt na akcje i papiery procentowe dość 
znacznie się zwiększył.

Na giełdzie warszawskiej zaznaczył się 
spadek obrotów akcjami. Transakcje w 
dziale papierów o stałem oprocentowaniu 
były umiarkowane. Na uwagę zasługuje 
silny spadek akcyj Banku Polskiego (o 6 
zl na sztuce). Również inne papiery dywi­
dendowe uległy zniżce. Papiery państwowe 
miały usposobienie słabe. Kursy przeważ 
nie silnie zniżkowały. Kursy ważniejszych
dewiz zagranicznych kształtowały się na­
stępująco (pierwsza cyfra z 10, druga z 17 
lipca rb.): Amsterdam 359,60 — 360.00. Bru­
ksela 89,35 — 89,35,-Londyn 26,50 — 26,55, 
Nowy Jork czek 5,28*/, — 5.27H,kabel 5,2814 
--• 528, Paryż 35,01 — 35,01, Praga 21,95 — 
21,94, Sztokholm 136,65 — 136,90, Zurych 
172,90 — 173,00.

Na poznańskim rynku papierów warto­
ściowych panuje w chwili obecnej spokój. 
Główną tego przyczyną jest martwy sezon 
ze względu na okres wakacyjny. Ciekawym 
objawem jest, że mimo zaofiarowania pa­
pierów wartościowych na poznańskiej gieł­
dzie pieniężnej, kursy ich nie wykazują 
tendencji zniżkowej i utrzymują się prze­
ważnie na poziomie kursów czerwcowych. 
Najpoważniejszą część obrotów na poznań­
skiej giełdzie pieniężnej stanowią papiery 
Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego oraz 
obligacje państwowe. Obrót akcjami jest 
minimalny. W ciągu ostatniego tygodnia 
notowano 4 i 14 proc, listy zlot, w złocie P.
Z K. ca 46.50, 4 i J4 proc, listy zlotowe P.
Z K. ca 41 oraz 4 proc, listy konwer. P. Z.
K. ca 38 i 14. Z pożyczek państwowych no­
towano pożyczkę konwersyjną ca 47 a po­
życzkę dolarową ca 4850. Obroty, dokony­
wane w minejszych partjach, utrzymują 
się na poziomie obrotów czerwcowych, (az) 

Ziemiopłody
• Poważnej zwyżce cen pszenicy na 

giełdach amerykańskich, jaka nastąpiła 
w pierw szych dniach lipca, daje się zauwa­
żyć pewne uspokojenie. Wprawdzie ostat­
nio notowania nieco się obniżyły, jednak­
że pozostaną na poziomie znacznie wyż­
szym, niż w końcu czerwca oraz miesiąca 
maja. Komunikaty rolnicze z obszarów u- 

y w Stanach Zjednoczonych nie mają 
charakteru optymistycznego, a nawet prze­
ciwnie, raport amerykańskiego biura u- 
prawy potwierdza nieoficjalne sprawozda­
nia o spustoszeniach w amerykańskich ob­
szarach rolnych. Komunikat kanadyjskiego 
biura etatystycznego stwierdza również po­
gorszenie się stanu zasiewów'.

W Europie kursy wykazują stabilizację. 
Rynek krajowy znajduje się pod zna­

kiem rozpoczętych prawie wszędzie żniw.
. a niektórych rynkach ukazał się już jęcz­
mień ozimy, ofiarow. także nowe żyto jed­
nak po 2 zł taniej od starego. Po okresie 
zniżkowym ceny zatrzymały się, można 
w ięc przypuszczać, że w przyszłości waha­
nia me powinny być duże. Naogół obecne 
ceny są wyższe od zeszłorocznych, żyto no­
we o 2 zl, pszenica stara o 4 — 4.50 zł na 

wmtalu, jęczmień o 2 zł. Tegoroczna więc 
Kampanja w zakresie cen zanowjada się 
lepiej od kończącej eię. Nie wiemy, w jakim 
6 apntn będzie wykorzystany przez rolnic­

two kredyt zestawowy i zaliczkowy. Ma to 
duże znaczenie , ponieważ kredytami temi 
możnahy związać poważną ilość zboża w 
najniebezpieczniejszym okresie, skutkiem 
czego podaż byłaby bardziej równomierna 
co dla kształtowania się cen jest czynni 
kiem bardzo doniosłym. Wyższe obecne 
ceny niż przed rokiem, przy lepszym uro 
dzaju zdają się być wskazówką, że naogól 
sytuacja układa się dość pomyślnie.

Ceny naszych głównych zbóż kształto 
wały się ub. tygodniu następująco:
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Wytłoki buraczane
W ub. r. z początkiem ka.mpanji cu 

krowniczej czynniki miarodajne wypowie­
działy się przeciwko popieraniu wywozu 
wytłoków buraczanych, szczególnie ze 
względu na brak paszy spowodowany klę­
ską suszy w Polsce, a zwłaszcza w woj. po- 
znańskiem, następnie z powodu eksportu 
wytłoków do Niemiec i Czechosłowacji. W 
międzyczasie sytuacja znacznie zmieniła 
się. Mianowicie eksport wytłoków buracza­
nych do Niemiec i Czechosowacji napotkał 
na ogromne trudności z powodu reglamen­
tacji dewiz w tych państwach; z. tego po­
wodu nie wywieziono tych ilości, które po­
trzebne były dla usunięcia nadwyżek z 
rynku polskiego. Z rynków dotychczaso­
wych pozostał dla eksportu jedynie mały 
rynek austrjacki. Rynki niemiecki i cze­
chosłowacki odpadły prawie zupełnie; na 
rynki te wywożono około 26.060 t. rocznie. 
Z tego powodu trzeba będzie na przyszłą 
kampanję zapewnić inne rynki zbytu, a w 
pierwszym rzędzie rynek amerykański. 
Sprawa ta już obecnie jest przedmiotem
rozwmżań i należy spodziewać się w krót­
kim czasie odpowiednich postanowień.

Cena wewnętrzna wytłoków buracza­
nych waha się w granicach pomiędzy 85 
a 90 zł za tonnę loco cukrownia. Zdarza się 
jednak, że • łaściciele ziemscy sprzedają 
swoje zapasy — ze względu na trudności 
finansowe, w jakich znajdują się — czę­
sto po 70 zł za tonnę. Koszty przewozu do 
Gdyni z cukrowni pomorskich wynosi 7 
do 9 zł za tonnę, z poznańskich 16 do 19 zł 
za tonnę, a z małopolskich 24 do 26 zł za 
tonnę. Niemcy płacą za wytłoki buraczane 
85 zł za tonnę loco granica polska. (az)

lająca. Sytuacja w miesiącu czerwcu — w 
stosunku do miesiąca maja — nie uległa 
większym zmianom, i wykazuje pewną ob­
niżkę cen.

Ceny masła utrzymały się na poziomie 
cen majowych: na targu płacono za masło 
mleczarskie zł 2.60 — 2.80 za 1 kg., za masło 
wiejskie zl 2.40 — 2.60 za 1 kg. Mleko peł- 
notłuśtc kosztowało zł 0,17 — 0,20 — 1 litr.

Ceny jaj zwyżkowały o zł 0,10 — 0,20 na 
mendlu. W czerwcu płacono za mendel jaj 
świeżych zł 0.90 — 1, a za mendel jaj wa­
piennych zł 0,80 — 0,90.

Ceny mięsa i wyrobów mięsnych, szcze­
gólnie gatunków popularniejszych, obniży­
ły się o zl 0,10 — ,0,20 za 1 kg. Cokolwiek 
wyższe ceny niektórych rodzajów mięsa i 
wyrobów mięsnych były spowodowane 
wyższym gatunkiem mięsa.

Z uwagi na korzystne warunki atmo­
sferyczne, dla wegetacji roślinnej, ruch 
targowy w czerwcu — w porównaniu do 
miesiąca maja — znacznie się ożywił; za­
notowano wielką podaż jarzyn wszelkiego 
rodzaju oraz wczesnych owoców'. (az) 

Konfekcja
Sytuacja przemysłu konfekcyjnego w 

czerwcu rb. w porównaniu z majem ule­
gła naogół nieznacznej, sezonowej popra­
wie — nie w takim .jednak stopniu, jak 
tego spodziewali się wytwórcy» Pogoda 
czerwcowa wpłynęła korzystnie na kształ­
towanie się zbytu wyrobów dzianych. — 
Obroty w tym dziale były o blisko 20 pro­
cent lepsze, niż w maju rb., niewiększe 
jednak niż w czerwcu ub. roku. Czerwiec 
przyniósł lak że -— pewne — nieco więk­
sze niż ma j — ożywienie w zakresie sprze­
daży odzieży damskiej, naogół przy nie­
wielkich wahaniach cen. Zmniejszenie 
zbytu zaznaczyło się natomiast w dziale 
odzieży męskiej. Względnie dobrze kształ­
towała się sprzedaż bielizny męskiej i 
damskiej.

Drzewo
Na poznańskim rynku drzewa budowla­

nego nastąpiło w ostatnim czasie (druga 
połowa czerwca i pierwsza połowa lipca)

lekkie ożywienie spowodowane wzmożo- 
! nym ruchem budowlanym. Na poprawę po­
łożenia wpłynęła również i ta okoliczność, 
że w' ostatnich tygodniach rozpoczęto - 
dowę poważniejszych objektów. Szczego - 
nie poszukiwane są belki podług Rety, . 
zn. według rozmiarów wymaganych pizy
budowli. . . , „

Ceny drzewa kształtują się obecni1
mocno; przypuszczać należy, że będą sil­
niej zwyżkować mniej więcej za miesiąc, 
gdy zabraknie odpowiedniego materja u. 
istnieje uzasadniona obawa, że szczególnie 
szybko wyczerpie się zapas belek. EeiP 
lek o normalnych długościach wahają się 
obecnie między zl 52 a 55 za 1 m szcsc. lo­
co budowla. Ceny belek z początkiem r. b. 
były wyższe albowiem płacono zl oo tło zł 
60 za 1 m sześć. Z chwilą, gdy zabraknie 
materjału — należy się spodziewać powro­
tu wysokości cen do poziomu z okresu 
wczesno - wiosennego. Również na wy­
czerpaniu są i inne materjaly, a zwłaszcza 
szalówka, której zapotrzebowanie jest 
znaczne. Fazy konjunkturalne cen szalów- 
ki pierwszego półrocza rb. oraz przewidy­
wane kształtowanie się cen szalówki w naj­
bliższym okresie — są zupełnie podobne do 
wahań cen rynkowych belek. Cena aktual­
na szalówki 20 mm wynosi od zł 0,85 do zł 
0.90 za 1 m kw. franko budowla.

Surowiec — drzewo okrągłe jest na wy­
czerpaniu, a pozostały tylko resztki i to 
gorszego gatunku. Zaznaczyć należy, że 
drzewo obecnie tarte jest już częściowo zsi­
niałe i to w tym roku więcej, aniżeli w ro­
ku ubiegłym naskutek upałów i nagłych 
deszczów'. Ceny surowca uzależnione są od 
jakości materjału i wahają się między zł 
15 a zł 20 za 1 m sześć, loco las .

Na tut. rynku drzewa stolarskiego pa­
nuje zupełny spokój. Ula handlu drzewem 
stolarskiem miesiące letnie są okresem t. 
zw. martwego sezonu, gdyż przemysł 
meblarski rozpoczyna, swoją główną pro­
dukcję dopiero na jesień, a drzew'o stolar­
sko - budowlane (okna, drzwi) potrzebne 
jest przy wykończaniu budowli, co nastę­
puje w przeważającej mierze dopiero pod 
koniec lata. Ceny są mocne z powodu wy­
sokich cen eksportowych. Cena stolarki o 
grubości 42 mm w'ynosi około 100 za 1 m 
sześć., przyczem za ten sam materjał.— co- 
praw'da więcej wartościowy — ociągają 
eks porterzy około 170 zł franko granica.

(az)

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Składanie rowerów. Związek izb 
przemysłowo-handlowych wyraził opinję 
że zgodnie z istniejącemi zwyczajami han­
dlowemu składanie rowerów z części, spro­
wadzanych z fabryki, dokonywane w 
przedsiębiorstwach handlowych, zajmu­
jących się sprzedażą gotowych rowerów, 
należy w rozumieniu przepisu art. 7 ust. 3 
ustaw'y o państwowym podatku przemy­
słowym uw'ażać za handlową czynność 
przygotowawczą pod warunkiem, iż skła­
danie to dokonywane jest zwyczajnemi 
narzędziami bez specjalnych urządzeń me­
chanicznych lub warsztatów i bez żad­
nych zmian i uzupełnień poszczególnych 
części składowych (bez ich przeróbki lub 
obróbki).

niósł 2.006.601,8 t. wobec 2.068.404,6 t. Ogól­
ny obrót towrarow'y portu gdańskiego w 
pierwszem półroczu b. r. w'yniósł 2.369,2 
tys. t. wobec 2.363,4 tys. t. w r. ub.

(k) Zniżki kolejowe na Targi Wołyń­
skie. Dla osób, udających się na VII Tar­
gi Wołyńskie w ltównem, zostały przy­
znane zniżki kolejowe w wysokości 75 
proc, taryfy na przejazd powrotny z Rów­
nego do miejsca zamieszkania i to w okre­
sie trwania targów', tj. od 13 . do 27 wrze­
śnia rb. Zniżki będą udzielane na pod­
stawce imiennych kart uczestnictwa, wy­
da wainych przez Ligę Popierania Tury­
styki. Dla przejazdów zbiorowych będą 
uruchomione pociągi popularne, których 
przebieg ustali min. komunikacji dodat­
kowo.

Bydło i mięso
Na poznańskim rynku bydła i mięsa 

sytuacja w ub. tygodniu była bez zmian. 
Ceny utrzymały się na poziomie z poprzed­
niego tygodnia. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa tendencja ta utrzyma się 
nadal, przynajmniej w najbliższym czasie. 
Zmiany należy oczekiwać dopiero po żni­
wach, gdyż obecnie rolnicy zajęci pracami 
w polu niechętnie zajmują się handlem. 
Z tej przyczyny handlarze nie mają spo­
sobności do poczynienia większych zaku­
pów', co znajduje swój wyraz w małym do­
wozie zwierząt na targowisko poznańskie. 
Mimo małego spędu nie odczuwano braku 
towaru, gdyż zapotrzebowanie mięsa u 
rzeźników było ze względu na zmniejszoną 
konsumeję w lccie — stosunkowo nie­
wielkie. (az)

Nabiał

(p) Wydatek na nabycie patentu. N. T.
A wyrokiem z dn. 29. I. 1936 r. 1. rej. 
7468/33 wyjaśnił, że w'ydatek na nabycie 
patentu nie podlega potrąceniu, (k)

(p) Odsetki od długu na nieruchomości 
rolnej. N. T A. wyrokiem z dn. 6. IV. 1936

I. rej. 8736/34 ustalił tezę, że odsetki 
od długu, zahipotekowanego na nierucho­
mości, wchodzącej w skład gospodarstwa 
rolnego podlegają odliczeniu od dochodu, 
ustalonego z tegoż gospodarstwa na zasa­
dzie norm średniej zyskowności. (k)

Na rynku masła i mleka nie daje się za­
uważyć jeszcze wpływu żniw. Zwykle o tej 
porze podaż tych artykułów maleje, ponie­
waż wzmaga się spożycie w gospodar­
stwach w iejskich, rolnik bowiem przy cięż­
kiej pracy fizycznej musi się lepiej odży­
wiać, masło więc, mleko i jaja wyrzucane 
są na rynki w znacznie mniejszych roz­
miarach. Warszawa i większe miasta bra­
ku tych artykułów' nie odczują, ponieważ 
wiele gospodarstw podmiejskich jest nasta­
wionych na niemal wyłączną produkcję 
mleka. Skutkiem zaś wyludnienia okolicy 
w' lecie i spadku zapotrzebowania możli­
wa jest nawet obniżka ceny mleka.

Ćeny jaj cokolwiek w zrosły, ma to zwią­
zek z wyżej omówionym wzrostem spoży­
cia wsi i mniejszą podażą.

Artykuły spożywcze
Według opinji władzy ogólnej I instan­

cji st m. Poznania, ogólna sytuacja apro- 
wizacyjna w naszena mieście jest zadowa-

(k) Związek Uzdrowisk Polskich w 
sprawie obniżki ceł na wody mineralne za­
graniczne. Na ostatniem posiedzeniu Za­
rządu Związku Uzdrowisk Polskich u- 
chwalono jednogłośnie następujący wnio­
sek w' sprawne ostatniej obniżki ceł na 
wody mineralne zagraniczne: „Związek 
Uzdrowisk Polskich stwierdza, że ostatnie 
rozporządzenie ministerstwa przemysłu i 
handlu, dotyczące obniżenia ceł na zagra­
niczne wody mineralne, zwłaszcza austry- 
jackie i niemieckie, godzi w najżywotniej­
sze interesy rodzimego przemysłu zdrojo­
wiskowego i może wywrzeć wysoce ujem­
ny wpływ na rozpowszechnienie i spopu­
laryzowanie wód mineralnych krajowych. 
Wobec powyższego Związek Uzdrowisk 
Polskich prosi o interwencję u władz mia­
rodajnych w kierunku wprowadzenia w 
odnośne rozporządzenia możliwych zmian, 
mających na celu ochronę tego przemysłu 
rodzimego“.

(k) Strajk robotników w Ostrzeszowie.
W zakładach przemysłowych ,.Polkwarc“ 
w Ostrzeszowie wybuchł w czwartek strajk 
robotników fabrycznych. Robotnicy oku­
powali fabrykę i nie dopuszczają dostaw­
ców kwarcytu. Strajk ma podłoże eko­
nomiczne. Spokoju nie zakłócono.

— * Związek Wytwórców win i soków 
owocowych komunikuje, że ukazał się 
Projekt rozporządzenia, przewidujący zni- 

dniowej przerwie — ponownie wystąpiło *pJ2ie Płatku od wina krajowego do zł 
wzmocnienie szeregu dewiz, a. 'przede- U’. ! 0(1 ,lfra- w związku z tern w prze­

widywaniu wprowadzenia w życie zniżo­
nego podatku, dał się zauważyć wzmożo­
ny zakup owoców ze strony przemysłu 
Obecnie główną podstawę transkacji sta­
nowią wiśnie których zbiór okazał się re- 

.,0»?™« <W związkowe nrzel

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. W nr.

55 Dziennika Ustaw R. P. z dnia. 18 lipca 
ukazały się m. in. następujące ustawy o 
charakterze gospodarczym: o dodatkowym 
kredycie na r. 1936/37 (poz. 395); o dodat­
kowych kredytach na r. 1936/37 (poz. 396); 
o monopolu loteryjnym (poz. 398). W tym 
samym numerze Dziennika Ustaw ukaza­
ły się rozporządzenia min. skarbu o zmia­
nie niektórych przepisów rozporządzenia 
z dnia 13 sierpnia 1931 r. o organizacji i 
zakresie działania izb i urzędów skarbo­
wych (poz. 401) oraz w sprawie zmiany 
rozporządzenia z dnia 23 czerwca 1933 r. 
o organizacji i zakresie działania kontroli 
skarbowej (poz. 402).

(k) Wzmocnienie dolara i funta. W so­
botę na giełdach walutowych — po tygo-

wszystkiem dewiz anglo-saskich. Wzmoc­
nienie do, jak zazwyczaj w ostatnich cza­
sach. wyszło z Paryża i powinno być tłu­
maczone przedewszystkiem pewną rezer­
wą, jaka zazwyczaj występuje w przed­
dzień niedzielnego „bezrobocia giełdowe- 
go . W Paryżu pewne wzmocnienie wyka­
zała również dewiza na Belgję, zbliżająca 
się ponownie do kursu parytetowego, oraz 
dewiza na Zurych. Wreszcie nieco wyżej, 
niż ostatnio, notowana była dewiza na 
Amsterdam.

stawiają się, jak następuję: wiśnie zł 10
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ik) Wzrost obrotów towarowych w por- 
we gdańskim w pierwszem półroczu. W
Pierwszem półroczu b. r. import towarowy 
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Jak odbędzie się koronacja 
króla angielskiego

Manije stacja imperjum — Przywilej lordów — Tron na ka­
mieniu przeznaczenia — W ielomil jonowe ko»zty

Koronacja króla Edwarda VIII. która - Obrządku koronacyjnego dokonuje w
odbędzie się w maju 1937 roku, będzie ak­
tem szczególnie uroczystym, mającym 
równocześnie zamanifestować nierozerwal­
ną łączność wszystkich części imperjum 
brytyjskiego. Rząd wyłonił osobny komi­
tet dla przygotowania uroczystości koro­
nacyjnych, które będą zapewne najwspa- 
nialszem widowiskiem czasów nowocze­
snych. Przewiduje się, że conajmniej 3 mi- 
ljąny publiczności z wszystkich części 
świata przyglądać się będzie pochodowi 
koronacyjnemu. Do dzisiaj już. 10 królów 
zapowiedziało swoje przybycie. W uroczy­
stościach weźmie udział 150 książąt indyj­
skich z całym przepychem Wschodu.

Ceremonjał koronacyjny obejmuje licz­
ne, przez wieki przekazane tradycyjne ob­
rzędy. Do nich należy przedewszystkiem 
t. zw. ,,court of daims“. Prastary ten dwór 
składa, się z trybunału lordów, którzy pod 
przewodnictwem lorda kanclerza upomi­
nać się mogą o najrozmaitsze przywileje 
dziedziczne. Przed każdą koronacją upo­
minają się oni o prawo czynnego uczestni­
czenia w ceremoniach koronacyjnych i 
wyświadczania przysług królowi. Bywa, 
że kilku lordów pretenduje do tego same­
go przywileju. W takich wypadkach sąd 
specjalny spór rozstrzyga. I tak przy ko­
ronacji Edwarda VII, dziada obecnego mo­
narchy, duke of Newcastle i Earl of 
Schrewsbury zgłosili prawo dostarczenia 
królowej prawej rękawicy.

Są przecież jeszcze inne przywileje. I 
tak może „Kings Champion“ każdego we­
zwać do walki na śmierć lub życie, który 
poważyłby się twierdzić, że król nie jest 
prawowitym władcą. Inny lord ma prawo 
kosztować wino króla, zanim tenże zacznie 
je pić. Zwyczaj ten datuje z czasów, kiedy 
jeszcze obawiano się trucizny. Dzisiaj oba­
wy tej niema; ale przywilej został.

Na czele pochodu koronacyjnego kro­
czyć będzie książę Norfolk, arcybiskup 
Canterbury i prezes rady ministrów. Za 
nimi postępować będą pairowie w swych 
historycznych strojach i koronach z swe- 
mi paniami, następnie pójdą członkowie 
rodziny królewskiej. Król zajmie miejsce 
w karecie, zaprzężonej w szóstkę siwków 
Za karetą królewską w pochodzie pojedzie 
dwadzieścia karet dworskich z przedsta­
wicielami obcych mocarstw.

Dziesięć uwag o książce
1) Książka jest dobroczyńcą ludzkości: 

upowszechnia wiedzę, umila życie, umo­
żliwia obcowanie z największymi genju- 
szami wszystkich czasów.

2) Kto nie czyta książek, ten pozbawia 
się tych wszystkich dobrodziejstw, jakie 
one dają.

3) Nie zwracaj uwagi jedynie na szatę 
zewnętrzną książki.

4) Nim książkę nabędziesz, dowiedz się 
o jej rzeczywistej wartości.

5) Nie trać czasu i pieniędzy na złe ksią­
żki, czytaj tylko dobre.

6) Dobrą książkę nie wystarcza raz 
przeczytać, należy ją nabyć na własność, by 
mieć stale pod ręką.

7) O treści dobrych książek należy roz­
mawiać z otoczeniem; w ten sposób dobre 
idee szerzą się i utrwalają w społeczeń­
stwie.

8) Zachęcając innych do czytania do­
brych książek, spełniamy czyn obywatel­
ski.

9) Umów Się z najbliższą księgarnią, by 
ci stale dostarczała do przejrzenia nowo­
ści wydawnicze z interesujących cię dzie­
dzin piśmiennictwa; jeżliby cię przysłanie 
książki do domu krępowało, z tego wzglę­
du, że nie możesz większych kwot przezna­
czyć co miesiąc na ich nabywanie, to za­
chodź co jakiś czas do księgarni, by intere­
sujące cię nowości przejrzeć na miejscu.

10) Możesz nie mieć stałego krawca łub 
modystki, u którego się ubierasz — ale 
powinieneś mieć stałego księgarza, u któ­
rego zaopatrujesz się w książki.

Formuła przyrzeczenia
„Legjonu Przyzwoitości“
Papież w ostatniej swej encyklice „Vi- 

gilanti Cura“ podniósł zasługi amerykań­
skiego „Legjonu Przyzwoitości“ i zalecił 
katolikom całego świata naśladowanie te­
go przykładu przez składanie przyrzeczeń 
analogicznych do tych, jakie składają 
czortkowie tego Legjonu. Formuła tego 
przyrzeczenia brzmi jak następuje:

„W imię Ojca, Syna i Ducha św. Amen. 
Potępiam filmy nieprzystojne i niemoral­
ne oraz filmy gloryfikujące zbrodnie i 
przestępców. Przyrzekam czynić wszystko, 
co w mej mocy, ku umocnieniu opinji pu­
blicznej przeciw produkcji filmów nieprzy­
zwoitych i niemoralnych i łączyć się z 
wszystkimi, którzy przeciw nim protestu­
ją. Uznaję za swój obowiązek urabiać so­
bie właściwy sąd w sprawie widowisk ki­
nematograficznych, szkodliwych dla mo­
jego życia moralnego. Jako członek „Le­
gjonu Przyzwoitości“ zobowiązuję się uni­
kać takich widowisk; przyrzekam nadto 
omijać te miejsca rozrywkowe, gdzie dla 
łysku wystawia się zazwyczaj filmy kry­
minalne“/ (KAP.)*

katedrze opactwa westminsterskiego arcy­
biskup Canterbury. Król wkroczy do ka 
tedry prawdopodobnie poprzedzany przez 
królową matkę. Przed tronem król zdejmu­
je płaszcz koronacyjny, poczem zasiada w 
szatach purpurowych na tronie, pod któ-

Amerykański wzorowy tor wyścigowy w Los Angeles, którego otwarcie na­
stąpi 29 września, trybuny pomieszczą 125 tysięcy widzów. Poza tem bę­

dzie tam GO garażów, warsztatów i lokalów klubowych.

Utalentowany malarz 
japoński samoukiem

Do Sztokholmu przybył Nils Nllsson 
Skun, artysta lapoński, z dużym zbiorem 
swych rysunków, przedstawiających ży­
cie Laponji. Prace te, -poza wartością arty­
styczną, posiadają doniosłe znaczenie pod 
względem e t n og r a f i c z u y n i.

Nils Skun, który liczy obecnie 65 lat ży­
cia, po raz pierwszy zwiedził stolicę Szwe­
cji. W dłuższym wywiadzie, udzielonym 
prasie szwedzkiej, opowiedział Skun o po­
czątkach swej karjery artystycznej. Jeszcze 
jako dziecko rysował on laską po śniegu. 
W tym czasie nie znano w Laponji ani pa­
pieru ani ołówka, chłopak radził sobie w 
ten sposób, iż szkicował poczernionym ka­
wałkiem drzewa na skórze zwierzęcej. Gdy 
Skun miał 12 lal. pewien malarz angielski 
zwiedził osiedle starego Skuna. Jeden z 
Lapończyków opowiedział artyście o zdol­
nościach utalentowanego chłopca. Zacieka­
wiony Anglik wręczył Nilsowi papier i 
ołówek i kazał w swojej obechośei zrobić 
parę szkiców. Rezultat próby zaskoczył 
malarza; z miejsca zaofiarował się kształ­
cić chłopca na własny koszt w Anglji, 
czemu jednak stanowczo sprzeciwił się oj­
ciec Niisa Skuna. Artysta angielski nie za­
pomniał o chłopcu i przez dłuższy czas 
starał się mu dopomóc, nadsyłając papier 
i ołówki, nieznane zupełnie w tym kraju, 
a tak niezbędne dla rozwijającego Się ta­
lentu małego Lapończyka.

Muzeum listów miłosnych
Miljonerzy nowojorscy przystąpili do 

założenia muzeum, w którem wystawione 
być mają na widok publiczny listy miło­
sne. Na ten cel zebrano już bardzo poważ­
ną sumę, a i prace przygotowawcze postą­
piły już tak daleko, że z otwarciem mu­
zeum należy się liczyć w najbliższym cza­
sie. Na zbiory muzeum składać się będą 
oczywiście wyłącznie listy wybitnych oso­
bistości. Częściowo listów tych dostarczać 
będą zbiory prywatne, wypożyczając je na 
pewien czas zarządowi muzeum.

Poza tem muz«euin oczywiście nabywać 
będzie na własność sławną koresponden­
cję. co też już obecnie dzieje się na szero­
ką skalę. W ten sposób publiczność, która 
z wielkiem zainteresowaniem oczekuje o- 
twarcia muzeum, mieć będzie sposobność 
zaznajomienia się z listami miłosnemi 
wielkich ludzi, jak Napoleon Bonaparte, 
admirał Nelson, pani de Stael, Casanowa, 
lord Byron i in., i stwierdzić, który z po­
między wielkich mężów stanu, polityków i 
autorów umiał uczuciom swym miłosnym 
dać najgorętszy wyraz. W i P

„Pałace mrówek“
Pewna firma budowlana w Ameryce 

wypuściła ostatnio na rynek „pałace mró­
wek“, które są minjaturowemi przekroja­
mi mrowisk i służyć mają jako modele we 
wszystkich szkołach budownictwa i inży- 
nierji. Przy pomocy tych „pałaców mró­
wek“ przyszli inżynierowie mają się zapo­
znać z jedną z najhardziej zadziwiających 
konstrukcyj, jaką jest niewątpliwie mro­
wisko. „Pałac mrówki“ składa się z dwóch 
szyb szklanych, położonych równolegle i 
oprawionych w drewniane ramy. Pomię­
dzy szybami znajduje się przekrój mrowi­
ska w ten sposób umieszczony, iż poprzez 
szkło można, zobaczyć dokładnie tunele i 
wszystkie szczegóły budowli. Obserwować 
można również życie mrówek, widzieć, jak 
pracują, karmią larwy, grzebią zmarłe to­
warzyszki na specjalnych terenach i t. p. 
Cena „Pałacu mrówek“ wynosi 5 dolarów. 
Cieszą się one wielkim popytem i nabywa­
ne są zarówno przez szkoły budownictwa, 
jak i szkoły powszechne i średnie dla ce­
lów pedagogicznych.

rym znajduje się „kamień przeznaczenia“. 
Króla witają okrzykami: „Vivat, vivat, 
Eduardus Rex!“ chłopcy szkoły opactwa. 
J.est to ich przywilejem od wielu wieków. 
Korona królewska poddana będzie prze­
róbce i dostosowana do objętości głowy 
Edwarda VIII. Dla królowej matki opraco­
wany będzie specjalny ceremonjał.

Nie potrzeba zaznaczać, że koszta uro­
czystości koronacyjnej wynosić będą wie­
le miljonów. Sama służba bezpieczeństwa 
pochłonie olbrzymie sumy. Policja londyń­
ska już dzisiaj czyni przygotowania, ażeby 
zapobiec możliwie nieszczęśliwym wypad­
kom, których podczas uroczystości pogrze­
bowych króla Jerzego V było podobno do 
10 tysięcy. W i P.

Najkrótszy 
związek małżeński

Związek małżeński, który trwał naj­
krócej, ho tylko siedem godzin, miał miej­
sce — oczywiście — w kraju rekordów, w 
Ameryce. Frank Dewito, Włoch z pocho­
dzenia, 'wstąpił do baru nowojorskiego na 
kolację. Zwróciła tam jego uwagę piękna 
kelnerka, Juanita Arlington. Miłość od 
pierwszego spojrzenia sprawiła, że po 
trzydziestu minutach Dewito oświadczył 
się'kelnerce, która też przyjęła jego o- 
świadczyny. O dwunastej w nocy stanęła 
młoda para przed urzędnikiem cywilnym, 
ślub cywilny został zawarty. O 1 w nocy 
nowoupicczony małżonek zażądał od swej 
żony pieniędzy na zapłacenie taksówki, 
która ich przywiozła do urzędu cywilnego. 
Stąd wynikła kłótnia, gdyż pani Dewito 
przyjęła w widocznym złym humorze żą­
danie męża. Kłótnia przybrała wkrótce ta­
kie rozmiary, iż pani Dewito wezwała na 
pomoc policjanta, gdyż jej krewki i połu­
dniowym temperamentem obdarzony mał­
żonek uniósł się tak dalece, żc... spoliczko- 
wał ją. W półtorej godziny potem Dewito 
został aresztowany, a o 7 rano złożyła pani 
Dewito podanie o udzielenie rozwodu. Na­
wet jak na Amerykę jest to tempo rekor­
dowo szybkie.

Bohaterski kapitan 
straży ogniowej ratuje 

Najśw. Sakrament
Opinja publiczna Kanady poruszona jest 

niezwykłem bohaterstwem, jakie ostatnio 
okazał kapitan straży ogniowej w Saint 
John w Kanadzie Albert Forget podczas 
pożaru kościoła św. Lamberta w okolicy 
tego miasta. Pożar, który ogarnął nagle 
świątynię, szerzył się z taką gwałtowno­
ścią, że wszelkie usiłowania kapłanów o- 
calenia z ognia Sanctissimum ze względu 
na gęsty duszący dym, płomienie i walące 
się więzania dachu wydawały się całkowi­
cie próżne. Straż ogniowa zresztą obawia­
ła się dopuścić kogokolwiek do wnętrza 
świątyni. Wtedy kapitan Forget, nie bacząc 
na niebezpieczeństwo, sarn ruszył w pło­
mienie i, dotarłszy do ołtarza, wyniósł 
dwie puszki z konsekrowanemi komuni­
kantami, a następnie, po raz drugi odbyw­
szy tę samą drogę, monstrancję-z Ilostją. 
Czyn ten wywołał zrozumiały entuzjazm 
wśród wiernych i duchowieństwa. (KAP)

Rad jo w Europie
Pierwsze miejsce w Europie, jeśli cho­

dzi o liczbę odbiorników, zajmują Niemcy, 
które mają ich 6.142.900, na drugiem miej­
scu znajduje się Anglja z liczbą 6.127.0Ó0 
odbiorników, na trzeciem Francja z liczbą 
1.830.000. Dalej kroczy Szwecja, która wy­
kazuje 666.370 odbiorników, łtalja, która 
ma ich 406.000. Jeśli chodzi o liczbę stacyj 
nadawczych, ma ich najwięcej Szwecja, bo 
28, za nią kroczy Francja z 27 stacjami, 
Niemcy z 23 stacjami. Na czwartem miej­
scu znajduje się Anglja (16 stacyj), na pią­
łem łtalja (10 stacyj).

Rekordy w starożytności
Jakkolwiek dawni Grecy i Rzymianie 

nie byli opanowani manją rekordów, po­
trafili jednak dokonywać znacznych, jak 
na owe czasy wyczynów. I tak np. Juljusz 
Cezar odbył drogę z Rzymu do ujścia Ro­
danu w niecałe 8 dni, co odpowiada szyb­
kości dziennej 150 kim. Niezły rekord, jak 
na owe czasy. Jeszcze lepszym rekordem 
pochlubić się może kurjer konny, który w 
niespełna 4 dni przewiózł z Aąuilei do 
Rzymu- wiadomości o zamordowaniu Ma- 
ximina, pędząc z szybkością 200 kim. 
dziennie. Osiągnięcie tej szybkości było 
możliwe jedynie przy częstej zmianie koni.

Największym wyczynem rekordowym ] 
jednak podróż Tyberjusza do chorego 
susa, dowodzącego legjonami rzymską 
w Germanji. Tyberjus i jego towarzy- -- 
przebywali dziennie 290 kim., przela 1. 
rozległe równiny germańskie pełnym „ - 
lopern, aż do zamęczenia konia na smierc. 
Jest to wyczyn w historji sportu konneg 
prawie bez konkurencji.

Kiedy wynaleziono 
szampana?

We Francji przygotowują się już obec­
nie do zorganizowania obchodów i uroczy­
stości ku czci wynalazcy szampana, zakon­
nika z klasztoru Benedyktynów,
Pierre‘a Perrignon. Dom Pierre stwierdził, 
że wytłoczyny z gron winnych z okolic 
Eperńay, Ay, Busy, Rheims musują po wy­
staniu. Niezadługo w Hautevillcrs, guzie 
znajdował się klasztor, w którym mieszkał 
Dom Pierre, odbędzie się wielki obchod 
dla upamiętnienia 300-lecia istnienia Pro­
dukcji szampana. Tamże postawiony bę­
dzie pomnik Dom Pierre‘a Perrignon.

Jubileusz rogalika
Niezwykły jubileusz obclio-dzić będą w 

najbliższych' tygodniach piekarze węgier­
scy. Chodzi tu o 250-lecie popularnego ro­
galika. Niekażdy z zajadających to smacz­
ne pieczywo wie, kiedy po raz pierwszy ro­
galik ukazał się w składach piekarskich. 
Historję stworzenia i wypieku rogalika 
przypomina węgierski dziennik „Nemze- 
te — Ujsag“.

Było to w roku 1686. Nawala turecka, 
nigdzie nie powstrzymana, zalewała kraje 
europejskie, niszcząc krzyże, a na ich 
miejsce usadzając półksiężyce. W obroni© 
chrześcijaństwa stanęły cale Węgry. Pla­
ce publiczne i ulice zamieniono na twier­
dze, pod któremi, w specjalnych wydrąże­
niach, piekarze wypiekali chleb dla załogi.

Pewnej nocy piekarze usłyszeli w po­
bliżu jakieś podejrzane szmery. Podeszli 
bliżej i stwierdzili, że Turcy, aby dostać 
się do twierdzy, czynili w grubym murze 
wyłom. Natychmiast o swojem odkryciu 
powiadomili komendanta, na którego roz­
kaz żołnierze wysadzili już poważny pod­
kop — w powietrze.

Wieść o czujności piekarzy, dzięki któ­
rym miasto ocalało, dotarła do cesarza. 
Przysłał dla nich specjalną pochwałę, a 
komendantowi dał rozkaz, aby piekarzy 
przy wdział w mundury i zbroje i tym spo­
sobom zrównoważył ich z rycerstwem.

Kiedy Turcy zostali pobici, piekarz 
Wandler, główny dostawca chicha dla 
bohaterskiej załogi, na pamiątkę zwycię­
stwa nad Turkami, zmienił dotychczasową 
formę chleba i nadał mu kształt półksię­
życa. Chleb ten nazwano rogalem, który 
niebawem rozpowszechnił się na całym 
świccie.

Piekarze budapeszteńscy czynią z rac u 
tego jubileuszu wielkie przygotowania. M. 
in. przez ulice stolicy Węgier przejdzie po­
chód, w którym weźmie udział przeszło o 
tysiące piekarzy z całego świata. Gwoź­
dziem uroczystości będzie olbrzymi rogal 
na wozie, zaprzężonym w sześć koni. Za 
wozem pójdą dziewczęta w strojach naro­
dowych i rzucać będą rogaliki wszystkim 
dzieciom. Hasiem tych uroczystości ma 
być: nikt nie będzie głodny. To też po po­
chodzie, rogal-olbrzym zostanie wręczony 
burmistrzowi miasta, który podzieli go 
między biednych Budapesztu. (wel)

Nowości filatelistyczne
E s t o n j a. Cztery znaczki Jubileuszo­

we o wartości 5 senti, 10 s., 15 s., i 25 s. 
przedstawiające ruiny klasztoru i pieczęć 
klasztorną wydaną z okazji 500-lecia zało­
żenia klasztoru Brygidek.

Francja. Ukazał się dwufrankowy 
znaczek niebieskiego koloru z obrazem 
„młyna Alfonsa Daudet“ w Fontvieille.

Ń ie m c y. Dwa znaczki wartości 6 i 15 
fen. wydano z okazji kongresu, który od­
będzie się od 23 do 30 . 7. br. w Hamburgu. 
Obrazek przedstawia dwie symboliczne 0- 
soby z napisem wokoło „Weltkongres fur 
Freizeit und Frbolung — Hamburg“.

Niger ja. Nowa serja znaczków uka­
zała się w wartościach: % d. zielony, 1 d. 
karminowy, 1% d. brunatny, 2 d. szaro- 
czarny, 3. d. niebieski, 4 d. brunatny, 6 d. 
fioletowy, 1 sh oliwkowy, sh niebieski z 
czarnym i 1 funt pomarańczowy z czarnym.

R u m u n j a. Na rzecz floty rumuń­
skiej ukazały się cztery nowe znaczki z na­
pisem: „Fondul Aviatiei“, mianowicie war­
tości: 10 bani hrunatnoczarny, 20 bani fio­
letowy, 3 lei zielony i 5 lei czerwony. Pa­
pier biały ze znakiem wodnym w postaci 
monogramu królewskiego, ząbkowanie 
13>L

Somali włoskie. Obiegowy włoski 
znaczek pączkowy 10 lirów, różowy, ukazał 
się z nadrukiem „Somalia Italiana“.

Urugwaj. Dotychczas wszystkie 
znaczki wykonywano w Anglji. Obecnie 
mają już być drukowane w kraju. Pierwsza 
krajowa serja wykonana w Montewideo na 
białym papierze, bez znaków wodnych, o 
ziem ząbkowaniu obejmuje wartości: 20 c. 
brunatno-lila, 50 c. szarobrunatny. 1 p. bru­
natny, 2 p. niebieski i 3 p. czarnooliwkowy.

Wyspy Ber m uda. Nowa ser 
znaczków pocztowych, przedstawiający« 
na niektórych wartościach głowę Jerze/ 
V, obejmuje wartości: % d. zielony, 1 
czerwony z czarnym, 1H d. brunatny, 2 
szary z czarnym, 2% d. niebieski z blęki 
nym, 8 d. czerwony z czarnym, 6 d. lila

1 czerwonym ,1 sh. zielony, '¡6 sh brunatn
i
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Czy Heljasz
pcjedzie na olimpiadę?

Heljasz został ostatecznie skreślony z 
drużyny olimpijskiej wobec dwukrotnego 
niestawienia się do eliminacyj. Pol. Kom. 
Ol. postanowił poza tern definitywnie zgło­
sić do Berlina sztafetę 4X400 m w skła­
dzie: Kinszewski. Śliwak, Kucharski i Bi- 
niakowski.

Z wagi półciężkiej pięściarzy ostatecz­
nie zrezygnowano. O ile PZB nie zdecy­
duje się na eliminacje, postanowiono zgło­
sić do wagi muszej na igrzyska Sobkowia- 
ka, a w lekkiej Kajnara.

Zawodnicy, którzy nie złożyli dotąd 
przysięgi olimpijskiej, uczynią to jeszcze 
przed odjazdem do Berlina.

Wiadomości powyższe podaje prasa 
warszawska. Jak się dowiadujemy jed­
nak na miejscu, PZB zamierza mimo to 
wysłać Szymurę do Berlina i to bądź to 
na własny koszt lub urządzić zbiórkę na 
pokrycie kosztów wśród sympatyków pię- 
ściarstwa.

Heljasz natomiast wyjechał wczoraj do 
Warszawy, wezwany przez władze war­
szawskie na obóz, do obozu na Bielany. 
Wyjadz jego prawodopodobnie pozostaje 
w związku ze staraniami wysłania jego 
mimo wszystko na olimpiadę. Nasz by­
ły rekordzista świata wykazał ostatnio 
znaczną poprawę formy i rzuty, które u- 
sprawiediiwiają . wysłanie Ileljasza do 
Berlina.

Juniorzy Warty 
pojada do Sierakowa

W decydującem spotkaniu pomiędzy 
młodzikami Legji i Warty zwyciężyli ju- 
njorzy zielonych w stosunku 2:1 (2:0). Bę­
dą oni zatem reprezentowali okręg po­
znański na mistrzostwach polskich w obo­
zie letnim w Sierakowie. Warta też osta­
tecznie zdobyła na własność puhar prze­
chodni członka hon. K. S. Warta p. Fr. 
Rotnickiego. Bramki zdobyli dla Warty 
Smolarek i Kamiński. Dla Legji bramka 
była samobójcza. Sędziował dobrze p. 
Jachczyk.

Pusz torowym mistrzem 
Polski

Łódź. — Mistrzostwo torowe Pol­
ski zdobył Pusz. Zawody odbyły się 
na torze w Hełenowie. Pusz pokonał 
zdecydowanie dwukrotnie w finale 
Frączkowskiego w czasie 14.6 i 13.2 (na 
ostatnich 200 metrach). Trzecie miej­
sce zajął w ogólnej punktacji Einbrodt 
przed Łęczyńskim.

0 WEJŚCIE DO LIGI
IV niedzielę rozpoczęły się niemal we 

wszystkich grupach rozgrywki o wejście 
do ligi państwowej. Jedynie w Białym­
stoku nie odbyło się przewidziane planem 
rozgrywek spotkanie, gdyż musiano ro­
zegrać jeszcze finałowe zawody o tytuł 
mistrza okręgu. Mistrzem został WKS z 
Grodna, który ostatecznie zakwalifikował 
się do rozgrywek eliminacyjnych, bijąc 
Warmję z Grajewa w stosunku 4:0 (2:0).

AKS i Gryf 5:3 (5:1)
Toruń. — Mistrz Śląska górował zde­

cydowanie nad drużyną Gryfu. Dwie 
bramki strzelili Wostal i Piontek, a jedną 
Urbański. Dla Gryfu zdobyli bramki 
Ziółkowski, Wyczyński z karnego i Wie- 
rzelewski.

Brygada i ŁTSG I :O (1:0)
Częstochowa. — Niespodziewaną po­

rażkę poniósł mistrz Łodzi w Częstocho­
wie. Brygada górowała ambicją i ofiar­
nością. Od większej porażki uchronił Ło­
dzian świetnie dysponowany bramkarz 
Lass. Jedyną bramkę dla zwycięzców 
strzelił Pień.

RKS i Polon ja 2:0 (2:0)
Wielkie Hajduki. — Wielką niespo­

dziankę sprawiła drużyna robotnicza Ślą­
ska. Polonja przemyska była drużyną 
technicznie lepszą. Ślązacy grali ostro i 
bardzo ambitnie. Bramki strzelił Fingler.

Cracovia i Pogoń 3:0 (1:0)
Stryj. — Zwycięstwo Cracovii było za­

służone. Była ona drużyną bezwzględnie 
lepszą i górowała zdecydowanie nad 
przeciwnikiem. Dwie bramki strzelił 
Malczyk i jedną Kossok.

Skoda ¡ Unja 4:0 (1:0)
Lublin. — Mistrz okręgu warszaw­

skiego odniósł zasłużone i dość łatwe 
zwycięstwo. Miał też wyraźną przewa­
gę. Dwie bramki zdobył Rusinek, po 
jednej Zbroja i Chęć.

Gry sportowe
Ostatni mecz koszykarzy - olimpijczyków

wtorek dn. 21 bm o godz. 16,30 na boisfc 
ZASS-u w Warszawie, odbędzie się atrakcyjr 
mecz miedzy olimpijczykami a drużyna ZASS 
wzmocnioną kilkoma najlepszymi zawodnika! 
Warszawy. Olimpijczycy, którzy grają po r: 
ostatni w Polsce przed wyjazdem na olimpj 
de, wystąpią w następującym składzie: Łć 

Grzechowiak. Różycki, Patrzykoi
(KPW-Poznań), Gregołaj. s (Polonja-Warsz 
Zdzisławski, Miodoński, Pluciński (Gracoyia
n'yi3w fetok (TMCA-Kraków), Nowakows t a zs- w a "«.zawal.

Olimpijczycy - Phoebus 4:4 (2:4)
Łódź. Drugie z kolei zawody tre­

ningowe olimpijczyków z węgierską 
drużynę Phoebus przyniosły wynik 
nierozstrzygnięty.

Drużyna polska grała do przerwy 
fatalnie.

Po zmianie stron poczyniono zmia­
ny w zestawieniu drużyny, która gra­

Skład olimpijskiej drożyny piłkarskiej
Późnym wieczorem ustalony został 

ostateczny skład polskiej olimpijskiej 
drużyny piłkarskiej, która jest nastę­
pująca: Albański i Madejski (bramka); 
Szczepaniak, Gałecki i Martyna (obro­

Pływackie mistrzostwa armii

Bieg sztafetowy 4 X 100 m na pływackich mistrzostwach armji w niedzielę 
w Poznaniu wygrał zespół DOK VII w składzie: Hudziak, Kubiak, Kośmi- 

der i Rosada. Widzimy go powyżej na zdjęciu.
Poznań. —■ Pływactwo w armji do­

tychczas nie cieszyło się zbytnicm popar­
ciem. Od szereg lat zarzucono organiza­
cję mistrzostw O. K. i mistrzostw armji. 
To też poziom pływactwa w wojsku był 
katastrofalny. Dopiero ostatnio nastąpi­
ła pod tym względem poprawa. Państwo­
wy Urząd W. F. i P. W. położył szczegól­

Start do ciężkiego wyścigu na 50 metrów w mundurach i butach.
ny nacisk na pływanie i stąd również we 
wojsku poczęło się więcej interesować się 
pływaniem. W garnizonach powstały Woj­
skowe Klubu Sportowe, które zajęły się 
podniesieniem poziomu sportowego w 
wojsku szczególnie wśród służby zawodo­
wej. Narazie są to początki, ale bardzo 
obiecujące, choć dużo jest jeszcze do od­
robienia. Wskazują na to niedzielne mi­
strzostwa pływackie armji, których poziom 
był jeszcze bardzo średni. Wszak już 
przed 10 laty kpt. Kuncewicz zdobywał 
mistrzostwo armji na 100 m dow. z wyni­
kiem 1:16. W każdym razie fakt wzno­
wienia po tylu latach mistrzostw pły­
wackich armji wskazuje, że sprawa jest na 
najlepszej drodze i może już niedługo do­
czekamy się, że wprowadzone zostanie do 
armji obowiązkowe nauczanie pływania.

Niedzielne mistrzostwa armji odbyły 
się na pływalni PTP w Poznaniu, przy 
niezbyt dużem zaintersowaniu publiczno­
ści. Przyczyną tego niewątpliwie była 
niepewna pogoda oraz duża odległość pły­
walni od miasta. Zawody zostały przepro­
wadzone sprawnie mimo dużej liczby star­
tujących. Poszczególne wyniki przedsta­
wiają się następująco:

Kajakarstwo
Wyścig kajakowy o mistrzostwo poznańskie­

go okręgu KSM na trasie Poznań — Puszczy­
kowo — Poznań w kategorji jedynek wygra! 
Ćwiertnia (KSM — św. Marcin) w czasie 1 g. 
12:3, 2. Rumej (Tum) 1 g. 15:12, 3. Ploezyński 
(św. Marcin) 1 g, 15:25.

W kategorji dwójek zwyciężyli Wachowiak-— 
Dera (św. Marcin) w czasie 1 g. 05:9, 2. Woź­
niak i Handke (Tum) 1 g. 06:5, 3. Polowczyk
i Marciniak (Tum) 1 g. 073. Startowało 19 ka­
jaków. Organizacja dobra. Nagrody zwy­
cięzcom wręczał jke. pro-f. Michalski.

Lekka atletyka
Na zawodach wewnętrznych AZS Warsza­

wa Plawczyk rzuci! dyskiem 40.75 metrów, 
Wojtkiewicz oszczepem 56.12 m, a Koźlicki 
przebieg! 200 m w czasie 23.6. (c)

Mistrzostwa lekkoatletyczne polskiej emigra­
cji w Lens zakończyły sią pobiciem trzech re­
kordów emigracyjnych. Na 100 m nowy rekord 
wynosi 11,3, na 10 000 m 35:01 sek., a w trój- 
skoku 12.27 mtr.

Mistrzostwa lekkoatletyczne polskiej emigra­
cji w Lens zakończyły « e pobiciem trzech re­

ła w następującym składzie: Madej­
ski, Gałecki i Sitko (po przerwie Szcze­
paniak), Piec II, Cebulak i Kotlarczyk 
(Tadeusiewicz), Wodarz, God, Peterek, 
Matjas i Piec I. Najsłabiej wypadł 
Sitko. Bramki zdobyli dla Polaków 
Wodarz i Peterek.

na); Cebulak, Kotlarczyk, Góra, Wasie- 
wicz i Dytko (pomoc); Wodarz, Piec I, 
Peterek, Scherfke, Musielak, God, Ki­
sieliński i Matjas.

500 m dow. w ubraniu: 1) por. Bogu­
szewski (DOK V 50.3, 2) por. Kupa (DOK I) 
55.6, 3) por. Irzykowski (DOK X) 58, 4) kpr. 
Kapałka (DOK VII — 7 dyon żand.) 59.3. 
300 m dow.: 1) por. Jabłoński (DOK V) 
5:04.1, 2) kpr. Kórnicki (DOK VII — 7 baon 
telegraf.) 5:18, 3) plut. Kwiatkowski (DOK 
I) 5:18.4, 4) por. Mielniczuk (DOK VII).

100 m dow.: 1) ppor. Jabłoński 1:18.2, 
2) plut. Zajkowski (DOK III) 1:29, 3) kpr. 
Rosada (DOK VII — okr. ośrodek w. f.) 
1:29.2. 200 m dow.: 1) mat Swacha (Mary­
narka) 3:22.1, 2) por. Łukowski (DOK IV) 
3:33.4, 3) por. Boguszewski (DOK V) 3:34. 
1000 m dow.: 1) ppor. Jabłoński (DOK V) 
19:13.5, 2) mar. Szemiało (Marynarka)
19:57.8, 3) plut. Kwiatkowski 19:57.9,
4) kpr. Oheim (KOP) 20:39.3. 4X100 styl, 
dow.: 1) DOK VII (Poznań) w składzie: 
Hudziak, Kubiak, Kośmider i Rosada w 
czasie 6:14.8; 2) DOK I. 6:21, 3) DOK III, 
4) Marynarka, 5) KOP, 6) DOK X.

Mistrzostwa zgromadziły 50 zawodni­
ków. Na starcie nie stanęli jedynie re­
prezentanci DOK. Lwów i Pomorza, ci o- 
statni, mimo, że byli zgłoszeni. Dotych­
czasowy mistrz armji DOK. Poznań został 
zdetronizowany i zajął II miejsce za DOK. 
Kraków, który zdobył mistrzostwo, uzy­
skując 57 punktów.

Drugie miejsce zajął DOK. Poznań,, 40 
pkt., 3) OK. Warszawa 38 pkt., 4) Mary­
narka Wojenna 27 pkt., 5) DOK. Grodno 
23 pkt., 6) DOK. Łódź 9 pkt., 7) KOP. 8 p., 
8) Przemyśl 7 pkt., 9) Lublin 5 pkt., 10) 
Brześć nad Bugiem 4 pkt.

kordów emigracyjnych. Na 1.00 m nowy rekord 
wynosi 11,3, na 10.000 m 35:01, a w trójskokn 
12,27. Cztery pierwsze miejsca zajęli zawodni­
cy Sokoła.

Przed olimpjadą
Reprezentacja olimpijska Rzeszy w piłce 

nożnej. Niemiecki zw. piłkarski zaliczył do dru­
żyny olimpijskiej następujących 22 zawodników.

Jacob, Buchloh, Jiirissen, Munzenberg, Ja- 
nes, Munkert, Gramlich, Dittges, Goldbrunner, 
Gold, Mehl, Bernard, Lehner, Elbern, Lenz, 
Hohmann, Gellesch, Gauchel, Urban, Siefling, 
Simetsreiter i Eckert.

Znicz olimpijski w porcie olimpijskim. W
porcie olimpijskim w Kilonji przycumowano w 
tych dniach oryginalną kopją historycznego 
statku hanzeatyckiego, na maszcie którego pło­
nąć będzie podczas olimpijskich igrzysk żeglar­
skich w Kilonji znicz olimpijski.

Piłka nożna
Blask — Stella (Gniezno). Spotkanie z cy­

klu rozgrywek o pozostanie w klasie B rZOPN 
me doszlc do skutku, gdyż Statt*
la z przyjazdu Itawfefewa.

Poznańscy olimpijczycy

Bazaniuk i Kozłowski z PPKK - Poznań, 
jako jedyni reprezentować będą polski 
sport kajakowy wraz z rezerwowym Fal­
kowskim z Pomorza na igrzyskach w 
Berlinie. Na zdjęciu obaj Poznańczycy. 

w towarzystwie trenera p. Mullera.

HCP — Pogoń 5:5 (3:2). Mistrz klasy A 
okręgu poznańskiego rozegrał w niedziele spot­
kanie towarzyskie z poznańską, Pogonią, które 
zakończyło sie po ciekawej i obfitującej w licz­
ne branki walce wynikiem remisowym. HCP 
prowadził już 3:0. Nie doceniał jednak siły Po­
goni, która zdołała wyrównać do stanu 3:3. W 
drugiej części gry HCP prowadził znów 5:3. 
Mistrz okręgu wystąpił bez Musielaka i Boęt- 
chera w obronie, poza tern w pełnym składzie. 
Pogoń z Świderskim w ataku i Adamskim na 
środku pomocy. HCP jako całość górował pod 
względem technicznym, Pogoń w drugiej części 
gry okresami miała lekką przewagą, grając nie­
zwykle ambitnie i skutecznie. Bramki zdobyli: 
dla HCP Narożny, Kurek, Gensler, Gracżyński 
i Stok. Dla Pogoni po dwie bramki strzelili 
Świderski i Koperski, a jedną z karnego An­
drzejczak. Sędziował dobrze p. Kakiet.

Sparta — Cybina 4:1 (1:1). Spotkanie to­
warzyskie, rozegrane na stadionie na śródce, 
przyniosło zasłużone zwycięstwo Sparcie, któ­
rej drużyna zdaje sie wróciła znów do formy. 
Do przerwy gra była wyrównana, i naogól c:e- 
kawa. Po zmianie stron Sparta gościła stale 
pod bramką przeciwnika, przyczem bramki 
dla niej zdobyli Okupniak i Durzyński po jed­
nej, oraz Pick dwie. Sędziował dobrze p. 
Głowacz.

Korona — San 1:0 (0:0) Zawody towarzy­
skie, rozegrane na arenie łazarskiej, zakończyły 
sie nieznacznem zwycięstwem Korony. Bramką 
zdobył Wardeński.

Inne wyniki: Warta II — Czarni 5:4 (2:2). 
Warta j,unj. IL — HCP junj. I. 0:2 (0:1).

Unja — Lublin pozostaje na mocy uchwały 
zarządu Lubelskiego OZPN nadal mistrzem 
okrągu. Gracz Bielecki, który grał w „Unji“ od 

, d\yóch lat ..pod ( fąlszywem .nazwiskiem, został u- 
kąrany dyskwalifikacją Żastepea sekretarza 
'klubu świderski, który zgłosił BielećlPegó pod 
fałszywem nazwiskiem do PZPN, został doży­
wotnie zdyskwalifikowany,

Pogoń lwowska bawiła w sobotą i w nie­
dzielą w. Kojpmyji. W sobotą Pogoń zwycię­
żyła reprezentację klubów B i C klasy 11:2, a 
w niedzielą reprezentacje Pokucia 5:0.

Unja sosnowiecka wygrała- na własnym 
gruncie z kombinowaną drużyną Wisła w nie­
znacznym stosunku 3:2 (1:1). (c)

Krakowski OZPN odwołał się, do referendum 
okręgów w sprawie uchwały PZPN, mianującej 
Cracowę mistrzem okrągu. Na znak protestu 
przeciwko uchwale władz warszawskich, ustąpił 
ze stanowiska swego pierwszy wiceprezes 
KOZPN starosta dr. Wnęk.

Wilimowski, który, jak wiadomo, został 
zdyskwalifikowany, w związku z głośną aferą 
„Ruchu“, postanowił podobne opuścić szeregi 
mistrza .Polski i zupełnie wycofać się z pitkar- 
stwa.

Lwowska Pogoń odwołała się, jak wiadomo, 
w sprawie dyskwalifikacji Zimmera do zarzą-dn 
ligi, który dotąd jednak sprawą tą nie zajmo­
wał sią wobec niewpłacenia przewidzianej sta­
tutem kaucji pieniężnej - W .związku z atakami 
miesięcznika klubowego. Pogoni na ligą, Wartą 
oraz publiczność poznańską,, zarząd ligi uchwa­
lił wydąć specjalny komunikat, piętnujący tego 
rodzaju wystąpienia.

Zarząd WOZPN zarządzi! na wszystkich 
meczach jednominutową chwilą milczenia, a 
graczom polecił noszenie podczas zawodów do 
końca rb. opasek żałobnych.

Trener objazdowy PZPN, p. Sell z Po­
znania, po miesięcznym pobycie w Wilnie wy­
jechał do Grodna, gdzie będzie prowadził tre­
ningi miejscowych klubów.

Polonja warszawska odbyła żałobne posie­
dzenie, poświęcone pamięci tragicznie zmarłego 
w katastrofie lotniczej pod Orłowem, wicepre­
zesa klubu i b. gracza, a później kapitana 
związkowego PZPN śp. ppłk, dypi, Stefana 
Lotha. Zarządzono w klubie 6-tygodniową ża­
łobę oraz noszenie przez członków opasek żałob­
nych.

Kolarstwo
Wyścig kolarski na dystansie 100 km we 

Lwowie wygrał żelazo (Czarni) w czasie 3 g,
27 przed Danielem (Warszawianka), (c)

Nowy rekord świata ustanowi! kolarz fran­
cuski Brossy na 1 kilometr lance za motorem, 
uzyskując wynik 43.8. '

Wioślarstwo
Na regatach przedolimpijskich, odbytych w 

Kruszwicy w ramach 25-leCia Klubu Wioślar­
skiego Gopło na jeziorze w konkurencji czwó­
rek zwyciężyła załoga kombinowana Śmigły- 
Wilno j KW 04 Poznań w składzie Zawadzki 
i Kawecki oraz Kurylewicz i Leporowski w 
czasie 7:27. 2. PKS Kalisz, 3 BTW 4 KW 
Toruń, 5. dopiero AZS Poznań. ‘ '

Automobilizm
roaczas wyścigów samochodowych ■

ville zderzyły się dwa auta. Znany au 
sta francuski Lehoux został zabity, za 
fauna o-uniosł ciężkie .rany.
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Kluj HCP. pierwszy w Bydgoszczy
Bydgoszcz. (Tel. wł.) W niedzie- 

odhył się w Bydgoszczy wyścig kolar­
ski na dystansie 100 km z udziałem 
kolarskiej drużyny narodowej, z olim­
pijczykami na czele. Startowało ogó­
łem 25 zawodników, z których 19 bieg 
ukończyło. Olimpijczycy dali innym 
zawodnikom 5 minut wyrównania.

Pierwszy przybył do mety Kluj

Drugi dzień mistrzostw pływackich
W drugim dniu mistrzostw pływackich 

Polski w Ciechocinku ustanowiono trży 
rekordy Polski i to na 200 m kl. panów, 
oraz w sztafetach 4X200 m panów oraz 
3X100 m pań. Poszczególne walki były 
bardzo ciekawe z uwagi na rywalizację 
czołowych pływaków z Kar liczkiem, Bo­
cheńskim i Szrajbmanem na czele. W 
ogólnej punktacji na czoło wysunął się 
znów EKS. Wyniki drugiego dnią byty 
następujące:

400 rn dow.: Karliczek 5:22, 2) Szrajb­
man 5:27. 100 m dow.: Karliczek 1:01.9,
2) Bocheński 1:02.9, 3) Szrajbman 1:04.3. 
200 rn kl.: Ileidrich 2:57.2 (rekord Polski), 
2) Nowicki (KSZO) 3:01, 3) Bogut. 4X200 
m: 1) EKS 10:37.2 (rekord Polski), 2) Lc- 
gja 10:49.6, 3) AZS.

Panie — 3X100 m: Hakoah 4:48 (re­
kord Polski), 2) Delfin, 3) AZS. 100 m 
kl.: Jarkulisz-Niedobecka 1:36.8. 2) Kan- 
dlówna, 1:38. 100 m wznak: Morawska
(Delfin) 1:34, 2) Ziembińska 1:43.1. 400 rn:

Por. Gzowski 
instruktorem w Ameryce
Znany jeździec polski, por. rez. Gzow­

ski, który należał do naszej reprezenta­
cyjnej ekipy w czasie jej największej 
chwały, opuszcza Polskę i udaje się do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie będzie in­
struktorem jeździeckim w jednym z czo­
łowych klubów amerykańskich. (Pat.)

Automobiliści na igrzyskach
Automobilklub Polski komunikuje, że 

w czasie od 25 lipca do 16 sierpnia br. 
wjazd samochodów do Niemiec odbywać 
się może bez tryptyków, międzynarodo­
wych świadectw samochodowych i rnię- 
dzynarodowyęh pozwoleń na prowadzenie, 
jedynie za opłatą 1 marki niern. na gra­
nicy.

Paszporty wydają starostwa na pod­
stawie zaświadczenia banku dewizowego, 
że została wpłacona akredytywa w wyso­
kości 20 marek od osoby za dzień przy 
wyjazdach indywidualnych i 10 marek 
przy wyjazdach zbiorowych, organizocva- 
nych przez kluby.

Paszport indywidualny kosztuje 80 zł, 
paszport zbiorowy 40 zł od osoby, przy- 
czem do uzyskania zbiorowego musi być 
zgłoszonych conajmniej 10 uczestników 
wycieczki.

Bliższych informacyj udziela Automo­
bilklub Polski i jego kluby afiljowane.

(Pat.)

TEATR NOWY: „Codziennie o pią­
tej“, farsa w 3 aktach Hennequin‘a i 
Yebcra. Gościnne występy p. Waltera.

Przed laty święciła ia naprawdę 
znakomita farsa nielada sukcesy na 
wszystkich bodaj naszych scenach, 
ustanawiając często nawet rekordy 
powodzenia i wywołując — nadrekor- 
dy wesołości. Nic zresztą dziwnego, 
bowiem wyszła z pod znanego pió­
ra wytrawnych majstrów starej daty, 
którzy w farsowej dziedzinie wyspe­
cjalizowali się poniekąd, zaopatrując 
teatry — bez przesady można powie­
dzieć — całej Europy w coraz to no­
we źródła serdecznego śmiechu. W do­
datku — źródła niewyczerpane.

Przecież ci „Panowie przychodzący 
o piątej“ (tak brzmi bowiem tytuł ory­
ginału) tryskają i teraz szczerą, 
beztroską wesołością, nie zestarzeli się 
zupełnie, chociaż sama krotochwila 
liczy dobrych kilkanaście latek. A dla 
tego pokroju utworów — to już bar­
dzo poważny okres czasu. Tymczasem 
bawią oni z niezmienną werwą obecną 
publiczność, wywołując rzetelny po­
dziw dla pomysłowości autorów, któ­
rzy z iście kugłarską wprawą supłają 
conajmniej gordyjskie węzły, by roz­
wiązać je następnie ze zdumiewającą 
łatwością

Szkoda, że polskiego przekładu nieo- 
kreślono należycie. Powinno się puścić 
mocno w ruch czerwony ołówek, co 
wyszłoby z korzyścią dla całości. Z po­
wodzeniem np. możnaby usunąć w 
pierwszym akcie dowcipy na temat

(HCP, Poznań) w czasie 3 g. 29,5 sek., 
przed Oczajnikowem (Skra-Warszawa) 
3 g. 29,8 sek. 3) Olecki (Warsz.) 3 g. 
2:23,8 min., 4 Rittcr (Bydg.) 3:02:24, 
5) Starzyński (Warsz.) 3:02:24,2, 6)
Lange (Pozn.) 3:07:44,2. Odpadli z dru­
żyny olimpijskiej Targoński i Kapiak 
wskutek zderzenia.

Kiełbasa zajął dopiero 14-te miejsce.

Kratochwilówna 6:39.2, 2) Zawidowiczów- 
na 6:41.5 .

100 rn kl. panów: Sosiński 1:07. 200 m 
dow.: Jur (Warszawa) 2:41. 100 rn kl. pań: 
Szumiłowska (Sok-Grudziądz) 1:41.

Po zbadaniu bliższem wyniku końco­
wego sobotniego biegu pań 100 m komi­
sja sjiortowa PZP uznała zwyciężczynią 
liawidowiczównę przed Kratochwilówną.

Barisch, który w sztafecie 4X200 m w 
niedzielę zrobił czas 2:29.8 zaliczony zo­
stał do drużyny olimpijskiej i ma szanse 
wejść w skład sztafety olimpijskiej, gdy­
by wyjechała do Berlina.

W ogólnej punktacji I miejsce zajął 
EKS 140 pkt., 2) AZS 99 pkt., 3) Ilakoah 
91 pkt., 4) Delfin 79 pkt., 5) Giszowiec 75 
pkt., 6) Legja 61 pkt., 7) Siemianowice 26 
pkt.

W piłce wodnej kombinowana, druży­
na warszawska przegrała z kombinowaną 
drużyną śląską w stosunku 1:2.

Tenis
Warszawa i Śląsk 8:5. Ciekawsze wyniki 

z soboty i niedzieli byty następujące: Tioezyń- 
ski i Tarłowski 6:3, 6:4. Jędrzejowska i Volk- 
mer-Jakobsenowa 6:2. 6:?,. Kudowska i Neu- 
manówna 1:6. 6:2, 6:1. Tarlowski i Bratek — 
Tloczyńfiki i Spychała 8:6, 6:4. (c)

W sobotę rozpoczął się nowy-kurs 
wieczorny dla pań, organizowany przez 
Unję dla naszych Abonentów. Przed 
lekcją odbyło się badanie lekarskie 
kursistek oraz uczestników kursu wie­
czornego panów, który rozpoczął się w 
środę. Badanie przeprowadził bardzo 
starannie dr Dębicki.

Nowy kurs wieczorny panów, roz- 
pocznie się w środę, poranny zaś w 
końcu tygodnia. Zgłoszenia na pozo­
stałe wolne miejsca przyjmuje admi­
nistracja naszego pisma (św. Marcin 
70).

akademji, zrozumiałe wyłącznie dla 
publiczności francuskiej. Takich 
miejsc jest zresztą więcej również i w 
innych aktach. Zyskałaby na tern 
ogromnie akcja, nabierając większego 
rozmachu.

W Teatrze Nowym na premjerze 
nie zdołano jeszcze wziąć właściwego 
tempa, które powinni rwać już nawet 
nie po staroświecku, z kopyta — lecz 
z rad jem conajmniej w zawody. Nie­
wątpliwie na dalszych przedstawie­
niach pójdzie coraz lepiej, znikną 
wszelkie chropowatości i dłużyzny.

Biorąc pod uwagę trudne warunki 
pracy, oraz b. szczupły personel należy 
stwierdzić, że zrobiono maksimum te­
go, co w podobnych okolicznościach 
można było zrobić. Wszyscy wykonaw­
cy dokładali starań, aby wywiązać się 
jak najlepiej ze swych niezawsze — 
z konieczności — odpowiadających im 
zadań.

Świetny był nasz gość. p. Walter. 
Miał naturalny komizm i to w naj­
lepszym gatunku, niezrównaną maską 
wyzyskał do maksimum swą rolę. Nie 
będzie tu ani odrobiny przesady, gdy 
powiem, że dał nam w swoim rodzaju 
kreację, którą naprawdę warto zoba­
czyć. Z miejscowego zespołu na wy­
różnienie zasługują pp. Korecka, Ko­
cza nowi cz, Loedl. J. H.

IWONICZ-ZDRÓJ
3-ci sezon od 21 sierpnia
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Zebranie tramwajarzy P. K. E.
Ruchliwy oddział poznańskich 

tramwajarzy, którego szeregi doznają 
stale wzmocnienia przez przypływ co­
raz więcej nowych członków, odbył w 
środę swoje miesięczne zebranie.

Przy udziale przeszło 100 członków 
zagaił obrady prezes p. Nitschke, i po 
załatwieniu zwykłych formalności u- 
dzielił głosu członkowi zarządu okręgu 
p. Kurzawie do referatu na temat: „Po­
łożenie pracownika w dobie obecnej“.

Prelegent w blisko półgodzinnym 
zwięzłym wykładzie, wypowiedzianym 
z głęboką znajomością rzeczy, stosun­
ków i ludzi, przedstawił zebranym 
ciężkie położenie warstwy pracującej 
tak na wsi jak i w mieście. Pogłębiają 
to położenie — zdaniem prelegenta — 
niesumienni pracodawcy, którzy, wy­
zyskując pracownika do ostateczności, 
czyniąc go powoi nem narzędziem bol- 
szewizujących agitatorów. Polak jest 
najlepszym pracownikiem na świecie i 
niechętnie daje posłuch agitatorom, 
jeżeli jego warunki materjalne są moż­
liwe do bytowania. Polska może być 
dumna ze swego stanu robotniczego, 
patriotycznego i ofiarnego — ale win­
na też — chcąc zachować w kraju

Nowy zeszyt „Prasy“
Wyszedł z druku nowy (6—7) zeszyt „Prasy", 

miesięcznika poświęconego sprawom prasowym 
i wydav.n czym, organu Polskiego Związku Wy­
dawców Dzienników i Czasopism.

Nowy zeszyt „Prasy" poświecony jest prze- 
dewszystkicm sprawozdaniu z VII ogólnego ze­
brania członków Polskiego Związku Wydaw­
ców, które, odbyło się w maju >r. b. Ze względu, 
na żywe zainteresowan e, jakie wśród wydaw­
ców wzbudziły wygłoszone podczas zebrania 
przemówienia i refera,ty, zostały one podane im 
extenso w „Prasie“.

Na wstepi-e znajdujemy przemówienie preze­
sa p. red. Stefana Krzywoszewskiego „O naj­
bliższych celach ■' zadaniach Związku", — refe­
rat dyrektora Związku, p. Stanisława Kauzika 
p. t. „Kryzys gospodarczy a sytuacja prasy za­
granicą i w Polsce", — „Aktualne zagadnienia 
administracyjne prasy" omawia w swym refe­
racie wicedyrektor Związku p. Franciszek Gło­
wiński, — artykuł p. .Jana Mokrzyckiego p. t. 
„Na marginesie statystyki pocztowej" poświe­
cony jest analizie danych statystycznych, doty­
czących kolportażu i prenumeraty, — artykuł 
p. t. „Przemysł papierniczy w r. 1035“ rzuca 
ciekawe światło na sytuacje tego przemysłu w 
latach ostatnich, — J. Gutschego ,,1’rasoznaw- 
stwo jako przedmiot wykładowy na wyższych 
uczelniach", Stanisława Zielińskiego „Czasopi­
śmiennictwo polske zagranicą" oraz J. Wnęka 
„Prasa harcerska“.

..Prasę" w cenie 1 zł nabywać można w 
większych księgarniach i kioskach „Ruchu" o- 
raz w administracji „Prasy" Warszawa, Zgoda 
8 m. 4. Prenumerata roczna „Prasy" (z prze­
syłka pocztową) wynosi w kraju zł 10, zagranicą 
zł 12. — Prenumeratę wpłacać można na pocz- 
c'e na konto rozrachunkowe nr. 751, Warsza­
wa 1,

Straż pożarna 
w roli podpalacza

Straż pożarna w Lipsku miała okazję 
przeprowadzenia bardzo ciekawych do­
świadczeń praktycznych w skali rzeczywi­
stego wielkiego pożaru. W związku z reali­
zacją planu regulacji miasta zaszła potrze­
ba zburzenia ogromnego bloku domów 
mieszkalnych. Ponieważ domy tc były bar­
dzo zrujnowane i zapluskwione, miejski u- 
rząd higjeny wystąpił z wnioskiem o spa­
lenie całego bloku. Czynność tę powierzono 
straży ogniowej, która przedsięwzięła 
wszelkie potrzebne ostrożności, aby pożar 
nie rozszerzył się poza określone granice. 
Niezwykłą tę okazję straż wykorzystała, 
by poczynić niezmiernie ciekawe obserwa­
cje nad zachowaniem się w ogniu różnych

Eliminacja francuskich gimnastyków na Olimpjadę

W obecności prezydenta republiki Lebruna odbyły się w Annecy pokazy 
gimnastyczne. Na zdjęciu pokaz ćwiczenia grupowego na kółkach

spokój, otoczyć go większą, niż dotąd, 
opieką.

Referat wywołał żywą dyskusję, w 
toku której m. in. mówcy z naciskiem 
podkreślali dążność do większego łą­
czenia się w organizacji zawodowej, 
jako jedynej obrony przed wyzyskiem.

Następnie uczczono zasługi założy­
ciela placówki i byłego prezesa p. 
Wierzbickiego, kierownika warsztatów 
P. K. E., przez nadanie mu członko­
stwa honorowego i wręczenie arty­
stycznie wykonanego dyplomu. Gronu 
ki aplauz był dowodem serdecznej 
wdzięczności zebranych za pracę poło­
żoną dla dobra organizacji.

W toku dalszych obrad uchwalono 
jednogłośnie opodatkować się pewnym 
stałym miesięcznym datkiem, w myśl 
propozycji dyrekcji P. K. E.. na do­
zbrojenie naszej armji. Odzew dyrekcji 
P. K. E. znalazł należyty oddźwięk 
wśród patriotycznych tramwajarzy, 
zrzeszonych w „Pracy Polskiej“. 
Wspomnieć jeszcze należy, że na sa­
molot „Chrobry“ Zarząd przeznaczył 
25 z.ł z kasy placówki.

Po uczczeniu pamięci zmarłego 
członka ś. p. Kubiaka zakończono ob­
rady, (Mar.)

materiałów i kortstrukicyj budowlanych 
oraz, by wypróbować skuteczność rozmai­
tych farb ognioehronnych ,w warunkach 
wielkiego pożaru.

Dwie najlepsze książki.
Pewien dziennik amerykański przepro­

wadził niedawno wśród wybitnych osobi­
stości micjscęwego świata przemysłowego, 
handlowego, naukowego i politycznego 
ankietę na temat: „.Takiej książce mam 
najwięcej w życiu do zawdzięczenia?“

Słynny w całym świecie potentat finan­
sowy J. Picrpont Morgan odpowiedział 
krótko i węzłowato:

—„Książce kucharskiej mojej matki oraz 
książeczce czekowej mego ojca“...

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Do piątku wyłącznie grana będzie dosko­
nała komedja Bus - Feketego „Z miłoś-ci 
niedostatecznie“. W rolach głównych pp. 
Galińska, Łabuńska, Porębska, Zasadzian- 
ka, Bogusławski, Hańcza, Pluciński i 
Wroński.

Wobec dużego powodzenia tej świetnej 
komcdji, premjera „Mojej głupiej panny 
mamy“ odbędzie się dopiera 25 hm,

Z Teatru Nowego
Wobec niebywałego powodzenia kome- 

dji H. Zbicrzchowskiego „Małżeństwo Lo­
li“ z gościnnym występem, niezrównanego 
odtwórcy roli Gzymsa, Władysława Walte­
ra, utwór zostanie odegrany jeszcze dziś w 
poniedziałek nieodwołalnie po raz ostatni, 
po cenach do połowy zniżonych.

Od wtorku — obfitująca w doskonały 
humor komedja „Codziennie o 5-tej..“ z go­
ścinnym występem Władysława Waltera 
w popisowej roli buchaltera Maraveba.

Scena Letnia w ogrodzie „Adrji**
Ostatni 3 dni rewji „Au nas coraz le­

piej“ — granej codziennie z wielkiem po­
wodzeniem przez zesnół artystów scen sto­
łecznych z Hanką Runowicką, Ewą Osten, 
Iżykowskim, Laskowskim oraz znakomi­
tym duetem tanecznym Bargiclską i Mora- 
nem na czele. W przygotowaniu nowa re- 
wja „Elektryczna miłość“. — Wstęp do o- 
grodu wolny. Nakrycie 2 zł. Codziennie od 
12 w sali „Adrji“ występy artystów rewjo- 
wyeh. Nakrycie nie obowiązuje.



Numer 331 — Kurjer Poznański, wtorek, 21 lipca 1936 — Strona 15

Dnia 18 lipca 1936 r., zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy i najtroskliwszy mąż, ojciec, teść i dziaduś, ś. p.

Antoni Sas
em. nauczyciel

przeżywszy lat 74.
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 21 bm., o godz. 16,15, z kostnicy 

cmentarza jeżyckiego. , W gięb„.kim 6mut,ku pogr4ieni
żona, córki, zięciowie, wnuczka i wnuki.

Poznań, Jeżycka 36, Seroczki, Zbilitowska - Góra.
Osobnych uwiadomień się nie wysyła Zg 13 957

Dnia 18 lipca 1936 r., zmarł, długoletni czło­
nek Towarzystwa naszegę, ś. p.

Wojciech Obecny
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21-go 

lipca 1936 r. o godz. 18, z kaplicy przedpogrze­
bowej przy ul. Wały Jana III, na cmentarz parafji 
farnej przy ul. Bukowskiej.

O liczny udział członków w pogrzebie prosi 
Towarzystwo Młodych Przemysłowców

(,,Ubezp. Vesta“). w Poznaniu. dg 12 912

L A JK J JE7 jR Y 
JP O K O S T Y

Fabryki J. Perek, Leszno, po cenach fabrycznych tylko
Wodna, 13f tel. 53-26, dawniej W. Garbary 39
Pokost czysto lniany zi l, 55 za 1 kg. Pokostzwykiy lniany 1,40za 1 kg 

n 13 561

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb » jedno słowa 
l, w,i, a «= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

i. DOMY - PARCELE OSOBISTE

Parcele
przy Bukowskiej sprzedam ko­
rzystnie. Oierty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 955

Kupię
dom wplata od 70 do 80 tysięcy 
proszę o dokładny rozkład miesz­
kań i czynsz ustawowy. Pośred­
nicy absolutnie wykluczeni. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 68 118

Sprzedam
dom z ogrodem w Gnieźnie. Zgło­
szenia Kurjer Poznański, Gnie­
zno 527. ng 13 539

Kamienicę
nowa kupię wprost od właści­
ciela. Zgłoszenia Kurjer Pozn.
 zdg 67 996/7

Kamienicę
Poznaniu czynsz roczny 13 800 za 
gotówkę 120 tys. sprzedam. In­
formacje Probiernia Zdrój, Sew. 
Mielzyńskiego 1. zdg 69 145

Kupię
parcele 500—700 Malcie okolicy 
Oferty Cena Kurjer Poznański 

zdg 69 057

Dom
Piętrowy, wpłaty 8 000,— Błoch, 
Aleje Marcinkowskiego 15.
____  zdg 69 088

Puszczykowo
ogród, 9 (W0 m2, względnie poło­
wę sprzedam. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69109

Kamienica
komfortowa 75 000,— wpłaty 60 
tys. Oferty Kurjer/ Poznański
 zdg 69 0Ś0

Kamienicę
nowa Park Wilsona, trzypoko­
jowe mieszkania, dochód 3 600,— 
sprzedam 27 500.— Maciejczyk, 
Piekary 12 a, U. telefon 46-46.

zdg 69 124

Kamienica
nowa, dochód 8 600. cena 76 000, 
wpłaty 50 000. Wielki wybór ka­
mienic, will, parcel, poleca

Karalus,
Poznań, Marszałka Focha 25. 
 zdg 69 092

Dom
ogrodem, 30 tys., 5 lokatorów, 
¿□000 wpłaty, resztę hipoteka 
Łazarz. Ul. Biedrzyckiego 14.

zdg 69170

2.
mannaa
PIENTĄDZ

1 000,—
złotych dam za posadę stała — 
wykształcony. Wojtczak, Byd­
goszcz, Hetmańska 13.

zdg 69 034

2 000,—
poszukuję, zabezpieczenie, dobry 
procent. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 69 054

K3. LETNISKA
i UZDROWISKA 1

Letnisko
pod Gnieznem poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 043

Przy Miłowodach
elekryczność, woda, las. rybołó- 
stwo, z utrzymaniem lub bez bar­
dzo korzystnie. Poznań, tel. 11-32. 

dg 2216

W sobotę, 18 lipca«1936 r., o godz. 14,30, zasnął 
w Bogu opatrzony Sakramentami św,, mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, wuj, 
teść i dziadek, ś. p.

Wojciech Obecny
przeżywszy l'at 55.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 b. m., 
godz. 18-tej z kostnicy przedpogrzebowej Wały 
Jana III na cmentarz Farny przy ul. Bukowskiej, 
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, ul. Mostowa 26. . zg 13 938

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ul. 
47 Górczyn, m. 5. zi

Świeży transport

nowych szkockich śledzi
w 11 i 1/2 beczkach

ST. BAREŁKOWSKI
ng 14963 HURT KOLONJALNY
Poznań, Woźna 18. Telef. 39-00 i 56-56

Specjalny magazyn śledziowy z chłodnią.
99—9999999—9—99—99999999999999—99—

Trzecie ogłoszenie.
Piekarnia Komsnmn Urzędników Polskich Spółka tz ograniczona od­
powiedzialnością w Poznaniu (ul. Różana 19/20) uchwaliła rozwiąza­
nie Spółki. Niżej podpisani mianowani zostali' likwidatorami. 
W myśl art, 2(58 kod. handl. ogłaszamy otwarcie likwidacji i wzy­
wamy wierzycieli do zgłoszenia ich wierzytelności w ciągu trzech 
miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia. Pg 5 744-55,351

Likwidatorzy:
(—) Jan Bloch. (—) Jan Antczak.

Ma paty
Prospekty 

i cenniki
EXPRESS gratis

Kromczyńsfci
Poznań św. Marcin. 47

Pg 5 4G3-28.9

9999999999999999999999999999999—99—99

Potrzebujemy do nowootwierającego się składu 
kilku zdolnych, samodzielnych i wykwalifikowanych

jeniow w oz
1 >

Panowie mistrzowie lub czeladnicy, którzy zaj­
mowali poważne stanowiska w tej dziedzinie i mogą 
się wykazać dobremi świadectwami oraz referencja­
mi, zgłosić się zechcą tylko piśmiennie do firmy:
Kazimierz Przybyła, Fabryka Konserw i Wyrobów 
Mięsnych — Poznań, ul. św. Marcin 24. dg 2 468

9999999999999999999999999999999999999—9

1 Ostrzeżenie ! !
Ostrzegam P. P. Dostawców przed wydawaniem ¡towa« 

rów na kredyt
Crwidoizowi Suszy

lub komukolwiek powołującemu się na mnie. Z dniem i-go 
stycznia 1935, właścicielem przedsiębiorstwa Stanisław 
Busza, Pogorzela jest Mieczysław Busza. Stanisław Busza, 
Pogorzela, pow. Krotoszyn. zg 13939

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oierty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
I Ł i « 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Fryzjer
damski Józef Owczarzak, pracuje 
obecnie firma Miełoch, Al. Mar­
cinkowskiego 7, tel. 33-66.

zdg 69 052

Meble
w wielkim wyborze poleca najta­
niej

K. Bak oś,
Stary Rynek 51.

zdg 63 076/7

Suszarkę
chełm do włosów -kupie. Powiek’. 
Grodzisk. ng 14 938

Dwupokojowe
Aleja Żeromskiego 41. zdg 68 996

OŻENKI

Panna
lat 28, gotówka 2500 szuka męża 
rzeźnika do lat 35. Potrzebna go­
tówka około 2000 do objęcia do­
mu, zaprowadzenia składu. 
Oferty Orędownik. Poznań

zd 68 148

Dla
panny, lat 20, posiadającej pie­
karnię i skład kolonialny na pro­
wincji szukam męża zawodu 
piekarza .cośkolwiek gotówka. — 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 68 722

Który
z solidnych, intel. Panów urzęd­
ników, kupców, wł. realności za­
pozna 47-letnia samotna, gospo­
darna, własnem mieszkaniem, — 
przeszło 20 000. Cel matrymo­
nialny. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 042

7. SPRZEDAŻE

Oszczędność
stosuje kto u nas

meble
kupuje oraz różne inne sprzęty 
użytku domowego biurowego przy 
świetosławskiej 10, (Jezuicka). — 
Dom Okazyjnego Kupna.

ng 11876

Najkorzystniej
kupisz płyty gramofony na — 
Woźnej 12, pod kier. G. Bałonio- 

zdg 68 964wej.

Skład
mieszkaniem, kołonjalka, wydzier­
żawię. Dąbrowskiego 88.

zdg 68 865

Bernardyn
suczka pochodzenia Szwajcarii z 
rodowodem. Żabikowo, Rejtana 7. 

zdg 68 545

< Skład
papieru, papierosów przy ruchli­
wej ulicy zaraz sprzedam. — 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 68 349

Trociny
sosnowe, suche, kilka wagonów, 
tanio do sprzedania. Rosocho- 
wicz, tartak Toruń. dg 2470

Meble kuchenne
jako specjalność poleca Skład 
Fabryczny, Wrocławska 19.

dg 2 400

Huśtawka
5 czółen tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 010

Samochód
Ford dwudrzwiowy limuzyna w 
najlepszym stanie bardzo mało 
używany sprzedam korzystnie. — 
Olejarnia, Gniezno, Mickiewicza 
7 a. zdg 69 037

Narzędzia
lekarskie sprzedam. Stary Ry­
nek 44, Komis, wejście z Woź 
 zdg 69 041

/ oźnej

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13. Pg 5428/9

Zakład
fryzjerski 3 obsługi męskie, 2 
damskie kompletnem urządzeniem 
w damskiem bez konkurencji, do­
brze zaprowadzony, z mieszka­
niem na prowincji spowodu zmia­
ny przedsiębiorstwa na sprzedaż 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 68 334/5

Paski
teki. Czysz. Szkolna 11.

Pg 5436/7-11.46/7

Kolon j alkę
maglem, mieszkaniem — zaraz 
sprzedam, wyjazd. Adres Kurjer 
Poznański zdg 69113/4

Zakład fryzjerski
damsko-męski, aparatami spowo­
du choroby bardzo korzystnie 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 69 035/6

Skład
owoców lub urządzeniem, śród­
mieście. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 157

Kolonjalkę
dobra wskaże Trybulski, Plac 
Sapieżyński 11. zdg 69 147

Skład
Komisowy z towarem tanio od­
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 079

National
kasa registracyjna. Pierackiego 
15 — 14. zdg 69 078

Słoje
pełnowartościowe

Słoje
niezmiernie trwałe sprzedaje

Hurt
Porcelany, Wroniecka 24. 

zdg 69 135

Okazja
salon Brzozowy, inkrustowany bi- < 
dermajer w dobrym stanie, war- « 
tości tysiąc trzysta sprzedam > 
czterystapiećdziesiat. Wroniec­
ka 24, m. 6. zdg 69 098

Samochód ‘
reklamówka Renault dobrym sta­
nie sprzedam. Wrocławska 7, — n 
m. 2. zdg 69 094 '1

11. KUPNA <

Samochody (
używane, opony dętki kupuje — 2 
płaci najwyższe ceny Autoskład, , 
Poznań. Dąbrowskiego 89, telef. T 
46-74. dg 2338 £

Bilardy £
Kilka bilardów automatycznych z 
■oraz 1 francuski w dobrym sta­
nie kupimy. Zgłoszenia kierować 1 
do „Par". Poznań pod 29.31.

Pg 5735-29.31

Srebro
złoto, brylanty kupuje

Kruk,
27 Grudnia 6. Ng 11 612

Czteropokojowe
zaraz, jadalny, fortepian, różne 
meble tanio. Grobla 6 — 2.

zdg 69 076

Jedno
lub dwupokojowego z kuchnia •— 
poszukuje młode małżeństwo. 
Czynsz 3 mieś, zgóry. Oferty 
Orędownik, Poznań d 2453

12. De WYNAJĘCIA pokojowe, rok zgóry. 
skiego 69, stróż.

Dabrow- 
zdg 69159

3-pokoj owego
mieszkania, z przynależnoSclami 
nie na peryferjach poszukuje 
emeryt, dobry płatnik. Oferty 
Orędownik, Poznań dg 2454

Skład
kolonjalny 50 zł dzierżawa. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 69 045

Zegarek
na rękę, mało używany, dobra
marka niedrogo kupie. Oferty 
z podaniem ceny i__marki do Ku­
rjera Pozn. dg 2477

Sześciopokojowe
Wyspiańskiego, remontowane 
IV. czynsz 125. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 65 175

Ośmiopokojowe
komfortowe, bardzo słoneczne. — 
Wyspiańskiego II piętro. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 65 176

pokojowe. Ul. Spokojna 7a. m. 2. 
Ogladać można od 10—11 godziny, 

zdg 68 770

S iedm i op ok o j owe
komfortowe, słoneczne, Ogrodo­
wa 13, wolne 1 września. Infor­
macje 15,30—16,30 u portjera, — 
m. 10. zdg 67 976

Panią
oglądająca niedzielę południe 
mieszkanie Biedrzyckiego 20, —' 
prosi adres lokator. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 020

5 pokoi
mieszkanie Słoneczne, wysoki | 
parter. Ul. Wyspiańskiego 16. 

zdg 68 965

OGÓLNOPOLSKIE
Wtorek. 21 lipca. 

6.30 audycje poranne: 11.57 — 
ygnal czasu 12.03 koncert po- 
ularny. Wykonawcy: Franciszek 
łierychło — obój. Zespół harmo-

15.30 wiadomości go-

ew.icz" — odczyt: 17.00 koncert 
Ogrodu Zoologicznego w Po-

lanka: 18.50 pogadanka ak- 
a; 19.00 recital śpiewaczy 
liego Kohmana: 19.25 kon- 
rozrvwkowy. Wykonawcy: 

®tra Kameralna pod dyr. 
ta Katza z udz. solistów z 
i: 20.30 ..Dokoła niedrskre- 
ttorskich" — szkic literaek1:

dziennik wieczorny: 21.00 
chłopskiem weselu" suita

WARSZAWA
Wtorek. 21 lipca. 

Warszawa — 12.55 „Nowiny
gospodarskie" — gawęda: 16.00 — 
potpourrii i wiaąanki iazzowe — 
(pły): 18.00 ..Zycie kulturalne eito- 
ńcy ; 18.05 „Spacer przyrodnika

Komunikat
Giełda Mieszkaniowa — .Adrni 
nistracja

„Be-Em-Es“,
Grudnia 19 ma do wydzierża 
wienia

Dwupokojowe 
Trzypokojowe 

Czteropokojowe
Pięciopokojowe

zdg 69 105

Dla nowożeńców
pokój kuchnia z nowemi mebla­
mi — bez, czynsz zgóry. Sza­
marzewskiego 34, m. 6.

zdg 69 163
eh

Małżeństwo
bezdzietne przyjmie stróżostwo. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 081

Pokoju
kuchnia pewny płatnik. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 69169

roo Ware-zawie" — pogadanka dla 
dzieci starszych: 21.30 Jan
Brahms: koncert skrzypcowy — 
D-dur w wykonaniu Józefa Szi- 
geti‘ego z tow. ork. (o(yty): - 
23.00 muzyka taneczna (płyty)

POZNAN
Wtorek. 21 lipca. 

Poznań — 12.55 muzyka z płyt
pieśni Szlachecko-Rycerekie 
XVIII wieku; 12.15 muzyka we­
soła — płyty; 15.30 przegląd gieł­
dowy i notowania Rzeźni Miej­
skiej 16.00 piosenki w wykonan u 
Pianki RunowieCkiei ' Antoniego 
Iżykowskiego. artystów sceny te­
atru letniego ..Adria" w Pozna­
niu: 16.30 z operetek Lehara i 
Kalmana Płyty: 18.00 skrzyła
techniczna: 18.10 z przeszłości 
Wielkopolski: ..Atanazy Raczyń­
ski" — pogadanka (sylweta po­
staci): 18.25 życie kulturalne i 
społeczne Poznania: 21.30 muzyka 
fortepianowa płyty.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na wtorek:
17.00 Paris P, T. T. Koncert 

orkiestrowy. Budapeszt. Recital 
śpiewaczy. 17.15 Anglja. (Nat. 
Progr.). ..Życie wiejskie" — kon­
cert orkiestr. Mediolan. Muzyka 
taneczna; 17.30 Berlin. Muzyczna 
audycja rozrywkowa. Wiedeń. — 
Arie operowe.

18.00 Budapeszt. Muzyka salo­
nowa. 18.20 Praga. Niemieckie

Próżny
okój poswuikuję pa Jeżycach, 
'"erty Orędownik d 2 471

poi
Of

Młode
małżeństwo poszukuje pokoju z 
kuchnia, państwowa posada. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 000

14. ZAMIANA 
MIESZKANIAA jSKl
Zamienię

3^pokojowe frontowe, kuchnia, ła­
zienka, pokój służącej, śródmie­
ście na 2 pokoje kuchnia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 669

Zamienię
3 pokojowe frontowe, kuchnia, 
łazienka, pokój służącej, śródmie­
ście na 2 pokoje kuchnia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 669

15 POKOJE UMEBL.

Słoneczny
Plac Sapieżyński 5 — 7. 

zdg 69 007

pieśni lud. 18.30 Koszyce. Red 
śpiewaczy, Koenigswust. „Mn 
ka fort, z całego świata".

19.10 Ryga. Muzyka wiedefW 
19.20 Bukareszt. Utwory ek 
Wieniawskiego. 19.50 Stoekhol 
Koncert wieczorny. 19.55 Bul 
reszt. Rumuńskie pieśni lud.

20.00 Anglia. (Reg. Progr,). 
Melodie filmowe. Wiedeń. Fes 
wal Bruckneroweki. Dyr. Bru 
Walter. 20.10 Koenigswust. 
„Piekne walce — Diekne nieśn 
Berlin. Wielki wesoły wiees 
muzyczny: 20.30 Paris P. T. 
„Motyw ludowy w muzyce" 
koncert pod dyr. Ingelbrechta. 
20.45 Anglia. (Reg. Progr.). K< 
cert orkiestrow. Mediolan. Da 
na Italska muzyka operowa. 20 
° ?A° ”«nK °-Jlc e r t. o rk i es t r o w y.

M.W0 Koenigswust. Symfor 
alpejska R. Straussa. 21.15 Rzy 
Koncert orkiestrowy. 21.20 i 
daneszt Muzyka cygańska. 20 
Brno. Recital fortepianowy 21 
Anglja. (Reg. Progr.). Muzy 
taneczna.
222151Vn«irdcń?T?iu'z’ia timecz> 
‘ES, 8 (Nat. Progr.) A
zyka lekka. Stockholm. Muzy 
rozrywkowa. 22.20 Budapeszt 
Recital fort. Bukareszt. Konć 
nocny. 22.30 Koenigswust. Mn 
ka taneczna. Poste Parisien A 
zyka lekka. 22.35 Anglja. (R
Rna Vai,s- Muzyka tanecz

23.00 Luksemburg. Muzyka 
neczna. 23.15 Radio Paris. Mu 
ka lekka. 23.20 Budapeszt. 1 
zyka taneczna. 23.40 Anglja (b 
Progr.). Recital fort.
nn24i°!!n Wiedeń. Muzyka tam 
na. 100 Berlin. Koncert „Po i nocy \ .
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Dwuosobowy
Szkolna 9 — 8. zdg 69 023

Duży
Marcina 16/17 — 9. zdg 69 031

Emerytowany
oficer wynajmie pokój z utrzy­
maniem u starszej, samotnej nie­
zależnej pani. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69108

Dziewczyna
uczciwa, gotowaniem szuka posa 
dy, Oferty Kurjer Poznański
 zdg 69 056

Słoneczny
korzystnie. Nowomiejski 5 — 30 
III. wejście, ogrodzie.

zdg 67 787

Pokoju
próżnego lub umeblowanego na 
biuro w centrum. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 172

Dwuosobowy
Wielka 23 — 12. zdg 69 155

17. LOKALE

Starsza
służącą, dobremi świadectwami, 
praniem, prasowaniem, gotowa; 
niem przyjmie posadę najchętniej 
u piekarza zaraz lub 1 sierpnia. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 047

Nauczycielka
domowa z matura gimnazjalna i 
,praktyka, szuka nosadv. zaraz lub 
później. Zglosz do Administracji 
Kurjera Pozna, ng 13 229

Utrzymaniem
bez. Wały Jana 11 — 2. 

sdg 69 152
Marcinkowskiego24 — 31. zdg 69 151

Działyńskich
6 — 3. zdg 69 150

Zakład fryzjerski
centrum Katowic, dobrze zapro­
wadzony, elegancko urządzony,
3 pokojowem mieszkaniem tanio 
do odstąpienia. Oferty „Larum" 
Katowice, Damrota (i.

ng 14 964'

18. DZIERŻAWY
Działyńskich

8. zdg 69 075
Skarbowa

1 -r- 5 .urzędnikom (.czkom) utrzy­
maniem, bez. zdg 69 067

Zaraz
Plac Bernardyński la — 5. 

zdg 69 058

Piekarnia
Ostrów Wlkp., mieszkaniem 
wprost od właściciela do wydzier­
żawienia. Objęcie zł 2 000. —
Zgłoszenia Dolecki, Leszno, Pił­
sudskiego. ng 13 471

Dziewczyna
uczciwa prosi o jakakolwiek 
lżejsza pracę. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 69 136

Szukam
posługi. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 137
Dziewczyna

skromna, dobre świadectwa, go­
towanie polskie, niemieckie szu­
ka posady do osób dorosłych. — 
Oferty Kurjer , Pozn, zdg 69107

Panienka
młodsza poszukuje posady do 
starszej osoby. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 174 

22. ZGUBY

Ogrodowa
2 — 8. zdg 69 115

Niekrępujący
balkonowy, telefon zaraz. Św. 
Marcin 33, m. 6. zdg 69 112

Zagubioną
wniedzielę nad Warta legityma­
cję na nazwisko Dagmar Karin 
Iversen proszę oddać w Zamku, 
Koło Polonistów, pokój 15 lub u 
portjera. zdg 69 024

Dziewczyna
uczciwa, samodzielnem gotowa­
niem poszukuje posługi na cały 
dzień, polecenia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69167

Pokój
Woźna 9, fn. 5. zdg 69 049

Pokoik
Dąbrowskiego 36 — 7. zdg 69 139

Opona
samochodowa zginęła wczoraj 
pomiędzy Grabianowem a Mosi­
na. Oddać za dobrem wynagro­
dzeniem św. Marcin 64 „Za­
głoba“. zdg 69 110

b) Inni
Poszukuję

Stróżo«!wa wzamian za mieszka­
nie,. wykonam drobne naprawy. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 68 629

Przecznica
4. zdg 69 143

Słoneczny
Płae Bernardyński 1 — 5. 

zdg 69 133
Kulturalnemu

utrzymaniem — bez. Lakowa 14. 
m. 22. zdg 69 106

Niekrępujący
dobrem utrzymaniem. Ratajcza­
ka 9 — 8. zdg 69104

Jasnowidz Dżami,
jedyny fenomen świata, obda­
rzony darem Bożym dokona prze­
łomu w życiu Twem. gdy w ja­
kiejkolwiek sprawie zwrócisz się 
do niego. Nadeślij datę urodzenia 
i 1 złoty znaczkami pocztowymi 
na porto. Adresować: Jasnowidz 
Dżami, Kraków. Stradom 3.

ng 14 711

Czeladnik
piekarski z karta rzemieślnicza 
za zabezpieczeniem kaucji 80 zł 
przyjmie posadę. Jakób Janu- 
chowski, Budzyń, pow. Chodzież, 

zdg 68 870
Kasjerka

dwuletnia praktyka, znajomość 
dekoracji okien magazynach stro­
ju poszukuje posady. Agentura 
Kurjera Pozn., Chodzież.
 ng 14 948 

Podgórna
2 a — 9 utrzymaniem — bez. 

zdg 69173

U

Poszukuję
próżnego pokoju najchętniej od 
gospodarza, cena 20,— Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 992/3

Dam
3 letnie dziecko wychowanie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 030
Kto

przyjmie 5 i 7 let. nicponów opie­ka, utrzymaniem także internacie 
na miesiąc Puszczykowie lub Po­
znaniu, mieszkanie Polna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 970

Pokoiku
lub stancji poszukuje samotną z 
własna pościelą. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 69 086

Również Pan
winien sie przekonać, że materja- 
ly na ubrania, płaszcze, najko­
rzystniej w fabryce konfekcji 
męskiej Edmund Grześkowiak. — 
Stary Rynek 83. Pg 5425/6-14.1/2

Rządca
gospodarczy, lat 34, zamiłowany 
rolnik, hodowca, poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 003

Kucharz
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 995

TEATRY
TEATR POLSKI: Ponie­

działek, 20. 7. o godz. 20 
„Z miłości niedoetatecz 
nie“.
Wtorek, 21. 7. godz. 20 
„Z miłości niedostatecz­
nie“.
Środa, 22. 7. godz. 20, „Z 
miłości niedostatecznie“.

TEATR NOWY: Poniedzia­
łek, 20. 7. „Małżeństwo 
Loli“. Ostatni raz. Ceny 
zniżone. Występ Waltera. 
Wtorek, 21. 7. „Codzien­
nie o 5-tej“. Występ Wal­
tera.
Środa, 22. 7. „Codziennie 
o 5-tej“. Występ Waltera.

Buchalter
bilansista godzinowo przystępnie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69 158

Wykonuję
wszelkie prace murarskie jak 
tynkowanie domów, przeprowa­
dzanie remontów itp. po cenach 
niskich. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 
pod zdg 69 083

Tanio
renowacje mieszkań wszelkie 
prace malarskie wykonuje. Da­
necki, Puszczykowo, WySoka.

zdg 69 120

Kto
przygotuje do egzaminu wstępne­
go państw, wyższej szkoły bud. 
maszyn. Zgłoszenia z ceną Kur- 
rjer Poznański zdg 69 021 

ADRIA: Dziś 
raz lepiej“.

A u nas co-
Kursy kroju, szycia

przyjmuje, warunki najkorzyst­
niejsze. Klawiterowa. Marji Ma­
gdaleny 1, m. 7. dg 2340/1

KINA SZUKA POSADY

Poszukuję
pracy praktykanta, technika bu­
dowlanego lub zajęcie, uwydat­
niające języka francuskiego, an­
gielskiego. niemieckiego, polskie­
go. Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 69 044

Panna
z porządnej rodziny język polski 
niemiecki 100,— zł poszukuje po­
sady do pomocy w składzie. — 
Oferty Kurjer Poznańskizdg 69 126

Krawcowa
szuka posady w dom 150,— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 69127
Panienka

do lekkich prac biurowych 6 klas 
gimn., szkoła handlowa szuka po­
sady, skromne wymagania. — 
Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 69 129

1 000,—
i więcej da kupiec szukający 
kierowniczego stanowiska., lub 
przedstawicielstwa poważnej fir­
my. Oferty Kurjer Poznański

zdg 69171 
, Panienka
z kaucja poszukuje posady ekspe­
dientki. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 168

Nauczycielka
4-letnia praktyka, francuski, nie­
miecki. łaciński muzyka — szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 051

Poznań, poniedziałek, 20. 7.
APOLLO: „Nocny Patrol“. 
CORSO: „Kabirja“ i „Han­

ka“.
GLORIA: „Człowiek, który 

rozbił bank w Monte 
Carlo“.

GWIAZDA: „Szalony po- 
OŚ WIATO WE T. C. L.: — 

„Ludzie w bieli“. 
METROPOLIS: „Wilhelm 

Tell“.
nadprogram aktualności.

RENESSANCE: „Brygada 
śmiałych“ oraz „Rapeo- 
dja“ Bałtyku“.

SŁONCE: „Monika“. 
SFINKS: „Kwiaciarka z
ŚWIT: „Książę Woron-

cow“.
T ’CZA-Łazarz: „Pat i Pa­

tachon jako jazzbandzi- 
ściu.

TĘCZA-Wilda: „Niebez­
pieczny kochanek“.

WILSONA: „Fedora“.

Ogłoszenia do 30 stów dila poszu­
kujących oosady w tei rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych

Krawcowa
zdolna dom, za domem posœuku- 
ję pracy. Cieszkowskiego 7 — 4. 

zdg 68 951

a) Służba domowa 
Kucharka

doświadczona, nawskroś uczciwa 
poszukuje posady od zaraz. Ła­
skawe oferty Kurjer Poznański 

zdg 69 015

Krawcowa
domowa dobrem szyciem poszu­
kuje posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 68 478

Maszynistka
własna maszyna szuka pracy do­
rywczej. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 592

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 146

Gosposia
młoda, znajaca dobra kuchnię, z 
dobremi poleceniami poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 69 070 

Krawcowa
rutynowana biegła szuka posady 
po domach. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 69 065
Dziewczyna

starsza samodzielna dobrem goto­
waniem do wszystkiego poszuku­
je posady od 1. 8. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 69 064

Korespondent
polsko-niemiecki, bardzó biegły, 
piszacy maszyna, dłuższa prak­
tyka, znajomość prawa i spraw 
handlowych szuka stałej posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 68 569

Wychowawczyni
do dzieci, inteligentna, sierota — 
seminarjum ochroniarskie . -— 
praktyka — poszukuje jakiejkol­
wiek posady, najchętniej do 
dworu. Zgłoszenia do Kurjera 
Pozn. zdg 68 794

Krawcowa
dem szuka posady Oferty Kurier 
Poznański zdg 68 902

Studentka
farmacji, bedaca bez wyjścia 
Dos.zuku.ie jakiejkolwiek oosady. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 68 829
Kto

zaopiekuje się 19-ietnim mło­
dzieńcem, sierota inteligentnym, 
bez ogniska rodzinnego, bezro­
botnym. (Pisze maszynie). Prze­
myśl. Poste Restante 84 04667.

zdg 67 301
Nauczycielka

wychowawczyni obejmie orace 
1. 9. Pozwolenie nowe programy 
i metody, niemiecki, dobre świa­
dectwa. biurowość samodzielna. 
Zgł. Kurier Pozn. zdg 68 822

Drogerzysta
księgowy z kilkołetnia pracą w 
aptekach, jako siła pomocnicza 
poszukuje posady w aptece — 
drogerji. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 847

Drogerzysta
{.oszukuje przedstawicielstwa — 
na artykuły drogeryjne — aptecz­
ne. Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 848

Nauczycielka
służba państwowa, dobre świa­
dectwa domów ziemiańskich, ję­
zyki, średnia muzyka szuka po­
sady (Powszechna). Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 874

Leśnik-bażanteruik
strzelec, młody lecz dzielny gosp. 
leśny, wikliniarstwo, łowiectwo, 
rybołóstwo, dobry treser wyżłów, 
specjalność: hodowla bażantów, 
tępienie drapieżników bezwzględ­
nie zwalcza kłusowników, (uczci­
wy bez nałogów) przyjmie posadę 
zaraz lub później, chętnie w te­
renach, gdzie łowiectwo cierpi od 
drapieżników, poważne referencje 
warunki skromne. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 882

Rolnik
poszukuje posady gospodarza — 
wdódarza lub innej. Złoży kau­
cję. Oferty Kurjer Poznański

zdg 66 784
Poszukuję

zastępstwa poważnej firmy — 
względnie posady biurowej, dy­
sponując gwarancja (kaucja) hi­
poteczna oraz gotówka 30 000.— 
Zgłoszenia „Poznańczyk" Orę­
downik, Łódź. ng 14 761
Rutynowana książkowa

znajomością pisania na maszynie, 
polskiego niemieckiego poszuku­
je {.osady 1 sierpnia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 67 733

Wychowawczyni
pielęgniarka do niemowlęcia lub 
starszego dziecka szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 673

Higienistka
szuka posady u lekarza ewentl. 
pomoc pani domu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 67 674

Française
très bounes recommandations 
cherche place prés enfants. Libre 
1-er septembre. M-elle Elise
Bardin, maj. Włostów, poste 
Opatów Kielecki. zd 67 774

1 000,—
kaucji bankowej za posadę woź­
nego, inkasenta lub inna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 781

Korespondentka-
maszynistka

angielski, francuski, niemiecki w 
słowie, piśmie poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 67 927

Poszukuję
jakiejkolwiek pracy za kaucję. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 68 111-12
Krawcowa

pierwszorzędna szuka posady na 
wszelka pracę poza dom, 2 złote 
dziennie. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 68 202

Panienka
rok po wyuczeniu szycia, zdolna 
szuka posady do pomocy kraw­
cowej lub konfekcji. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 68 139

Technik
dentystyczny, operatywa. i tech­
nika szuka posady miejsc, obojęt­
na warunki skromne. Oferty pro­
szę skierować do agentury Ku­
rjera Poznańskiego w Krotoszy­
nie. zdg 66 603

Panienka
z dobrej rodziny przystojna, in­
teligentna poszukuje posady do 
bufetu. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 030
Aptekarska

siła pomocnicza bardzo biegła 
szuka posady aptece-drogerji. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 938 
szynie uprasza o łaskawe zgłosze­
nia Kurjer Pezn. zdg 67 331
Urzędnik gospodarczy

kawaler, lat 34. praktykujący w 
majątkach Wielkopolski, nabyw­
szy wszechstronnego doświad­
czenia poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 66 747

lit 27 WOLNE POSADY J9
Czeladnik

krawiecki na płaszcze konfek­
cyjne potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia Poznań, ul. Długa 4, m. 20 

zd 69 156

Ekspedjentka
z branży towarów krótkich. Od­
pis świadectw. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 929

Powroźnik
do kręcenia linek i postronków 
potrzebny. Wejman, Poznań, — 
Kościelna 17. zdg 68 179

Stenotypistka
młodsza i zdolna — z dokładna 
znajomością stenografii i z prak­
tyka kupiecka, , poszukiwana od 
zaraz. Zgłoszenia należy skiero­
wać do „Par“, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod nr. 
56,97. Pg 5707-56,97

Dziewczyna
do prac w ogrodzie. Zgłoszenia 
Żabikowo pod Poznaniem, ulica 
Długa 66. zdg 68 291

Monter
na maszyny parowe i lokomohile 
samodzielny, z długoletnia prak­
tyka na stała prace potrzebny. 
Józef Dziabaszewski i S-ka, 
Poznań, ul. Przemysłowa 35.

zdg 68 290

Służąca
gotowaniem samodzielna potrzeb­
na 1-go. Nowy Tomyśl, ul. Po­
znańska 5, m. 3. zdg 69 002

Dziewczyna
z gotowaniem od zaraz. Greczyn- 
ka. Wielka 25. zdg 69 026

Fryzjerka
stałe. Libelta 13. zdg 69 032

Technik
dentystyczny biegły w operaty- 
wię i pracach technicznych, wła­
dający językiem niemieckim, po­
szukiwany od 15 sierpnia. Ofer­
ty z odpisem świadectw, wyso­
kość pensji, życiorysem i fotogra­
fią nadesłać do Kurjera Poznań­
skiego zdg 68 999

Pomocnik
młodszy fryzjerski potrzebny od 
zaraz. Piotr śmiłowski, Nowy 
Tomyśl. zdg 69 028/9

Panienka
do dzieci. Zgłoszenia Cegłowski, 
Pocztowa 5. skład. zdg 69 148

Fryzjerka
dzielna w ondulacji wodnej po­
trzebna, dobra pensja i utrzyma­
nie. Andrys, Chorzów III, Pie- 
rackiego 12. ngl4 969

Jazzbandzista
pierwszorzędny śpiewak z bocz- 
nemi potrzebny 1 sierpnia. Ofer­
ty „Par“, Toruń, Pg 5746-64,84

Posługaczka
praniem starsza, uczciwa. Młyń­
ska 3 — 11. zdg 69 071

Fryzjerka
stałe. Piekary 22. zdg 69 066

Fot oretuszerka
oraz przychodnia potrzebna. Fo- 
toexpress, św. Marcin 6,

zdg 69 090

Dekarz
na łupek i dachówkę potrzebny 
na dłuższy czas. Oferty Kurjer 
Poznański pod zdg 69 082

Służąca
15,—. Grunwaldzka 19 — 13. 

zdg 69119

Fryzjerka
na stałe. Gasiorowskich 10. 

zdg 69 077
Pomocnik

i uczeń malarski potrzebny. — 
Zgłoszenia wieczorem. Torzecki, 
Dąbrowskiego 38. zdg 69 050

Fryzjerka
posada stała. Spokojna 19, Ła­
zarz- zdg 69131

Bieliźniarka
dom. Kraszewskiego 30. m. 2. 
________ zdg 69 138__________ _

Posługaczka
potrzebna. Wskaże Kurjer Po- 
znański zdg 69 140 __________ .

Powroźnik
do kręcenia postronków potrzeb­
ny. Wejman, Poznań, Kościelna 17. _____ zdg 69 121

Retuszerka
znajaca prace w zakresie fotogr. 
podaniem warunków. M. Ireeia» 
Pleszew, Poznańska 14.

Samodzielnej
•In wcznlkicb nrao domowy eh

Pomocnik
kowalski, który składał egzamin 
kucia koni potrzebny od zar^ 
Kaniewski, Zegrze. zdg 69 995

Bufetowa
ładna, przystojna, potrzebna, 
włącznie z obsługa gości. Oferty 
łącznie z fotografia Kawiarnia. 
„Europa“, Ostrów. ng 14 987

2 ekspedientki 
uczciwe, dzielne w zawodzie rae- 
źnickim potrzebne. Fr. Niklasie- 
wicz, Poznań. Wroniscka 14.

zdg 69 165

Dziewczyna
czysta, z gotowaniem, kochajaca 
dzieci. Stary Rynek 46/47, m. 5. 

zdg 69 164

Przyj mierny
kilku

uczni
ślusarsko - tokarskich, rymarsko- 
siodlarskich, powroźniczych. Oso­
biste zgłoszenia z odpisami świa­
dectw od godz. 17—19. Zakłady 
Przemysłowe, Bronisław Przygo- 
dziński i S-ka, Poznań, ul. Skar­
bowa 12. zdg 69 046

Apteka
Mroczy koło Bydgoszczy poszu­
kuję poleconego

zastępcy
władaj, językiem niemieckim na 
ca. 10—14 dni,_________ dg 2476

Leśniczy
na rewir 1 700 mrg. potrzebny 
od 1. 9. 1936. Reflektuje się tylko 
na dobrego hodowcę mającego 
dłuższa praktykę, najmniej 10 
letnia. Zgłoszenia wraz z odpisa­
mi świadectw, których nie zwra­
ca się kierować pod dg 2475 do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego

Posługaczka
przechodnia zaufana okolicy Ła­
zarza zaraz potrzebna. Al. Het­
mańska 3, właściciel domu.

zdg 69 130

Eden
poleca swym bywalcom miły po­
byt. Plac Działowy.__________
Kwiaciarka z Prateru.

Kapitalna komedja wiedeńska
humoru — melo-dji

Kinoteatr „Sfinks“, zdg 69 005
Kino Oświatowe TCL.

Dziś najoryginalniejszy, o frapu­
jącej treści artystycznej reży­
serii, mistrzowska gra artystów, 
oto walory filmu „Ludzie w 
Bieli“.______________ Ng 12987/8

Kino Renaissance
film lotniczy „Brygada śmiałych“ 
oraz „Rapsodja Bałtyku“.

Pg 5745-30,1 
Kino „Corso“

Kabirja i Hanka. zdg 69 072
Fedora

Wspaniały film rosyjski. Kino 
Wilsona. zdg 69 087

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie .kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 62 840

Humor zagraniczny

— Wstrętne! Zamówiłem tort z rodzynkami — a znaj­
duję w nim dwie muchy!

— Niech się pan nie denerwuje! Proszę mi oddać obie 
muchy — a ja panu przyniosę dwa ro-dzynki.

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

rl r-kl n Ł s* na micsi^c lipiec 1936 roku «a oba wydania razem w Poznaniu I IŁ. cUpidld w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
—— ---------------" domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zł 12J5O. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych sita wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

na 8tr0®'® 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

-----------------------—— drngiei (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 >•
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania, porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. lblO. w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów w tem 5 naglówk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K, O. Poznań nr. 200.149.
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